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Z E  S K A R B N I C Y

MYŚLI STlLiMOWSKIEJ
___ bez nieprzejednanej walki z oporiu-

nisiami w swych własnych szeregach, bez 
rozgromienia kapiiulaniów we własnym swym 
środowisku, pariia klasy robolniczej nie może 
zachować jedności i dyscypliny swych szere­
gów, nie może spełnić swej roli organizatora 
i kierownika rewolucji proletariackiej, nie może 
spełnić, swej roli budowniczego nowego spo­
łeczeństwa, społeczeństwa socjalistycznego",

(Z , Historii WKP(b)”)

Twórczy wysiłek dla dobra ludowej ojczyzny '
najwyższą dumą i zaszczytem  Polaka
Prezydent Bierut nadaje ordery „Sztandaru Pracy“
w rocznicę historycznego Kongresu Zjednoczeniowego

WARSZAWA (PAP). 15 bm. w dniu pierwszej rocznicy zjedno­
czenia partii robotniczych Prezydent Rzeczypospolitej udekorował 
orderami „¿Sztandar Pracy“ I i II klasy szereg racjonalizatorów, 
przodowników pracy, wyższych oficerów WP, inżynierów i tech­
ników oraz pracowników nauki, kultury i sztuki.

W uroczystości, która odbyła się w sali Rady Państwa, wzięli 
udział członkowie Rady Państwa oraz członkowie Biura Politycz 
nego KC PZPR.

20 snidma-dniem ncj wyższych osisgmeś produkcyjnych

Załoga Stoczni Północnej podjęła apel
g órn ik ów  kopalni im. Józefa Stalina

15 bm- odbyło się w Stoczni Północnej w Gdańsku zebranie 
przodowników pracy, majstrów, brygadzistów' i kierownictwa za­
kładu, zorganizowane'przez Komitet Zakładowy PZPR.

Na wstępie I sekretarz Komite­
tu Zakładowego PZPR tow. Ki­
lian powinszował załodze sukcesu, 
zbudowania pierwszej większej 
jednostki rybackiej, zbudowanej 
w Stoczni Północnej i równoczes­
nego założenia stępki pod następ­
ną jednostkę tego typu.

Ukończenie tych prac stanowiło 
wykonanie zobowiązania, jakie za 
łoga stoczni podjęła dla uczcze­
nia pierwszej rocznicy zjednocze­
nia ruchu robotniczego.

Następnie tow- Kilian -zapoznał 
zebranych z treścią apelu załogi 
kopalni im. Józefa Stalina w Sos­
nowcu.

■ Apel górników został podjęty 7. 
zapałem? Załogą Stoczni Półn, po­
stanowiła przy ogólnym aplauzie 
ogłosić dzień 20 bm. dniem pracy 
stalinowskiej, w którym przekro­
czy wszelkie swoje dotychczasowe 
wyniki produkcyjne.
ŚLĄSK I ŁÓD2 ODPOWIADAJĄ 

NA APEL
WARSZAWA PAP. Apel zało­

gi kopalni w Sosnowcu podjęli ro­
botnicy* kopalń, hut i fabryk ślą­
skich. Na zebraniach załóg 20 za­
kładów pracy, odbytych 15 bm- 
robotnicy zgłosili swój udział w 
dniu pracy stalinowskiej.

W Państwowej Fabryce Związ­
ków Azotowych w Chorzowie sta-

W uznaniu wybitnych zasług

Tom. A. Z aw ad zk i 
odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy" I kl.

WARSZAWA PAP. W związku 
z 50 rocznicą urodzin, w «znaniu 
wybitnych zasług w pracy społe­
czno-politycznej i w dziele budow­
nictwa Polski Ludowej, Prezydent 
RP nadał gen. Aleksandrowi Za­
wadzkiemu, sekretarzowi KC 
PZPR i przewodniczącemu CRZZ 
—- order „Sztandar Pracy“ I kl.

nie do współzawodnictwa ogółem 
16 oddziałów.

W rezolucji uchwalonej na ze­
braniu załogowym robotników 
huty „Kościuszko“ czytamy: „Zo­
bowiązujemy się w dniu 20 grud­
nia — w dniu pracy stalinowskiej 
dać największą wydajność na na­
szych agregatach oraz ustalić no­
we rekordy produkcyjne“.

Załogi hut „Bankowa“ , „Zyg­
munt“ , „Batory“ i „Pokój“ górni­
cy kopalni „Kazimierz — Juliusz“, 
„Karol“ i wielu innych deklaro­
wali w dniu pracy Stalinowskiej 
znaczne przekroczenie norm pra­
cy oraz polepszenie produkcji.

Również \ye wszystkich zakła­
dach przemysłu włókienniczego w 
Łodzi odbyły się masowe zebra­
nia, na których robotnicy i mło­
dzież robotnicza masowo zadekla­
rowali swój udział w dniu pracy 
stalinowskiej.

Wręczając ordery ob. Prezy­
dent powiedział:

„Odznaczenia nadawane w Pol 
sce przedwojennej, rzadko zwią­
zane były z zasługami z tytułu 

i pracy, a już w żadnym razie nie 
dotyczyły zwykłych robotników. 
Uznanie dla ofiarnego, twórcze­
go, indywidualnego wysiłku, który 
składa się na dobro ogólno-spo- 
łeczne, może znaleźć swój właś­
ciwy wyraz dopiero w warun­
kach demokracji ludowej. Do­
piero w tym nowym ustroju spo­
łecznym, pracą twórcza człowie­
ka przestaje być obiektem wy­
zysku, spekulacji, niewoli.

Dopiero po przepędzeniu kapi­
talistów, wyzyskiwaczy pracy 
ludzkiej, spekulujących dobrem 
cgólno-społecznym, które praca 
ta tworzy, zmienia się zasadniczo 
w społeczeństwie sam stosunek 
do twórczej pracy człowieka. 
Przywrócona zostaje indywidual­
nej . pracy człowieka, najwyższa 
godność społeczna i najwyższy 
szacunek narodu.

Indywidualny wysiłek twórczy 
splata się jak najściślej i bezpo­
średnio z ogólno-społecznym pro 
ćesem twórczym, który stanowi 
o sile, 6 rozwoju, o wzroście ca­
łego narodu, o rozkwicie jego 
dobrobytu, jego kultury i jego 
wkładu W Skarbnicę ogólno-ludz 
kiego postępu.

Jak żołnierz, który w chwili 
zagrożenia niepodległości swego 
kraju bohatersko przelewając 
swą krew, lub oddając swe życie

wyraża gotowość obrony czci i 
honoru swego kraju, tak w ży­
ciu powszednim człowiek swym 
wysiłkiem twórczym składa na­
rodowi codzienną daninę ncznć. 
swój wkład w jego silę i wiel­
kość, w jego proces rozwojowy, 
w jego teraźniejszość i przysz­
łość.

Dlatego też. praca twórcza staje 
się najwyższą dumą i zaszczy­
tem człowieka, tak jak najwyż­
szą dumą i zaszczytem żołnierza 
— patrioty jest obrona niepod­
ległości swego ojczystego kraju.

Polska Ludowa czynić będzie 
wszystko, aby pracy twórczej 

j swych obywateli nadać godność 
j najwyższą, otoczyć ją uznaniem 
| i szacunkiem, podnieść do należ- 
i nego jej poziomu — zaszczytnej 
1 służby społecznej, wkładu w o- 
gólny dobrobyt i kulturę naro­
du, w życiodajne źródło jego co­
raz szybszego wzrostu i rozkwi­
tu.

Dzisiejsza uroczystość wręcze­
nia nowego zaszczytnego odzna­
czenia, ustanowionego przez wła 
dzę ludową w celu wyróżnienia 
tych, którzy przodują , w pracy 
na różnych odcinkach wielkiego 
ogólno-narodowego frontu walki 
o nową wydajność pracy, nie jest 
więc zwykłą . Uroczystością. '

Nie , przypadkowo . połączona 
została ona z rocznicą, która 
symbolizuje jedność klasy robot­
niczej. Kongres Zjednoczeniowy 
bowiem, od którego dziś właśnie 
upływa rok, stał się wielkim

Imię Stalina źródłem  otuchy i siły
m w arfce  o  po&ró/ i s&cjuHzm
List dr. Ernesta Syma, prof. Politechniki Gdańskiej

Z całego kraju płyną od ludzi pracy, przedstawicieli wszyst­
kich warstw społeczeństwa, od dzieci, młodzieży i kobiet, od 
uczonych i literatów, serdeczne życzenia i listy z okazji 70 rocz­
nicy urodzin generalissimusa Stalina. Poniżej zamieszczamy trzy 
szczególnie charakterystyczne listy: dra Ernesta Syma, profesora 
Politechniki Gdańskiej, Związku Literatów Polskich i chłopki 
ze wsi Osiek, pow. oławskiego, Reginy Mazur.

Przemówienie M. Thore- 
za sekr. gen. KC KPF
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Próbny rejs s/s „Jedność 
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DROGI NAUCZYCIELU!
Na dzień 70 rocznicy Waszych 

urodzin płynie z całego świata 
nieprzerwany potok życzeń od 
ludzi różnego koloru skóry, róż­
nej płci, różnego wieku, od lu­
dzi najróżnorodniejszych zawo­
dów, ludzi, którym rozmaicie u- 
kładało się życie.

Mialeih dziś okazję widzieć 
list pisany: do Was niewprawną 
ręką , robotnika 
Sztumu i' myślę,

„Życzę Ci wielu, wielu długich 
lat życia i zdrowia, byś nadal 
kierofaal ludźmi, pragnącymi 
dobrego życia i pokoju"'.

Czegóż więcej może Wam ży­
czyć, Drogi Nauczycielu, polski 
uczony?

Kiedyś, gdy Polską rządzono 
nie w interesie narodu, lecz w 
interesie sprzedajnych klas no- 
siadających. Sprzymierzonych z 

rolnego spod- [ międzynarodową reakcją przeciw 
że zawiera oh j postępowi, my, uczeni polscy, od

słowa, pod. którymi podpisać się j czuwaliśmy, ze nie wyczerpuje- 
musi każdy uczciwy człowiek na j my wszystkich naszych możliwo 
całym śwjęcie. 1 ści. Brak nam było wtedy prze-

I ja, polski biochemik, przy- j konania, że pracujemy dla całe-
łąezam się, dó słów tak prostych, 
jak proste, surowe i twarde było 
Wasze życie, poświęcone bez re­
szty wielkiej idei wyzwolenia 
ludzkości. Mowa te brzmią:

go narodu. Wielu uczonych, wy­
chowanych w społeczeństwie ka 
pitaliśtycznego wyzysku, bunto­
wało się przeciw temu, ale tylko 
ci, którzy mieli szczęście czerpać 
z ,napki Lenina i Waszej, mogli 
widzieć jasno jedyną drogę, pro­
wadzącą do podporządkowania 
nauki służbie całej ludzkości.

_ Dziś, _ kiedy w naszej ludowej 
ojczyźnie nauka przeżywa okres 
niebywałego 'rozkwitu, przypomi

GA OŚWIETLONA PROMIE­
NIAMI TWEGO GENIUSZU — 
DROGA SOCJALIZMU.

Dziś, jako bezpartyjny uczony 
polski, czas wolny od badań na- 
ul&łwych poświęcam sprawie ru­
chu obrońców pokoju. Czytam 
Wasze dzieła i dzięki temu coraz 
lepiej widzę, jak słuszne, prze­
widujące. jedynie zgodne z praw 
dą są Wasze wskazania, pisane 
językiem prostym i dla każdego 
przystępnym.

Na wzór radzieckich kolegów 
staramy się — my uczeni Ludo­
wej Polski, dorastać do zadań, 
które Stawia przed nami gwałto­
wny wzrost naszej ojczyzny, dziś 
prawdziwie niepodległej, dzięki 
Waszemu dowództwu w walce 
o rozgromienie faszyzmu hitle­
rowskiego, dzięki pomocy, jaką 
pod Waszym kierownictwem o- 
kazuje nam wielki Związek Ra­
dziecki. Będziemy pracować, a 
ufna wiara w przyszłość, wypły­
wająca z poczucia niezwyciężo­
nej siły Waszej wielkiej idei. 
stwarza dla tej pracy warunki, 
w których każdy z nas starzejąc 
się czuje się coraz młodszym.

Przyjmijcie ode mnie w rados­
ny dla całej ludzkości dzień swe 
go 70-lecia gorące staropolskie 
„Sto lat!“ i zapewnienie, że pra­
cować będę tak, by stać się go'd- 
nym żołnierzem kierowanej

u dniu 14 bm. o godz. 16 w zajezdni M.Z.K.G.G. we Wrzeszczu odbył się 
wiec ZMp, poświeeony 70 rocznicy urodzin tow. .Józefa Stalina,

Na zdjęciu sztafeta ZMP z powiatu gdańskiego.

I nam sobie jak koszmar dni. w j przez Was wielkiej armii obroń- 
S których służyła ona uprzywile- I ców pokoju na całym świecie.
! jowanej grupie niegodnych lu- j Br ERNEST SYM

dzi. ' Prof. Politechniki Gdańskiej.
Dech zapierają olśniewające j (Dalsze listy na str. 2).

wyniki, jakie osiągają uczeni .....
wielkiego kraju zwycięskiego so­
cjalizmu. Kiedy czytam o wspa­
niałym zastosowaniu energii ato 
mowej dla podporządkowr nia 
człowiekowi przvrndv i pełnego 
wykorzystania jej bogactw- i moż­
liwości dla szczęścia pokoleń i 
porównuję je ze zbrodniczymi 
knowaniami imperialistycznych 
podżegaczy wojennych — jasno 
widzę przed sobą drogę, którą 
iść musi uczony. JEST TO DRO.

Nauczyciele polscy
jujjsiedfeni z Francji
przybyli do Warszawy

W A R S Z A W A  (PAP). W  
dniu 15 bm. przybyła do War­
szawy grupa 18 nauczycieli i 
inspektorów polskich wysiedlo 
nych przez reakcyjny rząd 
francusku

przełomem nie tylko w życiu kia 
sy robotniczej, ale i całego na­
rodu. Jedność klasy robotniczej 
scementowala i pogłębiła jedność 
wszystkich ludzi pracujących w 
Polsce, budząc w nich entuzjazm 
i zapał twórczy, podnosząc ogól­
ną wydajność pracy, nadając jej 
właściwe znaczenie. Dlatego wła­
śnie uznanie, które pragniemy 
dziś wyrazić przodującej, twór­
czej pracy obywateli, odznaczo­
nych orderem „Sztandar Pracy“, 
wiąże się naturalnie z tym wiel­
kim przełomem społeczno-polity­
cznym, którego wyrazem był 
historyczny Kongres Jedności 
Klasy Robotniczej.

Rola przodująca klasy robotni- 
, czej w  wyzwoleniu pracy z nie­

woli kapitalistycznej, w  przy­
wróceniu jej godności społecznej 
w Polsce Ludowej, jest dziś zro- 
zuiiiiała i jasna dla całego na­
rodu. Kongres Jedności klasy 
robotmezej był właśnie tym hi­
storycznym przełomem, który li­
terował narodowi jasną drogę w 
przyszłość, pogłębił świadomość 
kierunku naszej ogółno-społecz- 
nej pracy twórczej. Wzbudził on 
przez to wiarę w- przyszłość 
wśród milionów prostych łudzi, 
rozświetlił horyzonty, ożywił za_ 
l,ał sercach ludzkich, podniósł 
godność człowieka pracującego i 
czcią otoczył jego twórczy ■wy­
siłek.

Wyrazem tego zapału jest np. 
L'kt przekroczenia zadek]arowa 
nych przez klasę robotniczą skła 
dek na budowę Wspólnego Do­
mu Partyjnego. Zadeklarowano 
wówczas zebranie miliarda zło­
tych; zebrano do dnia dzisiejsze 
go 1.850.000.080 złotych i niewąt­

pliwie osiągnięta zostanie suma 
2 miliardów. Oczywiście mę jest 
to jedyny i nie najbardziej zna­
mienny fakt. Wyrazem tego za­
pału jest oczywiście olbrzymi 
wzrost współzawodnictwa praey. 
masowe formy tego współzawod­
nictwa, wielki wzrost wysiłków 
racjonalizatorów’, robotników — 
wynalazców, "którzy tw orzą nowe 
formy, nowe sposoby naszej pro 
diikcji ogólnonarodowej.

»Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza staje się przewodni­
czką tych wszystkich ludzi pra­
cujących, partyjnych i bezpar­
tyjnych, pracowników fizycz­
nych i umysłowych, robotników, 
chłopów i inteligencji pracują­
cej w- marszu ku nowym, lep­
szym warunkom życia, w mar­
szu do nowego ustroju społecz­
nego, w marszu do socjalizmu. 
Bo dopiero socjalizm tworzy 

warunki pełnego wyzwolenia 
człowieka i czyni jego twórczą 
pracę przedmiotem dumy i za­
szczytu, źródłem bohaterstwa i 

patriotyzmu, wyrazem najwyż 
szej czci i honoru.
Socjalizm przetwarzają swym 

wysiłkiem twórczym w rze­
czywistość już dziś przodują­
cy ludzie naszego narodu_przo
downicy pracy, entuzjaści współ- 
za wodnictwa, racjonalizatorzy-, 
wynalazcy — ta wielka armia 
twórców pracy, która w codzien 
nym _ ofiarnym _ wysiłku kształtuje 
byt i przyszłość naszego narodu.

Otoczmy więc czcią i szacun­
kiem tych przodujących ludzi i 
ich twórczy wysiłek.

NIECH ŻYJĄ PRZODOWNICY 
PRACY — NOWI PRZODUJĄCY 
LUDZIE NASZEGO NARODU!

Z o b o w i q z a n i a  r o b o t n i k ó w  
portu węglowego w Gdańsku

Robotnicy portu węglowego w Wisłoujściu postanowili wy­
słać  ̂do tow. Stalina list. Czytamy w  nim m. in.:

Ślubujemy z okazji Waszych urodzin wzmóc jeszcze bardziej 
czujność o czystość szeregów naszej partii, jeszcze lepiej i spraw 
niej pracować dla przyśpieszenia budowy zrębów socjalizmu 
w Polsce, powiększyć nasz wkład do walki o pokój, o jedność 
szeregów robotniczych, o postęp i socjalizm. W tej walce bę­
dziemy się kierować zasadami Marksa, Lenina i Waszymi wska 
zaniami.

Dzień Waszych urodzin załoga postanowiła uczcić wzmożoną 
pracą i konkretnymi zobowiązaniami. Pracownicy Wydziału 
Technicznego zakończą naprawę torów kolejowych w Basenie 
Górniczym o 21 dni przed terminem. Załoga Warsztatów Me­
chanicznych przebuduje łaźnię o 10 dni wcześniej, robotnicy 
taboru pływającego oddadzą do użytku motorówkę „Halinka" 
o 9 dni przed terminem, trymerzy i dźwigow-i dzień Waszych 
urodzin uczczą jeszcze bardziej wzmożoną pracą, skracając czas 
załadunku każdego statku radzieckiego, by w ten sposób ułatwić 
marynarzom radzieckim wykonanie ich zobowiązań we współ­
zawodnictwie. Pracownicy administracji do 20 bm. wykończą 
wszelkie zaległości i nie dopuszczą w przyszłości do powstania' nowych.

Usprawnienie eksploatacji statków PMH
Załogi polskich statków pływających obecnie na wszystkich 

morzach świata nadsyłają do swojej bazy macierzystej meldun 
ki radiowe o podjęciu dodatko v.-ych prac dla uczczenia roczni­
cy urodzin Wielkiego Stalina, pod którego dowództwem Armia 
Radziecka przyniosła wyzwolenie naszemu Wybrzeżu. Maryna­
rze s/s „Kolno“ wymalują luki, maszty, pokłady i nadbudówki 
oraz wykonają we własnym zakresie remonty maszyn. Załoga 
s/s „Kościuszko“ wykonała na pełnym morzu naprawę turbiny, 
przyczyniając się do skrócenia postoju w porcie macierzystym
0 4 dni. Załoga m/s „Lewant“ poświęciła 185 roboczogodzin na 
prace konserwacyjne i zobowiązała się skrócić czas podróży o
1 dzień. Marynarze, zatrudnieni na polskich statkach pełnomor­
skich, marynarze holowników i pracownicy biur portowych 
przesyłają tow. Stalinowi słowa przywiązania i życzą, by prze­
wodził ruchowi robotniczemu, całego świata przez długie lata 
dla ugruntowania pokoju i sparaliżowania zakusów podżegaczy 
wojennych.

Elektryczny szybkościowiec
załogi SPB 11 Nouujjm Porcie

Załoga robotnicza SPB, zatrudniona na budowach w Nowym 
Porcie, na wniosek monterów: Tępskiego, Jara i Dybali posta­
nowiła uczcić dzień urodzin wod.-a międzynarodowych sił po­
koju i postępu przez wybudowanie pierwszego szybkościowca 
elektrycznego. Będzie to montaż instalacji elektrycznej na bazie 
przeładunkowej 'bydła na jednym z nabrzeży portowych. Skom­
plikowana instalacja będzie wykonana w ciągu 4 dni, przy 
czym robotnicy zobowiązali się uzyskać średnie przekroczenie 
normy o 200“/o, stosując system dwójkowy wprowadzony po raz 
pierwszy przez elektromontera gdyńskiego — Mazurka.
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3 dalsze kopalnie
wykonały plan roczny

K A TO W IC E  (PAP). 15 bm. 
zakończyły zwycięsko wal­
kę o przedterminową reali­
zację państwowych rocznych 
planów produkcji węgla ka­
miennego załogi kopalń ..Ma­
li oazowy", „Bielszo wice", i
«Wirek”,

Sztafety młodzieżowe z całego kraju

Hutnicy zakończyli 
przedterminowo 
plon p r o d u k c j i

K A TO W IC E (PAP). 12 grud 
dnia br. hutnictwo polskie wy­
konało przedterminowo trzy­
letni i roczny plan produkcji 
surówki.

W  związku z tym nowym o- 
siągnięciem przewodniczący 
Zarządu Głównego Związku Za 
wodowego Hutników Józef 
Knapczyk oraz dyrektor gene­
ralny CZPH inż-Ignacy Borę j-  
do wysłali meldunki do prze­
wodniczącego PK PG wicepre­
miera Hilarego Minca i kierow­
nika Ministerstwa Przemyślu 
Ciężkiego inż. Kiejstuta Zti- 
majtisa.

Załogi but złożyły w nich *a 
pewnienie, iż tak jak dotąd na­
dal kroczyć będą w- pierwszych 
szeregach budowniczych Pol­
ski socjalistycznej, przysparza­
jąc gospodarce narodowej ty

n i o s ą  p o z d r o w i e n i a  i

dla wielkiego jubilata ■
m e l d u n k i

-  Józefa Stalina
W A R S Z A W A  PAP. Sztafety młodzieżowe, niosące życze- 

nia dla generalissimusa Józefa Stalina oraz meldunki o wy­
konanych zobowiązaniach powziętych dla uczczenia 70 rocz­
nicy jego urodzin przybyły 14 bm. z miast powiatow ych do 
wojewódzkich. Dziesiątki tysięcy ludzi, zebranych na naj­
większych placach miast lub w lokalach zamkniętych odświęt 
nie udekorowanych entuzjastycznie witały przybywającą 
młodzież.
Na wiecu młodzieżowym w 

K ATO W ICAC H , Łucjan Ra- 
tajezyk przodownik pracy ko­
palni „Prezydent”, jeden z u- 
ezestników sztafet, meldując o 
znacznym przekroczeniu zobo­
wiązań przez 5 brygad młodzie­
żowych tej kopalni oświadczył: 
„W  imieniu całej górniczej 
młodzieży Śląska przyrzekam, 
że nie będziemy szczędzić pra­
cy nad zbudowaniem w- Polsce 
ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej — socjalizmu, W  naszej 
pracy, i walce wzorem będzie 
dla nas wielki kierownik pier­
wszego państwa socjalistycz­
nego i wielki bojownik o pos­
tęp i pokój generalissimus 
Stalin”.

Młodzież PZPB w PR UDN I­
K U  melduje o zorganizowaniu 
10 nowych brygad produkcyj­
nych-

W E  W R O CŁAW IU  dzbewię-

mem przyjęło meldunek od 
sztafet, które doniosły, że oko­
ło 300.000 młodzieży dolnośląs­
kiej zapoznało się na zebra­
niach z życiorysem Józefa Sta­
lina. Wartość wykonanych prac 
w ramach czynu stalinowskie­
go wynosi około 49 miln. zł.

Młodzież całego woj. wroc- 
ławskiego zobowiązała się po­
nadto w dniu 20 grudnia — 
dniu pracy stalinowskiej prze­
kroczyć dotychczas osiągnięte 
normy produkcyjne.

W  miastach i miasteczkach, 
w gminach, gromadach i wios­
kach WOJ. SZCZECIŃSKIE­
GO odbyły się tysiące masó­
wek i zebrań, na których po­
nad 250 tys. .młodzieży, zorga­
nizowanej i niezórganizowanej 
zapoznało się z życiem wielkie­
go Stalina. O miłości do Józe­
fa Stalina, jaką żywi młodzież

siące ton stali w produkcji po- i eiotysięczue zgromadzenie n a ! woj. szczecińskiego, świadczy 
nadplanowej. i Placu Ratuszowym z entuzjaz- ! ponad 2.000. podarków, listów i

W cela podważenia notencjafti gospodarczego Państwa Polskiego 

dyplomaci francuscy wraz z hitlerowcami i WiN-cwcami

uprawiali działalność szpiegowsko -  sabotażowy
Proces przed Sądem Wojskouiym uje Wrocławiu

WARSZAWA PAP 16 bm, przed Rejonowym Sądem Wojsko­
wym we Wrocławiu stanęli obywatele francuscy — Yvonne Bas- 
iar, Bazyli Bukisow, Józef Feldeisen 1 Albert Hoffmann, obywa­
tel polski Jan Kubisiak oraz obywatel niemiecki Wilhelm Hiid — 
agenci 1 współpracownicy zlikwidowanej w marcu br. przez wła­
dze bezpieczeństwa publicznego siatki wywiadu francuskiego.

Akt oskarżenia stwierdza, że, 
jak to w toku śledztwa ustalono, 
przedstawiciele oficjalnych pla­
cówek dyplomatycznych Republi­
ki francuskiej w Polsce, naduży­
wając swych praw i przywilejów, 
uprawiali z Jawnym pogwałce­
niem przepisów prawa międzyna­
rodowego, szeroką działalność sa- 
botażowo-dywersyjną i szpiegow­
ską. skierowaną przeciw najży­
wotniejszym interesom Państwa 
Polskiego.

Już w 1947 r. zastępca francu­
skiego Attache wojskowego mjr. 
Humm przy ambasadzie w Warna 
wie zorganizował siatkę dywersyj­
no-szpiegowską. opartą na etato­
wych pracownikach francuskich 
plâcôwek werbując do niej b. 
członków partii hitlerowskiej i 
zbrodniczej organizacji SS oraz 
polskie elementy reakcyjne. Po 
opuszczeniu Polski przez mjr. 
Humm funkcję jego jako rezyden­
ta wywiadu przejął sekretarz - 
archiwista ambasady francuskiej 
w Warszawie — Aymer de Bros- 
sin de Mere. Działalność dywer­
syjno-sabotażowa. i szpiegowską 
uprawiali: sekretarz konsulatu 
francuskiego we Wrocławiu Wi­
told Jaloszyński aż do wyjazdu z 
Polski w końcu 1947 r.. Yvonne 
Bessaler — sekretarka konsulatu 
francuskiego we Wrocławiu oraz 
konsul francuski we Wrocławiu 
Guy Monge.

Jednym z głównych zadań rezy- 
dentury wywiadu francuskiego w 
Polsce było opracowywanie i 
przygotowywanie aktów dywersyj 
no-sabotażowych w ważnych ga­
łęziach gospodarki narodowej, w 
celu podważenia potencjonalu 
przemysłowego Państwa Polskiego 
i obniżenie jego zdolności obron­
nej, W związku z tym De Mere 
i konsul Monge dawali oskarżo­
nym Bukisowowi, Feideisenowi, 
Mildowi i Hoffmanowi odpowied­
nie wytyczne 1 zadania, ci zaś po 
czynili szereg kroków, zmierzają­
cych do wprowadzenia otrzyma­
nych Instrukcji w czyn.

Równolegle z akcją sabotażo- 
wo-dywersyjną wymienieni przed 
stawiciele francuskich placówek 
dyplomatycznych w Polsce upra­
wiali szpiegostwo przeciwko Pań­

stwu Polskiemu,

Paryżu ewidencję materiałów 
szppiegowskieb nadchodzących z 
Polski. W 1947 jako sekretarka w 
konsulacie francuskim we Wroc­
ławiu przejęła od Witolda Jało- 
szyńskiego kierownictwo zorgani­
zowanej już uprzednio siatki wy­
wiadowczej, wydając jej człon­
kom instrukcje i polecenia oraz 
gromadząc dostarczone materiały 
szpiegowskie, W swej działalno­
ści szpiegowskiej Bassaler posłu

szczególnie chętnie opierali 
się w swej pracy przeciwko 
Polsce na elementach hitlerow­
skich- Agentem tego pokroju 
był obywatel francuski naro­
dowości niemieckiej, osk. Jó­
zef Feldeisen, który uzyskiwał 
i przekazywał centrali wywia­
du francuskiego wiadomości o 
pierwszorzędnym znaczeniu dla 
obronności Państwa Polskiego.

W  połowie października ub. 
roku Feldeisen na polecenie de 
Mere kazał zwerbowanemu 
przez siebie członkowi dawnej 
partii hitlerowskiej, Rudolfowi 
HUscherowi zniszczyć hutę 
szkła w Kunicach w pow. Żary,

adresów. Zobowiązania wyko­
nane przez młodzież Pomorza 
Zachodniego wyrażają się su­
mą około 10 milionów zł.

Sztafety rowerowe, motocy­
klowe i piesze, które przybyły 
że wszystkie}), powiatów i miast 
wydzielonych W OJ. POMOR­
SKIEGO na wiec w Bydgosz­
czy zameldowały, że w dniach 
od 8 do 12 bin. odbyły się 1.432 
zebrania, które stały się mani­
festacją przywiązania i miłoś­
ci do generalissimusa Józefa 
Stalina. Pow zięte zobowiązania 
dla uczczenia rocznicy jego n- 
rodzin zostały wykonane w 
ciągu 51.139 roboczogodzin.

Młodzież WOJ. K R A K O W ­
SKIEGO, realizując swoje zo­
bowiązania stalinowskie, przy­
niosła Polsce Ludowej 19.242.000 
zł oszczędności. $

O imponujących osiągnię­
ciach w akcji przygotowań do 
godnego uczczenia 70' rocznicy 
urodzin Józefa Stalina meldo­
wała na wiecach młodzież wo­
jewództw: łódzkiego, białostoc­
kiego, lubelskiego, rzeszowskie 
go i kieleckiego.

Wiece nosiły wszędzie cha­
rakter potężnych manifestacji 
uczuć miłości i wdzięczności 
społeczeństwa miast I wsi dla 
wielkiego szermierza, pokoju i 
postępu — generalissimusa Jó­
zefa Stalina.

Życzenia dla „Trybuny Ludu1*
od przewodniczącego KC PZPR tow. Bieruta

Da
redakcji .„TRYBUNY LUDU '.

Komitet Centralny PZPR przesyła zespołowi pracowników 
„Trybuny Ludu“ pozdrowienia z okazji rocznicy powstania cen­
tralnego organu Partii.

Upłyną! rok pracy „Trybuny Ludu“, rok pracy całej prasy 
naszej zjednoczonej partii. W ciągu tego roku prasa partyjna z 
„Trybuną Ludu“ na czele wniosła niemały wkład do dzieła wzmóc 
nienia spoistości ideologicznej, ubojowienia i podniesienia akty­
wności naszej Partii.

W obliczu nowych wielkich zadań, które stoją przed naszą 
Partią, wierzymy, że prasa partyjna jeszcze ostrzej zwalczać bę­
dzie wrogów Polski Ludowej; jeszcze śmielej korzystać będzie 
z oręża krytyki i samokrytyki, jeszcze bardziej wzmocni swą 
pracę wychowaw-ezo-orgaiuzacyjną, jeszcze bardziej pogłębi wiąż 
partyjną z najszerszymi masarni.

Przewodniczący KC PZPR 
BOLESŁAW BIERUT.

Warszawa, 15 grudnia 1949 r. ___

„Okażemy się godni Waszego imienia** 

Wielka manifestacja robotnicza
w Zakładach im. Stalina w Poznaniu

POZNA* (PAP). Doniosły 
dzień 15 grudnia br. —~ dzień 
przemianowanie zakładów H. 
Cegielskiego na Zakłady Przemy­
słu Metalowego im. Józefa Sta­
lina, cała załoga świętowała uro­
czyście i radośnie.

Największa w Poznaniu sala, 
w której odbyły się uroczystości, 
nie mogła pomieścić wszystkich 
przybyłych. Kilka tysięcy osób 
zgromadziło się na ulicy przed 
mikrofonami, aby tą drogą wysłu 
chać przebiegu zebrania.

Po licznych przemówieniach, 
wśród nieopisanego entuzjazmu 

wysłanie li*. ‘¡robotnicy uchwalili
A K A D E M IA  CEN TKALŃ A ¡stów do generalissimusa Józefa 

W  W A R S Z A W IE  i Stalina i przewodniczącego Ko-
W A R S Z A W A  PAP- 15 hm. mitetu Obchodu 70 rocznicy uro­

do Warszawy przybyły z całe- dzm generalissimusa Stalina 
go kraju sztafety młodzieżowe; Bolesława Bieruta. _
niosące dary i meldunki o w y - ! >3>c robotnikiem w zakładach
konaniu zobowiązań podjętych Naszego mtiema piszą

Warszawskiej odbyła, się uro- i 
czysta akademia-

wzorując się na radzieckich sta­
linowskich pięciolatkach, mobili­
zować całą załogę do wykonania i 
przekroczenia planu 6-letniego, 
planu budowy podstaw socjaliz­
mu.

Pracować w zakładach im. Sta­
lina, to znaczy przodować w wy­
konywaniu planów produkcyjnych 
w całym polskim przemyśle meta­
lowym.

Dumni jesteśmy, że nasze za­
kłady od dziś noszą imię wielkie­
go Stalina. Zadania wypływające 
7. tej nazwy załoga wykona z ho­
norem“.

W liście do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta czytamy m. 
in.:

„Załoga naszych zakładów śle 
Wam, Obywatelu Prezydencie, go 
rące proletariackie podziękowa - 
nie, za spełnienie życzeń naszych 
robotników'. Załoga nasza ze 
szczerą radością przyjęła wiado­
mość, że zakłady odtąd będą no­
siły nazwę: Zakłady Przemysłu 
Metalowego im. Józefa Stalina. 
Jesteśmy dumni z tej nazwy i ro­
zumiemy, jakie ona nakłada na

Waszego imienia znaczy, nas obowiązki.“

Słoma miłości i mdzięczności
w zru sza ją cy list chłopki p o lsk ie j
do generalissimusa Stalina

10 lat, a ńajmłodszy 6 tygodni i i tysiące w Polsce co tak żyli, a te

giwała się osobnikami, uprawia- które to zamierzenia 
jącymi już przed zwerbowaniem również pokrzyżowane 
do pracy wywiadowczej, wrogą j władze bezpieczeństwa.

„KOCHANY TOWARZYSZU 
STALINIE! Życzę Towarzyszowi 

/ostały i długiego zdrowia i pomyślności

działalność przeciwko Państwu 
Polskiemu w szeregach organiza­
cji konspiracyjnych, jak „WIN“ i 
innych. Agenci jej, jak np. oskar­
żony Jan Kubisiak i Maria Kubi­
siak należeli najpierw do niele­
galnej AK, a następnie do WIN 
w Przemyślu.

Osk. Jan Kubisiak został 
zwerbowany do pracy na rzecz 
wywiadu francuskiego za w y­
nagrodzeniem pieniężnym 
przez Jałoszyńskiego i używał 
pseudonimu „V2”. Kubisiak 
prowadził ożywioną działal­
ność wywiadowczą, a _ także 
zwerbował do siatki szpiegow ­
skiej szereg osób, które dostar­
czały mu ważnych informacji. 
Kubisiak za pracę szpiegow­
ską otrzymał łącznie 600.000 zł.

Osk, Bazyli Bukisow zwerbo­
wany wr maju ub. roku w K ra­
kowie przez mjr. Humm, spo­
rządzał raporty wywiadowcze 
i plany obiektów na terenie 
woj. krakowskiego, kieleckiego, 
śląsko-dąbrowskiego i wroclaw 
skiego i systematycznie prze­
kazywał je do de Mere, podpi­
sując je - pseudonimem „Mar­
tin”.

W  listopadzie ub. roku Bu­
kisow został przyjęty na posa­
dę woźnego w konsulacie fran­
cuskim we Wrocławiu. De Me­
re w połowie stycznia br. pole­
cił mu wyjechać do zachodnich 
powiatów województwa wroc­
ławskiego, w- celu ustalenia 
położenia ważnych obiektów' i 
sporządzenia odpowiednich pla

“ d e  m e r e  z a d a n i e  t o
OTRZYM AŁ OD B R YT YJ­
SKICH ORGANÓW  W Y W IA -  

Oskarżeni przekazywali ęaporty JjOWCZYCH. 
wywiadowcze przez konsulat fran pierW82yoh dniach marca
ruski we Wrocławiu do ambasady j br_ Bukisow otrzyma! od „se-
franeuskiej w Warszawie, po-1 
ezątkowo na ręce mjr. Humm, a 
potem — De Mere.

Jednym z wybitnych agentów

kretarza —  archiwisty” amba­
sady francuskiej polecenie 
zwerbowania ok. 10 agentów z 
okolic Wałbrzycha, w celu zor-

Innym czynnym hitlerow­
cem, osobiście kontaktującym 
się z do Mere był Wilhelm  
Hild, któremu za udzielanie 
wiadomości, stanowiących ta­
jemnicę państwową, obiecano 
francuski paszport. Hild zdo­
był i przekazał de Merc różne 
dane o wałbrzyskim zagłębiu 
węglowym i inne.

Przekazał on także próbkę 
kopaliny, mającej ważne zna­
czenie dla obrony państwa. 
Konsul francuski we Wrocła­
wiu, Guy Monge zlecił W ilhel­
mowi Hildo dokonywanie przy 
pomocy grupy zorganizowanej 
przez tegoż oskarżonego, sys­
tematycznego sabotażu w ko- 
painiaeh węgla. Polecił mn ni. 
hi. uszkadzać urządzenia wen­
tylacyjne, w celu systematycz­
nego zatruwania pracujących 
górników gazami trującymi. 
Realizacji zleconych mu aktów 
dywersyjnych zapobiegła in­
terwencją władz bezpieczeń­
stwa.

Obywatel francuski narodo­
wości niemieckiej Albert H off­
man z Bielawy (pow. dzierżo- 
niowski) udzielał za wyiingro 
dzeniem różnych informacji 
wojskowych i gospodarczych. 
Hoffman podjął się również 
dokonywania aktów dywersyj­
nego sabotażu w Państw. Zakl. 
Przemysłu Bawełnianego Nr l 
w Bielawie-

Konsul Monge w szczególno­
ści polecił mu podpalać maga­
zyny z gotową produkcją 1 su­
rowcami oraz zniszczyć miej­
scową elektrownię.

bo jakby nie Wy i Wasza, partia, 
pi zez , (o by my ju£ dawno nie żyli, albo 

by my byli we wielkim nie­
szczęściu i nędzy.

Mój ojciec był drwalem i pra­
cował w  łesie u arcyksięcia Habs­
burga w pow. żywieckim i musiał 
utrzymać nasza mamę i nas pię­
cioro dzieci. Przy tej pracy ojca 
zabiło i matka nie dostała żadnej 
zapomogi. Brat najstarszy miał

iiśmy iść na służbę.
Pierwsze buty miałam na no­

gach, jak miałam 8 lat, a w domu 
to my jedli dwa razy na dzień 
kwas z kapusty i ziemniaki bez 
omasty, A nie tylko ja miałam 
taką biedę, bo było takich ludzi

Życzenia literatów polskich

\V zakończeniu akt oskarżo-
nja precyzuje winę poszcze­
gólnych oskarżonych, podając 
kwalifikację prawną ich czy­
nów.

Z okazji 70-lecia Twoich urodzin 
pisarze Polski Ludowej, zrzeszeni 
w Związku Literatów Polskich, 
przesyłają Ci najserdeczniejsze ży- 
czenia,

Piękne Twe życie jest wzorem, 
na którym uczyć się będą poko­
lenia ludzkie.

Twoja nauka stała się drogo­
wskazem dla ludów całego świata. 

Twoje dzieło stało się źródłem 
naszej otuchy i siły w walce o bu­
dowę nowego, sprawiedliwego u- 
stroju społecznego, o budowę soc­
jalizmu.

Twoja nieugięta wola, która po­
prowadziła naród radziecki do 
zwycięstwa nad faszyzmem i 
przyniosła wyzwolenie naszej oj-

_ j czyźnie, przewodzi obecnie milio­
nom prostych ludzi walczących o 
pokój.

TWOJE IMIĘ JEST POSTRA 
CHEM DLA IMPERIALISTÓW.

TWOJE IMIĘ JEST SZTAN­
DAREM POKOJU.
Dzięki Twojej nauce i Twoim 

wskazaniom rozwinęła się w kra­
ju socjalizmu, w atmosferze przy 
jaźni narodów wyzwolonych z pęt 
kapitalizmu, nowa kultura, która 
czerpie swoją siłę z ludu jak Ant.e- 
usz — z ziemi, kultura socjalisty­
czna, która jest kulturą prawdzi­
wego humanizmu naszych czasów.

Wybitne osiągnięcia literatury 
narodów radzieckich, która tyle

żyliśmy w wielkiej nędzy, bo mat- j raz jest opieka i sieroty się nie 
ka nie mogła bas «iywié. Do szko- ! chowają na bruku jak za rządów 
iy nie chodziło żadne, bo my nie : sanacyjnych- Jak wyszłam za mąż 
mieli ubrania,, a brat musiał iść i lo mąż pracował w kopalni, póż- 
do pracy w losie, a jak ja miałam I niej go zredukowali i byliśmy bez 
7 lat, to /. siostrą starszą musie- ; środków do życia. Na wiosnę po­

szliśmy pracować do majątku u 
dziedzica Gniazdowskiego, to się 
pracowało od 5 rana do zachodu 
słońca, Razem z mężem my zara­
biali 2,5 zł. *

Potem mąż dostał po zmarłym 
bracie 2,5 morgi ziemi W górach 
i tak my żyli do 1945 roku.

Dzięki Towarzyszowi Stalinowi, 
jak nas wyzwoliła Armia Radziec­
ka, to my mieli wielką radość, 
jak my zobaczyli wojsko radziec­
kie w naszej wsi. Pojechali my 
wtedy na Ziemie Odzyskane i tu 
my dostali gospodarkę 9 ha i żyje 
się nam dość dobrze. Jesteśmy z 
tego bardzo zadowoleni. Ja jestem 
agitatorką i wszystkim ludziom 
mówię, co nam dał Związek Ra­
dziecki i Towarzysz Stalin. Ta­
kich rodzin jak my jest w Polsce 
tysiące, co zawdzięczają Towarzy­
szowi ocalenie i oni ze mną życzą 
Towarzyszowi długiego życia i po 
myślnej pracy, żeby już nigdy nie 
było na świecie wojny, wyzysku i 
nędzy i żeby wszyscy robotnicy i 
chłopi byli braćmi i szli za Towa­
rzysza przykładem“,

MAZUR REGINA
Wieś Osiek, gm. Godzikowiee, 

pow. Oława“-

zawdzięcza Twojej osobistej opie­
ce, Twoim jasnym i mądrym wska 
zaniom, są dla nas przykładem i 
zachętą do pracy nad budov«--ą kul 
tury socjalistycznej w Polsce.

Zapewniamy Cię, największy hu 
manisto naszych czasów, że doło­
żymy wszelkich starań, abyśmy 
stali* się godni nazwy budowni­
czych tej kultury i zasłużyli na 
piękne miano inżynierów dusz 
ludzkich, które nadałeś pisarzom.

Zarząd Główny 
Związku Literatów Polskich

Leon Kruczkowski, Jarosław Iwa­
szkiewicz, Ewa Szelburg-Zarembi- 
na, Leopold Lewin, Janina Bro­
niewska, Aleksander Maliszewski, 
Julian Tuwim, Adam Ważyk, 
Juliusz Żuławski.

Minister Wyszyński w Berlinie
Oświadczenie szefa delegacji ZSRR na sesję ONZ

kój i wolność narodów, wyklucza, 
jak wskazał premier Stalin „moż­
liwość nowych wojen w Europie, 
kładzie kres przelewom krwi w 
Europie i uniemożliwia ujarzmi«

francuskiej siatki wywiadowczej ; ganizowaula sieci dywersyjno-
byîa Yvonne Bessaler, która w 
kwietniu 1946 roku prowadziła w

Bestialstwa
kuominłangowców

LONDYN PAP. Kuomlntangowcy, 
przed opuszczeniem Czungklngu, stra­
cili przeszło SM więźniów politycznych 
I podpalili gmach więzienia. Dokonali 
oni równie* licznych aktów terroru 
•rzed ewakuowaniem Caer,*- Mu

sabotażowej, która przez sys­
tematyczne uszkadzanie ma­
szyn i zasypywanie chodników 
miała niszczyć kopalnie wał­
brzyskiego okręgu węglowego. 
Aresztowanie przeszkodziło 
Bukisowowi wykonania zleco­
nych tań czynów. Za swą pra­
cę na rzecz wywiadu otrzymał 
on łącznie 1.100.000 z!.. 

Rezydenci francuskiej sieci 
drwarsyjno - m iiegowaMai

„ K S I Ą Ż K A
« c z c f f î ar tSÆM&Bi

J Ó Z E F A

I W I E D Z A “

S T A L I N A
WARSZAWA (PAP), W ra- nie 16.720.000 egzemplarzy ksią-

mach współzawodnictwa dla ucz 
czenia 70 rocznicy urodzin gene­
ralissimusa Stalina, „Książka i 
Wiedza“ wykonała cały swój rocz 
ny plan prodykcyj'ny przedtermi­
nowo, na dzień 13 grudnia.

Pląp przewidywał wydanie łącz

źek o łącznej objętości 218.853.000 
odbitek arkuszy drukarskich. Już 
na dzień 13 grudnia produkcja 
„Książki 1 Wiedzy“ wyniosła
16.754.000 egzemplarzy książek i
319.472.000 odbitek.

BERLIN PAP. 14 bm. przybył 
z Paryża do Berlina z pierwszą o- 
Lojalną wizytą minister Wyszyń­
ski, jako gość rządu republiki.

W czasie swego pobytu w Ber­
linie minister Wyszyński złożył 
wobec przedstawicieli prasy o- 
świadczenie, w którym stwierdził 
m. ta.: Utworzenie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej ozna­
cza początek nowego etppu histo­
rycznego w życiu narodu niemiec­
kiego. Historyczne i międzynaro­
dowe znaczenie utworzenia Nie­
mieckiej RepublikiDemokratycznej 
ujawnił w swym piśmie powital­
nym do prezydenta Piecka l pre­
miera Grotewohla — szef rządu 
radzieckiego Stalin.

Istnienie miłujących pokój Nie­
miec demokratycznych obok Zwią 
zku Radzieckiego, konsekwentne-

nie krajów europejskich przez Im- 
perallstów świata“.

Przez historyczny akt utworze 
nia Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej naród niemiecki po­
twierdził swe zdecydowanie wałki 
o jednolite, niepodległe, demokra­
tyczne i miłujące pokój Niemcy. 
Wykonanie tego szlachetnego za­
dania przyczyni alę do ustalenia 
trwałego pokoju w Europie. Przy 
wykonywaniu tego zadania naród 
niemiecki spotka się % czynnym 
poparciem narodu radzieckiego, 
nieugięcie 1 stanowczo realizują-

go i stanowczego bojownika o po- eego politykę pokoju«
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B O L E S Ł A W  B IE R U T

ZWYCIĘSKI WÓDZ YOWEJ EPOK
Poniżej zamieszczamy 

fragmenty artykułu z nr, 6*.
„Nowych Próg", poświęco- j 
nego 70 rocznicy urodzin { 
generalissimusa Józefa Sta- j 
lina. |

Stalin.. imię to wyrosło na prze­
łomie dwóch epok. Ginąca •— do- ! 
prowadziła do największego po- ! 
gnębienia człowieka. Nowa — raz 
płomienia się coraz potężniejszym 
blaskiem zwycięstwa jego wolno­
ści. Imię Stalina jest symbolem 
tego zwycięstwa. ;

* * *Stając na czele wszystkich ucis 
kanych i wyzyskiwanych w walce 
o obalenie tyranii imperialistycz­
nej, realizując w tej walce sojusz 
robotników z chłopstwem pracu­
jącym i masami ludowymi, pro- i 
wadzącymi walkę narodowo wy- i 
zwoleńczą .—. partia proletariatu 
wznosi sztandar wyzwolenia w 
imieniu olbrzymiej większości spo 
łeezeństwa przeciwko jego zniko­
mej mniejszości. Hegemonia kla­
sy robotniczej zmierza do realiza­
cji przez proletariat wielkiej misji
2 -7 ^ 1  W celu zrai?ny st° - > Kła i chroniła ustrój tyranii i Wy- sunkow społecznych w interesie zyskli słosząc, że ^  to £7 ,
olbrzymiej większości ludzi na ca ------------- ■ J J
łym świecie

ucisku i wyzysku, zbudować spo 
leczeń siwo bezklasowe oto cel
rewolucji proletariackiej, oto pod 
stawowe i naczelne zadanie pro­
gramowe dyktatury proletariatu. 
Poprzez dyktaturę proletariatu 
realizują się dążenia wyzwoleń­
cze całego ludu pracującego, 
wszystkich uciskanych i wyzys­
kiwanych.
Hegemonia proletariatu jest re­

wolucyjnym przeciwstawieniem 
się dotychczasowej hegemonii bur- 
żuazji, która narzuciła ludzkości 
dyktaturę imperializmu. Imepria- 
lizm skupia pod swoją władzą nie 
tylko potężne środki gospodar­
cze. Dysponuje on również apara 
tem państwowym i zespołem śród 
ków politycznych, w których wie­
lostronne formy oszustwa splata­
ją się na przemian z metodami 
bezlitosnego terroru ł gwałtu. 
Przy pomocy oszustwa 1 gwałtu 
burżuazja imperialistyczna spra­
wuje swą hegemonię nad olbrzy­
mią większością wyzyskiwanych 1 
tyranizowanych przez nią ludzi. 

Wysadzając w powietrze całą 
nadbudowę społeczną, która strze-

niezmienny i nienaruszalny —. kia

prowadzić rewolucję do zupeł­
nego zwycięstwa socjalizmu“. (J-
Stalin. „Zagadnienia leninizmu“)-

Dcuiukracja Indowa 
spełnia funkcje 

dyktatury proletariatu
Dzięki zwycięstwu rewolucji 

pi-oletariackiej i dyktatury prole­
tariatu w ZSRR, dzięki pomocy 
Stalina i narodu radzieckiego — 
Polska i inne państwa wyzwolo­

ną busolę w codziennej pracy 
praktycznej.

* * *
Wielka Rewolucja Październiku 

v.'s stworzyła epokowy zwrot w 
dotychczasowym rozwoju historii 
świata. Mierzyć jej znaczenie ra­
mami narodowymi czy geograficz 
nymi byłoby wielkim błędem. Nie 
oceniały jej bynajmniej w podob­
ny sposób zjednoczone przeciw 
niej siły klasowe, broniące syste­
mu imperialistycznego, w którym 
rewolucja proletariacka uczyniła 
potężny wyłom.

wame * niej kajdan klasowego 1 zyjnego ustroju społecznego.

Mowa era w dziejach ludzkości
Towarzysz Stalin mówił w 10 

rocznicę Rewolucji Październiko­
wej:

,.W przeszłości rewolucje koń- 
czyły się zazwyczaj zastąpieniem 
u steru rządów jednej grupy wy­
zyskiwaczy inną grupą wyzyski­
waczy. Wyzyskiwacze zmieniali 
się. wyzysk pozostawał.

Tak się rzecz miała podczas wy 
zwoleńczych ruchów niewolników. 
Tak się rzecz miała w okresie po 
wstań chłopów pańszczyźnianych. 
Tak się rzecz miała w okresie 
znanych „wielkich“ rewolucji w 
Anglii, we Francji, w Niemczech. 
Nie mówię o komunie paryskiej, 
która była pierwszą, pełną chwa­
ły, bohaterską, aczkolwiek nie u- 
wieńczoną powodzeniem, próbą 
proletariatu zwrócenia historii 
przeciw kapitalizmowi.
. Rewolucja Październikowa różni 

się z a s a d n i c z o  od tych rewo­
lucji. Stawia sobie ona za cel nie 
zastąpienie jednej formy wyzyski* 
inną formą wyzysku, jednej gru­
py wyzyskiwaczy inną grupą wy­
zyskiwaczy, lecz zniesienie wszel­
kiego wyzysku człowieka przez 
człowieka, zniesienie wszelkich
grup wyzyskiwaczy, ustanowienie 
dyktatury proletariatu, ustanowię 
nie władzy najrewoiucyjniejszej 
klasy ze wszystkich klas uciska­
nych, jakie istniały dotychczas, 
zorganizowanie nowego, bezkla-

sowego społeczeństwa socjalistycz­
nego.

Właśnie dlatego z w y c  f ę - 
s t w o Rewolucji Październiko­
wej oznacza gruntowny prze­
łom w historii ludzkości, grun­
towny przełom w losach dziejo­
wych kapitalizmu światowego, 
gruntowny przełom w ruchu wy 
zwołeńczym proletariatu świa­
towego, gruntowny przełom w 
sposobach walki i formach or­
ganizacji. w życiu codziennym i 
tradycjach, w kulturze i ideolo­
gii mas wyzyskiwanych całego 
śyyiata“. (J. Stalin „Zagadnie­
nie leninizmu“ str. 184).
Rewolucja proletariacka, to zna­

czy rewolucja socjalistyczna, o- 
znacza n a r o d z i n y  ‘ n o w e j  
e r y  w d z i e j a c h  l u d z k o ­
ś c i ,  ponieważ wprowadza ona 
gruntowny przełom w całokształ­
cie stosunków społecznych: eko­
nomicznych, politycznych, kultu­
ralnych i ideologicznych, wprowa­
dza gruntowny przełom w życiu 
mas pracujących i w  życiu co­
dziennym każdego człowieka Re­
wolucja proletariacka to rewolu­
cja, w której proletariat obejmu­
je przewodnictw'» wr walce wszyst 
kich uciskanych i wyzyskiwanych 
o nowy, lepszy ustrój społeczny w 
walce o nową erę dziejów' ludz­
kich.

Stalin i członkowie sztabu generalnego przy układaniu planu 
bitwy stalingradzkiej

(wg. rysunku K. Filogenowa)

Isłota dyktatury proletariatu
Formą polityczną stosunków 

społecznych w okresie przejścio­
wym od starego do nowego ustro­
ju, od kapitalizmu do Socjalizmu 
jest państwo dyktatury proleta­
riatu.

Teorię i taktykę rewolucji pro­
letariackiej w ogóle i dyktatury 
proletariatu w szczególności wy­
pracowali i nakreślili Lenin i 
Stalin. W myśl tej teorii i taktyki 
organizowali siły do walki rewo­
lucyjnej i kierownictwo tą wal­
ką.

Dookoła pojęcia „dyktatury pro 
letariatu“ wytworzyło się wiele 
błędnych poglądów' i nieporozu­
mień. m. in. również u nas w Pol­
sce. Dlatego celowym będzie po­
wołać się na kilka określeń Leni­
na i Stalina, nie pozostawiają­
cych żadnych wątpliwości.

Dyktatura proletariatu — to 
władza rewolucyjna, opierająca 
się na przemocy nad burżuazja. 
Oto, co mówi Lenin:

„Dyktatura proletariatu nie 
jest zakończeniem walki klaso­
wej, lecz jest jej kontynuowa­
niem w nowych formach. Dykta- 
tura proletariatu jest to walka 
Klasowa proletariatu, który zwy­
cięży! i wzlą! w swe ręce w!a- 
” ze politycznij walką przeciw 
burżuazji zwyciężonej, ale nie 
unicestwionej, która nie przesta­
ła istnieć i nie‘przestała stawiać 
oporu, która spotęgowała swój

pracującego (drobnomieszczań - 
stwo, drobni posiadacze, chłop­

stwo. inteligencja itd.) lub ich 
większością, sojuszu przeciw ka­
pitałowi, sojuszu, mającego na 
celu zupełne obalenie kapitału, 
całkowite zdławienie oporu bur- 
żuazji i prób restauracji z jej 

strony, sojuszu mającego na ce­
lu ostateczne stworzenie i utrwa 
lenie socjalizmu".
Należy zwrócić uwagę, że i u 

nas w Polsce władza ludowa opie 
ra się na sojuszu klasy robotniczej 
z nieproletariackimi warstwami j 
ludu pracującego, sojuszu, które­
go cele nie różnią się od sformu­
łowanych w yże' pyzez Lenina.

I wreszcie:
.Dyktatura proletariatu... — 

mówi Lenin — nie jest tylko 
przemocą nad wyzyskiwaczami j 
nie jest nawet głównie przemocą,

ne przez Armię Radziecką z prze­
mocy imperialistycznych najeźdź­
ców hitlerowskich mogą realizo­
wać dziś funkcje dyktatury pro­
letariatu w formie demokracji 
ludowej.

Demokracja ludowa jest olbrzy­
mim osiągnięciem historycznym, 
które naród nasz i narody krajów 
wyzwolonych przez Armię Ra­
dziecką zawdzięczają zwycięstwu 
dyktatury proletariatu w ZSRR, 
dokonanemu pod kierownictwem

Próby likwidacji „wyłomu“ po­
dejmowane W latach 1919— 1921 
przez koalicję imperialistyczną 
„14 państw“ skończyły się niepo­
wodzeniem i musiały być zanie­
chane, gdy front zaczął trzesz­
czeć w wielu ogniwach. Pozosta­
wała wówczas nadzieja, że pierw- 

j sza w świecie, dyktatura proleta­
riatu nie utrzyma się wobec trud 

; ności, zarówno wewnętrznych, jak 
I i organizowanych planowo przez 
j otoczenie kapitalistyczne. Okaza-
\ ło się, że dyktatura proletariatu 

potrafiła nie tylko sprostać wszy 
j stkim trudnościom, ale w walce z 
i nimi umacniała się, hartowała, 
| urastała w pobęgę. W ciągu 15 
i lat z kraju zacofanego ekonomiez 

, . i nie uczyniła kraj kwitnącym i spo 
u^łor£0n*I i łeczeństwo. zwarte, rosnące, jedno 

lite, rozwijające swą nową kultu­
rę i gospodarkę socjalistyczną w

partii Lenina-Stalina. Bemokra 
cja ludowa, umacniając kierowni­
czą rolę polskiej klasy robotni­
czej, zabezpieczy niezłomnie na­
rodowi polskiemu zwycięstwo soc­
jalizmu w  Polsce. - ~

O zwycięstwie tym możemy mó 
wić z tak głębokim 
niem i wiarą właśnie dlatego, że 
mamy przed sobą historyczne do-
świadczenie oraz wzór drogi i , t ie niespotyI.-anym dotychczas 
walk!, którą kierowali Lenin i j w d ejach . Wówczas misję likwi- 
Stahn, a która doprowadziła d o , d » łomu« podjęla najbar- 
zwycięstwa socjalizmu w ZSRR. d ;A  ¿’gT'esvwna ( buńczuczna „oś 
Doświadczenie historyczne osrat- j faszystowska“ , podszczuwana w 
nich dziesięcioleci potwierdziło w ! tym kierunku skrycie przez rzą- 
pełni słuszność teorii marksizmu- I innych państw imperialistycz- 

, . . ., ! nych. Próba skończyła się sromotpotwierdziło ogromną i !U) katastrofa i rozgromem agre-
zgodności idei nauko- ] sorów, a „wyłom“ we froncie roz 

wej z praktyką rewolucyjną, I szerzył się znacznie. Nie ulega 
kształtując zaś naszą świadomość ! wątpliwości, że wszelkie nowe te- 

j„ „v„  , j„it , . . . .  go rodzaju próby musiałyby sięw duchu wielkiej rewolucyjnej ide *koAczyć ostatecznym załamaniem
ologn proletariatu — ideologii no- J  s|ę całego frontu imperialistycz- 
wej epoki — dało nam niezawod-1 nego.

W K P  (b) —  dzieło Lenina i Stalina 
wzorem partii proletariackiej

Siłą kierująca zwycięską rewo-, ponad miano członka partii, któ- 
lucją i utrwaleniem dyktatury j  rej twórcą i kierownikiem jest 
proletariatu oraz jej wszystkimi ] towarzysz Lenin“... 
zdobyczami była partia leninow-i („Historia WKP(b). Krótki 
ska. Towarzysz Stalin mówi, że od! kurs“ ).
chwili zwycięstwa rewolucji „par- j Tak jak Lenin, strzeże towarzysz 
ti,a nasza z siły n a r o d o w e j }  Stalin ponad wszystko czystości

leninizmu,
doniosłość

ich rozwoju — towarzysz Stafin 
przestrzega! przed książkowym, 
doktrynerskim,' sztywnym jej trak­
towaniem.

„Opanować teorię marks'stow- 
sko-leninowską — znaczy to 
umieć... wzbogacać ją w nowe 

twierdzenia i wnioski, umieć j ą 
r o z w i j a ć  i p o s u w a ć  na­

p r z ó d  nie cofając się przed tym, 
by — biorąc za punkt wyjścia isto 
tę teorii — zastąpić niektóre już 
przestarzałe jej twierdzenia i wnio 
sk: nowymi twierdzeniami i wnio­
skami, odpowiadającymi noWej sy­
tuacji dziejowej.

Teoria marksistowsko-leninow­
ska nie jest dogmatem, ie.cz wy­
tyczną działania“. („Historia 

WKP(b) Krótki Kurs“ ).
Rozgrom fenie 

iroekkiowskiej dywersji
Po śmierci Lenina trockiści i 

prawicowi oportuniści pod pozorem 
obrony teoretycznych założeń mark 
sizrnu-leninizmu, które na ¡wulgar­
nie j wypaczali — usiłowali podwa­
żyć wewnętrzną spoistość partii i 
wzbudzić nieufność do jej kierow­
nictwa. Gdy zmieniająca się sytu- 
akcja wymagała zmiany planu stra­
tegicznego, gdy od etapu odbudo­
wy gospodarczej partia przecho- - 
dziia do planowego budowania spo­
łeczeństwa socjalistycznego — 
trockiści przeciwstawili wysiłkom 
partii „argumenty“ o niemożności 
zbudowania sociaiizmu w jednym 
kraju zwłaszcza tak zacofanym 
ekonomicznie jak Rosja.

Cóż było podłożem tej ygumen 
tacji, która .okazała się ¡8e tylko 
tchórzliwym panikarstwem i*'nie- 
wlarą w siły klasy robotniczej, ale 
i zamaskowaną dywersją, mającą 
na celu podważenie od wewnątrz 
państwa proletariackiego ? Podło­
żem było fałszywe ujęcie istoty 
sojuszu robotniczo-chłopskiego po 
zwycięstwie rewolucji proletariac­
kiej, fałszywe’ ujęcie istoty hege­
monii klasy robotniczej w socjali­
stycznej przebudowie warunków 
życia szerokich proletariackich i 
półproletariackich warstw ludu 
pracującego. Towarzysz Stalin roz 
bił te usiłowania trockizmu, ujaw­
ni! ich obce klasowo, oportunistyez 
ne podłoże i rozwinął dalej leni­
nowską teorię o możliwości i ko­
nieczności budowy socjalizmu w 
ZSRR.

„Proces odpadania od imperia­
lizmu szeregu nowych krajów —
pisał towarzysz Stalin — odby­
wać będzie tym prędzej i 
gruntowniej, im gruntowniej 
wzmacniać się będzie socjalizm 
w pierwszym zwycięskim kraju“ 
Zadanie budowy socjalizmu po­

stawione zostało przez towarzy­
sza Stalina jako zadanie umacnia 
nia przesłanek rewolucji świato­
wej. Stalinowski plan strategicz­
ny nigdy nie tracił związku z sy­
tuacją międzynarodową, z rolą 
ZSRR jako awangardy i hegemo­
na światowego ruchu wyzwoleń­
czego. Ale rozszerzanie wyłomu w 
światowym froncie, imperialistycz 
nym proletariat ZSRR mógł prze­
prowadzić w ówczesnej sytuacji 
tylko budując socjalizm.

Przez uprzemysłowienie krafu 
i kolektywizację rolnictwa 

do socjalizmu
Gdy partia przystąpiła do pla­

nowej przebudowy gospodarczej, 
wysuwając hasło szybkiego uprze­
mysłowienia kraju w oparciu o no 
woczesną technikę — prawicowi 
oportuniści we wspólnym bloku 
z niedobitkami trockistowskimi 
znów usiłowali posiać panikę i pod 
ważyć wewnętrzną spoistość par­
tii, wysuwając zgniłe argumenty 
o nierealności planu socjalistycz­
nej przebudowy przemysłu, o nie­
możliwości socjalistycznej przebu 
dowy karłowatej gospodarki chłop 
skiej. Towarzysz Stalin rozbił te 
usiłowania i rozwinął dalej leni­
nowską teorię o charakterze i za 
daniach budownictwa socjalistycz­
nego, o środkach socjalistycznej 
przebudowy wsi na podstawie ko­
lektywizacji i mechanizacji drobne 
go rolnictwa oraz wyrugowania 
elementów kapitalistycznych z go­
spodarki wiejskiej:

„Kluczem do rekonstrukcji go-

po rozwoju naszego przemysłu“
— wskazywał towarzysz Stalin 
w r. 1929.
A w kilka miesięcy później — 

pisał w artykule „Rok wielkiego 
przełomu“ .

„Stajemy się krajem metalu, 
krajem automobilizacji, krajem 
traktoryzacji. I gdy posadzimy 
ZSRR ria automobil a chłopa na 
traktor — wtedy niechaj spró­
bują nas dogonić szanowni kapi­
taliści, chełpiący się swoją „cy­
wilizacją“ . Zobaczymy jeszcze, 
które kraje będzie można wów­
czas „zaliczyć“, do zacofanych, 
które zaś do przodujących“ . (J. 
Stalin — „Zagadnienia leniniz­
mu“ str. 281).
Oportunistyczne obawy i zgniłe 

argumenty, kapitulantów obalała 
klasa robotnicza ZSRR przekracza 
jąc plany, rozwijając współzawod­
nictwo, przyspieszając tempo bu­
downictwa, które prawicowcy i

przekształciła się w siłę, w prze- 
ważnej mierze, m i ę d z y  n a r o - j  
d o w ą“. Jakże głęboko trafne | 
okazały się te słowa w świetle j 
doświadczenia minionego okresu,1 
jakże trafnie odzwierciedlają dzi­
siejszą rolę WKP(b). Partia zbu­
dowana przez Lenina i Stalina j 
jest wzorem partii proletariac- 

skupić pód :

ideologicznej partii, uczy ją poz­
nawać naukę marks-zmu-leninizmu 
i wiązać ją z praktyką rewolucyj­
ną. Uczy ją walczyć z wszelkimi 
odchyleniami ideologicznymi z opor­
tunizmem, z sekciarstwem i frak- 
eyjnością. Szczególną troską ota­
cza sprawę jak najbliższej codzien­
nej łączności organizacji partyj-Ekonomtczną podstawa te,i orze - 1 «iej, która potrafiła sicupic pou« nvch _ beznartvinvini masami ro- 

moey rewolucyjnej, rękojmią jej : swym sztandarem wielomilionowe
żywotności i powodzenia jest to \ masy pracujące i zyskać wśród botn,kow 1 ch,opow- Budzl w Par'
że proletriaś reprezentuje i wrze- i nich najwyższy autorytet i bez- 
czywistnia wyższy typ spolecz- ¡ graniczne zaufanie. Jest ona wzo 
ne.j orgałiizac U pracy w porów­
nani« z kapitalizmem- W tym 
tkwi sedno rzeczy. W tym tkwi 
źródło siły i rękojmia niechyb­
nego całkowitego zwycięstwa“.
(W. Lenin „Dzieła wybrane“ , 
tom II).
Na czym polega wyższy — w 

porównaniu ż kapitalizmem — typ 
społecznej organizacji pracy? Na i

opor". (W. Lenin — przedmowa-! socjalistycznych formach włada­
no przemówienia ..o osndriwąnlu 1 nia środkami produkcji, na olano-
ludu za oomoca haseł“ Dziewa 
tom XXIV str. 311).
Należy zwrócić uwagę, że i u 

nas w Polsce po zwycięstwie wła­
dzy ludowej, w której hegemonem 
.iest proletariat, walką klasowa 
nie znikła, lecz trwa w nowych 
formach, ponieważ klasy reakcyj­
no — zwyciężone, ale nie unice­
stwione, nie przestały stawiać o- 
P°ru. a nawet potęgują ten opór, 
zmieniając jego formy.

»«Dyktatura proletariatu — m ó­
wi dalej Lenin — jest to szcze­
gólna forma sojuszu klasowego 
rr ‘drr proletariatem, awangardą 
ludu pracującego i licznymi nie- 
proletariąckimi warstwami ludu

wym regulowaniu procesów go- j 
spodarczych, na socjalistycznych i 
metodach pracy, opartych o 
współzawodnictwo, niemożliwe w 
ustroju kapitalistycznym.

Takie cele postawiła i urzeczy­
wistnia budując fundamentu soc­
jalizmu władza ludowa w Polsce.

«Dyktatura proletariatu — mó 
wi tow. Stalin — jest narzędziem 
rewoluet) proletariackiej, jej or­
ganem jej najważniejszym punk­
tem oparcia, powołanym do ży­
cia no to. aby po pierwsze, 
zgnieść opór obalonych wyzyski­
waczy i utrwalić swe zdobycze, 
po drugie, doprowadzić rewolu­
cję proletariacka do kopca, do­

tli czujność rewolucyjną i przeka­
zuje jej swoją wielką wiedzą stra- 

rem partii, która zawsze wysoko ^  umiejącego stosować elastyczna, 
niosła sztandar internacjonalizmu.' wymyślaną taktykę w oparciu o 
nie szczędząc sił, aby wzmacniać dokładną analizę konkretnych wa- 
i rozszerzać związek mas pracu-1 ,rlmkow akc,1 Pod kierownictwem 
jących całego świata. Role partii J towarzyszu Stalina  ̂ WKP(b) ani 
uczucia i przywiązanie jakie bu- na c^wilę me tracna z oczu per- 
dzi ona w swych ofiarnych, zwar- spektywy międzynarodowej i związ 
tych, bojowych szeregach wyraził i ku swych zadań z wielką ideą wyz- 
towarzysz Stalin nad trumną Le- woleńczą, która nurtowała coraz 
nina, składając w imieniu partii i silniej w sercach i umysłach rriilio- 
wgelką przysięgę, porywającą do 1 nów ludzi uciskanych i wyzyskiwa- 
dalszych czynów. ‘ i nych we wszystkich krajach świa-

spodarki rolnej jest szybkie tem- i trockiści uważali za nieosiągalne.

Przodujący kraj św iaia
Rozwój ekonomiki kraju w dro 

dze planowego budownicta soc­
jalistycznego przekształcił ZSRR 
w kraj przodujący, w samodziel­
ny i potężny bastion przemysłu, 
„niezależny od kaprysów kapitali­
zmu światowego“ . Rozwój kolek­
tywnej gospodarki rolnej stworzył 
podstawę ekonomiczną i organi­
zacyjną dla usunffcia odwiecznego 
przeciwieństwa między wsią i mia­
stem, podniesienia poziomu życia 
mieszkańców wsi do poziomu by­

tu i kultury mieszkańców miast. 
Wzmocniło to moralno-poiityczną 
jedność całego społeczeństwa ra­
dzieckiego.

Wszystkie te wyniki razem 
wzięte podniosły warunki obron­
ności kraju, umożliwiły zaopa­
trzenie Armii Czerwonej w no­
woczesny sprzęt wojenny i w re­
zultacie zapewniły jej zwycięstwo 
w najbardziej trudnym i decydu­
jącym okresie — w okresie woj­
ny z najazdem hord hitlerowskich.

W ódz światowego ruchu robotniczego
Całe życie i działalność prakty-1 zmu - leninizmu do konkretnych 

czna towarzysza Stalina, tak samo j spraw, jakie wysuwało życie. Te- 
jak wszystkie jego prace teoretycz-1 g0 rodzaju pomoc miała wielkie 
ne, przepojone są n a j g ł  ę b s zym znaczenie dla rozwoju partii w or 
i n t e r n  a c j o n a  li z m e m  rewo-1 ganizację bojową nowego typu, ta- 
lucyjnym. Jak Lenin, wczuwał się ką jaką była WKP(b), w organi- 
towarzysz Stalin w tętno świato- \ zację. wierną niezłomnie 1 do koń- 
wego ruchu rewolucyjnego i tak j ca zasadom marksizmu - leniniz- 
samo jak Lenin żywo reagował1 mu.
na wszystkie jego przejawy i pro- i Dzięki zwycięstwu rewolucji 
bierny. Swą mądrą, wnikliwą ra- J październikowej ruch robotniczy 
dą pomagał poszczególnym par- j w większości krajów kapitalistyez 
tiom w ramach Międzynarodówki I nych otrząsnął się z oportunistyez 
Komunistycznej przełamywać trud j nych tradycji II Międzynarodów- 
noścl. usuwać przeszkody, wypro- j ki 1 stanął twardo na gruncie ide- 
stowywać przegięcia czy odchylę-! ologit marksistowsko-leninowskiej.

Państwo proletarackie stało sie

„My, komuniści *— jesteśmy 
ludźmi szczególnego pokroju. 
Skrojeni jesteśmy ze szczególne­
go materiału. Stanowimy armię 
wielkiego stratega proletariac­
kiego, armię towarzysza Lenina. 
Nie ma nic chlubniejszego po­
nad zaszczyt należenia do tej 
armii. Nie ma nic chlubniejszego

ta. Im silniej .występowały skutki 
ogólnego kryzysu, którym dotknię­
ty jest caiy system gospodarki ka­
pitalistycznej — tym wyraźniejszy 
stawał się dla mas pracujących 
międzynarodowy charakter Rewo­
lucji Październikowej; jej wielkie 
przełomowe i ogólnoświatowe zna­
czenie.

Decydujące zn~cssn*e koni 
w ruchu robotniczym

Podkreślając nieustannie oibrzy- czym, dla * uniknięcia biędów w po- 
mie znaczenie teorii dla prawidio- ■ iityce, dla słusznej oceny wyda- 

twego kierowania ruchem robotni- i rzeu i trafnego przewidywania

nia lub wahania Ideologiczne. 
Polski ruch robotniczy, któremu 
przewodziła Komunistyczna Par­
tia Polski, a w czasie wojny —-
PPR, wiele zawdzięcza głębokim, 
troskliwym radom i pomocy to­
warzysza «Stalina. W procesie swe 
go dojrzewania ideologicznego i 
organizacyjnego KPP, kierując bo 
haterską walką polskiego prole­
tariatu, nie uniknęła poważnych 
kryzysów w wyniku odchyleń w 
kierownictwie partyjnym od linii 
politycznej Międzynarodówki Ko­
munistycznej. Towarzysz Stalin! 
brał kilkakrotnie osobiście udział 
w komisjj polskiej powołanej 
przez egzekutywę MK dla rozwią­
zania powstałych problemów. Jego 
uwagi nosiły zwykle charakter za- j 
sadniczych rozw-ażań teoretycz-1 
nych lub organizacyjnych, były j 
one zastosowaniem nauk marksl-1

bazą I ośrodkiem światowego ru­
chu rewolucyjnego „którego ruch 
te n  n i g d y  n i e  m i a ł  i wokół 
którego może on się teraz sku­
piać, organizując jednolity front 
rewolucyjny proletariuszy i naro­
dów uciskanych wszystkich kra­
jów przeciw imperializmowi“. 
(Stalin).

Jako wódz światowego ruchu re 
wolucyjnego towarzysz Stalin 
wskazywał masom pracującym 
caiego śwdita "wą n~uką. r r 
doświadczeniem i przykładem par 
tii, którą bezpośrednio kierował, 
przykładem WKP(b) — iasną ! 
słuszną drogę walki,

IDahteb**-“*1* «« sir. 4)
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IMI( STALINA SZTANDAREM WALKI 0 POKÓJ, POSTĘP I SOCJALIZM
Gdy po przewrocie hitlerowskim 

w Niemczech wzrosły dążenia a- 
gresywne państw faszystowskich, 
ZSRR nie szczędzi Wysiłków, aby 
przeciwstawić dążeniom państw na­
pastniczych inicjatywę bezpieczeń­
stwa zbiorowego w ramach Ligi 
Narodów. Pod mądrym kierownic­
twem towarzysza Stalina ZSRR 
broni konsekwentnie pokoju i prze­
ciwstawia sie polityce monachij­
skiej, zachęcającej państwa, faszy­
stowskie do wojny. Wreszcie wi­
dząc bezowocność wysiłków zabez­
pieczenia pokoju wespół z państwa­
mi zachodnimi — towarzysz Stalin 
zaleca czujność wobec usiłowań 
wplatania ZSRR w konflikty i 
wzmacnianie więzów przyjaźni z 
masami pracującymi zainteresowa­
nymi w zachowaniu pokoju.

Znamiennym przykładem posta­
wy internacjorialistycznej i daleko­
wzrocznej perspektywy jest prze­
mówienie towarzysza Stalina w 
dw.a tygodnie po napaści Wtlerow- ! 
skiej na ZSRR — 3 lipca 1941 r. I

„Celem tej ogólnonarodowej 
wojny przeciwko ciemięzcom fa­
szystowskim jest nie tylko usunię­
cie niebezpieczeństwa, które za­
wisło nad naszym krajem, ale 
i udzielenie pomocy wszystkim 
narodom Europy, jęczącym w 
jarzmie niemieckiego faszyzmu“... 
(J. Stailn — „O wielkiej, wojnie 
narodowej Związku Radzieckiego“ )

( W chwili gdy kilkaset dywizji 
hitlerowskich, zebranych z całej 
Europy i przygotowanych w ciągu 
2 lat do napaści wtargnęło na' .zie­
mię ■ radziecką, podchodząc aż do 
stolicy kraju — towarzysz Stalin 
przewiduje spokojnie przebieg woj­
ny i stawia przed narodem radz'ec 
kim wielkie zadanie międzynarodo­
we — wyzwolenie z jarzma hi­
tlerowskiego wszystkich narodów 
Europy.

Ileż nieugiętej woli, ileż daleko­
wzrocznej przenikliwości umysłu 
zawiera ta spokojna przewidująca 
postawa w chwili niewątpliwie 
ciężkiej dla narodu!

Dzięki towarzyszowi Stalinowi 
Polska Ludowa odrodzona w no­
wych granicach, oparta o Odrę, 
Nysę i Bałtyk jest organizmem 
państwowym narodowo jednoli­
tym, o zdrowej strukturze gospo­
darczej, o wielkich możliwościach 
rozwojowych.

bodźcem do rozwoju socjalistycz­
nej kultury polskiej opartej na 
najlepszych tradycjach narodu 
polskiego.

Dzięki tak głębokiemu przeło­
mowi i _ dokonywującym się prze­
obrażeniom politycznym, gospo­
darczym i kulturalnym zostało za

i o uwolnieniu się z więzów ka-! początkowane przekształcenie się 
pitahstyeznych, hamujących roz-1 narodu polskiego z narodu szia- 
woj Polski, po położeniu kresu! checko-burżuazyjnego w naród so- 
penetracji imperialistycznej, któ- | cjalistyczny, o ileż bardziej zwar- 
ra skrzywiała i wypaczała rozwój i ty niż poprzednio, o ileż bardziej 
Polski, zagrażając jej niepodleg- i prężny, twórczy dzięki likwidowa- 
łosci — suwerenność Polski jest; niu sprzeczności klasowych

Genia lny sSrafeg i teoretyk
W wielkim, twórczym i genial­

nym umyśle towarzysza Stalina 
łączyła sig głęboka wiedza poljtycz 
na z nauką i doświadczeniem niez­
równanego wojskowego dowódcy 
Nie jest to, sądzę, spraw'a przy­
padku. Strategia i taktyka walk 
politycznych ma wiele wspólnego 
ze strategią i taktyką Wojskową. 
Doświadczenie •wojskowe kształto­
wało się u towarzysza Stalina w 
procesie wojny domowej, w czasie 
której partia stawiała go na naj­
bardziej zagrożonych i odpowie­
dzialnych odcinkach frontu. Jego 
cechą wybitną jest właśnie to, że 
umie uogólniać każde doświadcze­
nie w jasne teoretyczne wnioski. 
„Bitwy, w których wojskami ra­
dzieckimi kierował towarzysz Sta­

lin, stanowią najwybitniejsze wzory 
wojennej sztuki operacyjnej“ —
czytamy V „Życiorysie“. Był za­
równo praktykiem wojny, jak i jej 
teoretykiem, ponieważ jest głębo­
kim myślicielem. Wojna współcze­
sna to przede wszystkim nauka i 
oragnizacja, jedna z dziedzin nauki 
społecznej. Towarzysz Stalin w 
dziedzinie problemów społecznych 
jest niewątpliwie największym u- 
czonym i największym., organiza­
torem, jakiego zna świat współ­
czesny. Naród radziecki i wszyst­
kie narody Europy zawdzięczają 
towarzyszowi Stalinowi zwycięstwo 
w ostatniej wojnie, rozgromienie 
hord hitlerowskich, wyzwolenie z 
niewoli. -

zabezpieczona.
_ To też zasługi towarzysza Sta­

lina zarówno w dziele wskrzesze­
nia Połski jak i zabezpieczenia ’ swych dziejach.

naród tworzący Rzeczpospolitą 
bardziej powszechną i bardziej 
wspaniałą niż kiedykolwiek w

jej rozwoju, siły i rozkwitu są 
wiekopomne.

Dlatego towarzysz
ezany jest tak głęboką czcią i mi­
łością w Poisce przez wszystkich 
lądzi pracy, przez wszystkich nie­
kłamanych patriotów.

Znikają urazy antyrosyjskie 
związane z okresem ucisku car­
skiego i podsycane po Rewolucji 
Październikowej przez obszarni­
ków i burżuazję a w szczególnoś­
ci przez piłsudczyznę i jej zbrod­
nicze rządy faszystowskie.

Towarzysz Stalin jest nie tyl- 
, ko zwycięzcą w wojnie — jest on 

Stalin ota- również twórcą pokoju. Już w
czasie wojny uzgadniał on zasa­
dy trwałego powojennego współ­
życia narodów, niezależnie od ich 
ustroju, na konferencjach w Mo­
skwie i Jałcie. Po zakończeniu 
wojny w Poczdamie walczył sku­
tecznie o utrzymanie zasady trwa 
lego pokoju demokratycznego. 
Państ-wa imperialistyczne wkrót­
ce sprzeniewierzyły się tym zasa­
dom, które podpisały, weszły na

Dziś socjalistyczna kultura na- drogę organizacji paktów wojen- 
rodow radzieckich, a przede wszy- j nych, odbudowują w Niemczech 
stkim narodu rosyjskiego jest zachodnich nową bazę agresji.

wanie nowego, lepszego, szczęś­
liwszego świata. Marksizm prze­
obraził ideę tę w naukę, leninizm 
porywał masy pracujące do wal­
ki, aby przekształć ją w czyn 
w ogniu rewolucji, stalinizm wy­
dobył z mas niewyczerpane zaso­
by twórczej, rewolucyjnej energii 
i pracy, wcielił ją w budownictwo 
socjalistyczne, zapewnił socjaliz­
mowi zdecydowaną i wciąż rosną­
cą w świeeie przewagę.

W zdumiewającym umyśle to­
warzysza Stalina skoncentrowały 
się doświadczenia stuletniej wal­
ki rewolucyjnej proletariatu i po­
tężne wzloty myśli jego genial­
nych poprzedników. Wielki uczeń 
Marksa, Engelsa i Lenina rozwi­
nął wszechstronnie ich osiągnię­
cia teoretyczne wzbogacając je 
własnymi doświadczeniami histo­
rycznego okresu budownictwa so­
cjalistycznego i drugiej wojny 
światowej, która — największa z 
wojen ludzkich była decydującym 
starciem dwóch ustrojów i dwóch 
epok. Wyprowadził zwycięsko so­
cjalizm z tego starcia i prze­
kształcił go w potęgę niezwycię­
żoną. Jest wodzem i natchnieniem 
partii, którą tworzył wraz z Le­

ninem —- partii, która zbudowała 
socjalizm, najsilniejszej partii 
światowego proletariatu, jego sta 
lowej i niezłomnej awangardy.

DLA KLASY ROBOTNICZEJ 
CAŁEGO ŚWIATA IMIĘ STA­
LINA WIĄŻE SIĘ JAK NAJ­
ŚCIŚLEJ Z WIARĄ W ZWY­
CIĘSTWO — W ZWYCIĘSTWO 
SPRAWY ROBOTNICZEJ, W 
ZWYCIĘSTWO NOWEJ EPOKI 

W DZIEJACH LUDZKICH. 
WŁAŚNIE ZWYCIĘSTWO
SPRAWY ROBOTNICZEJ JEST 
POCZĄTKIEM TEJ NOWEJ 
EPOKI.

DZIĘKI ZWYCIĘSTWU SPRA 
WY ROBOTNICZEJ IMIĘ STA­
LINA, WYROSŁO W WALCE 
KLASOWEJ, PKZ.EOBKAZ1ŁO 
SIĘ W ZDOBYCZ OGÓLNO­
LUDZKĄ — STAŁO SIĘ ONO 
POTĘŻNĄ OSTOJĄ NOWEJ 
ERY DZIEJOWEJ — ERY SO­
CJALIZMU.

DLATEGO DZIŚ 70 ROCZNI­
CA URODZIN TOWARZYSZA 
STALINA BUDZI WZRUSZE­
NIE W SERCACH OLBRZY­
MIEJ WIĘKSZOŚCI LUDZI 
PRACY NA CAŁYM śWIECIE.

Braterska pomoc

W id k i przyjaciel narodu polskiego
Naród polski zawdzięcza Mu po­

nadto, że Wojsko Polskie brało 
ramię w ramię z niezwyciężoną 
Armią Radziecka i przy jej boku 
czynny udział w tej wojnie. Dzięki 
towarzyszowi Stalinowi dzięki jego 
wysokiej ocenie zalet bojowych 
naszego narodu, dzięki jego życzli­
wej troskliwości i wspaniałomyśl­
ności powstało Wojsko Polskie. W 
trakcie wojny, zostaio zaopatrzo­
ne w nowoczesny sprzęt wojenny, 
hartowało się w bitwach, zdoby­
wało doświadczenie wojenne, które 
dziś jest wielką zdobyczą naszego 
wojska.

Naród polski zawdzięcza towarzy­
szowi Stalinowi wielki historyczny 
zwrot w stosunkach między Pol­
ską i ZSRR.

Towarzysz Stalin byi promotorem 
i realizatorem zasadniczego prze-; 
łomu w stosunkach między naro­

dem rosyjskim, ukraińskim i bia­
łoruskim a narodem polskim.

Rachunek krzywd wyrządzonych 
Ukraińcom i Białorusinom ze stro­
ny polskich klas posiadających w 
ciągu kilku wieków ucisku ziem 
ukraińskich i białoruskich został 
wyrównany podczas ostatniej Wojny 
przez ustalenie sprawiedliwej gra­
nicy, opartej na zasadach etnogra­
ficznych, tworzącej dziś nie mur 
obcości, lecz granicę łączącą brat­
nie, głęboko zaprzyjaźnione na­
rody.

Wyrównany został również 
dzięki towarzyszowi Stalinowi ra­
chunek wielowiekowych sporów i 
wzajemnych krzywd między naro­
dem polskim a narodem rosyj­
skim, sporów, które były zręcznie 
wykorzystywane przez siły forsu­
jące niemiecką ekspansję na 
wschód wbrew istotnym intere­
som obydwu narodów.

W _ wyzwolonych przez Armię 
Radziecką krajach demokracji lu­
dowej rozwija się przyjazna 
współpraca narodów między wszy 
stkimi tymi krajami i ZSRR. Jest 
to współpraca twórcza i owocna 
dla wszystkich. Nie ma w tym 
współżyciu wzajemnym podziału 
na kraje wielkie i małe, jest ono 
oparte na wzajemnym poszano­
waniu, na wzajemnej wymianie 
towarów i usług, na wzajemnej 
pomocy i współdziałaniu. W pierw 
szych latach trudności żywnościo­
wych i gospodarczych wszystkie 
kraje demokracji ludowej zwra­
cały się do towarzysza Stalina z 
prośbą o pomoc i towarzysz Sta­
lin nigdy pomocy tej nie odma­
wiał. W r. 1945 *i częściowo w 
1946 Polsce zagrażał głód, Zwią­
zek Radziecki przyszedł nam z 
pomocą żywnościową. Brakowało 
nam wielu surowców i maszyn,

— towarzysz Stalin spieszył nam 
zawsze z przyjazną pomocą. Jest 
to nie tylko pomoc materialna, 
ale również kulturalna, politycz­
na i ideologiczna. Towarzysz Sta­
lin mówił: „O przyjaźni rzeczy­
wistej świadczą nie słowa, lecz 
czyny“ . Kraj nasz doświadcza 
bardzo wielu przejawów przyjaź­
ni i pomocy ze strony towarzysza 
Stalina, który ze szczególną życz 
liwością i troską odnosi się do na 
szych spraw i potrzeb, jak i do 
potrzeb innych zaprzyjaźnionych 
krajów. Jest to wyrazem jego ide 
owego stanowiska, tego samego 
stanowiska, które przebijało w je­
go przemówieniu w r. 1941 o obo­
wiązku pomocy w wyzwoleniu na 
rodom ujarzmionym. Jest to wy­
razem wielkiej idei międzynarodo- 

i wego braterstwa i przyjaźni, któ- 
| ra głosi i urzeczywistnia mark- 

siżm-leninizm.aby uruchomić w pełni przemysł

Sfafin natchnieniem narodów
Czy doświadczenia klęsk im ­

perializmu, bankructwo jego 
zakusów, aby siłą zbrojną po­
wstrzymać postępowy rozwój 
dziejów społecznych, któremu 
9t,waria drogę wielka rewoluc­
ja  proletariacka, zmieniły kie­
runek polityki imperializmu? 
Nie, gdyż klasy pasożytnicze 
nie m ogą wyzbyć się swej chci 
wości, swych dążeń grabież­
czych, swej ideologii wyzysku 
i przemocy. Jakże gorączkowo 
i chorobliwie szarpią się one 
dziś — gdy idea wyzwolenia 
społecznego rozszerza się i roś­
nie pobudzając do walki ucie­
miężone narody — w nieprzy­
tomnym lęku o swe istnienie i 
w nieprzytomnej nienawiści do 
ZSRR! Pogłębiający się ogól­
ny kryzys kapitalizmu jest nie 
odłączny od samego systemu 
gospodarczego, który wciąż ro­
dzi nowe przeciwieństwa i za­
ostrza stare. W ijąc się w 
sprzecznościach imperializm 
szuka nieprzytomnie ratunku 
w przygotowaniach wojennych, 
intrygach, koalicjach i nie co­
fa się przed zbrodniczymi p la­
nami podżegaczy wojennych, 
dla których pogrążenie ludzko­
ści w nową katastrofę wystę­
puje tylko jako miraż nowych 
grabieży. A le agresywnym i 
szaleńczym dążeniom imperia­
lizmu przeciwstawia się dziś

proletariatu międzynarodowe­
go. Przeciwstawiają się im set­
ki milionów ludzi we wszyst­
kich krajach świata. Rośnie i 
wzmaga się idea walki o pokój. 
Imię Stalina jest natchnieniem 
i sztandarem w walce o pokój 
dla setek milionów ludzi. To­
warzysz Stalin walczył o po­
kój gromiąc hordy hitlerow­
skie, walczył o pokój budując 
socjalizm. Dziś jest wodzem 
światowego obozu wałki o po­
kój i niepodległość narodów 
uciskanych przez imeprializm, 
walki o nowego człowieka, o 
przezwyciężenie wpływów bur- 
żuazyjnych w świadomości 
ludzkiej.

Sędziwy pisarz duński — Mar­
tin Andersen Nexo — pisał 10 lat 
temu:

„Przyszłość należy do idei, któ­
rej najpiękniejszym wcieleniem 
jest Stalin“ .

Ideą tą jest socjalizm — budo-

Zycie i walka Józefa Stalina
O rgan izator socjalistycznego przemysłu

Z trybuny XIV zjazdu wódz partii mówił:
„Przekształcić nasz kraj z rolniczego na przemysłowy, który 

byłby w stanie wytwarzać niezbędne urządzenia, techniczne' o wła­
snych silach — oto na czym polega istotna podstawa naszej linii 
generalnej“ .

Uprzemysłowienie w jak najkrótszym w dziejach okresie cza­
su takiego ogromnego i zarazem zacofanego pod względem eko­
nomicznym kraju, jakim był w owym okresie Związek Radziec­
ki, przedstawiało olbrzymie trudności. Trzeba było od nowa zbu­
dować cały szereg gałęzi przemysłu, których nie znała Rosja car­
ska. Trzeba było stworzyć nowy przemysł obronny, którego nie 
było w dawnej Rosji. Trzeba było zbudować fabryki nowoczes­
nych maszyn rolniczych, jakich nie znała dawna wieś.

Opierając się na wskazówkach Lenina, Stalin opracował na­
ukę o socjalistycznym uprzemysłowieniu kraju.

Imperialiści, przerażeni sukcesami budownictwa socjalistycz­
nego, Spróbowali udaremnić lub chociażby zahamować uprzemy­
słowienie kraju przez zerwanie stosunków dyplomatycznych i han­
dlowych ż ZSRR (Anglia), przez zabójstwo posłów sowieckich 
(Polska), przez wzmożenie roboty szpiegowskiej i dywersyjnej. 
Wewnątrz kraju trockiści, zinowiewowcy, resztki rozbitych już 
wcześniej grup antypartyjnych łączą się w zdradziecki blok, któ­
ry rozpoczął wściekły atak przeciwko partii. „Tworzy się coś w
rodzaju jednolitego frontu od Chamberlaina do Trockiego“ __
wskazywał wówczas towarzysz Stalin. Bez ideowego i organizacyi 
nego rozgromienia bloku trockistowsko - zinowjewowskiegu, nie­
podobna było osiągnąć zwycięstwa socjalistycznego uprzemysło­
wienia. Pod wodzą towarzysza Stalina partia rozgromiła blok 
trockisto wsko-zinowjewowski.

Po rozgromieniu i usunięciu z drogi nikczemnych kapitulan- 
tów i obrońców kapitalizmu, bolszewicy pracowali w dalszym 
ciągu nad socjalistycznym uprzemysłowieniem kraju.

Ani jedna dziedzina, ani jedna sprawa dotycząca uprzemysło­
wienia nie uszły uwagi Stalina, Stalin — to inicjator stworze­
nia nowych dziedzin przemysłu, rozwoju i rekonstrukcji zacofa­
nych przed tym gałęzi przemysłu. Stalin — to inicjator utworze­
nia tv ZSRR drugiej bazy węglowo-metalurgicznej — założenia 

I Kuzbasu (Zagłębie Kuźnieckie). Stalin — to organizator i kie­
rownik budowli socjalistycznych. Stalingradzkie Zakłady Budo­
wy Traktorów-, Dnieprostroj, Magnitostroj, Iralmaszsiroj, Ko. 
stowskie Zakłady Budowy Maszyn Rolniczych, Kuznieckstroj, 
Turksib, Saratowskie Zakłady Budowy Kombajnów, budowa za­
kładów samochodowych w Moskwie i w Gorkim oraz szereg 
innych budowli _— wszystkie one związane są z imieniem Sta­
lina. Dlatego też wiele spośród olbrzymów przemysłu, którymi 
szczyci się cały kraj, nosi imię Stalina.

"

MOSKWA (AR), Gazety' mos­
kiewskie zamieszczają dalsze wia­
domości o podjętych przez masy

. .... . pracujące ZSRR zobowiązaniach w
nie tylko zorganizowana część ramach ogólno-narodowego współ-

OG0 LNONARGDOWE WSPÓŁZAWODNICTWO
w  Zw iązku Radzieckim ku czci generalissimusa Stalina

Władze francuskie pogwałciły cynicznie 
obowiązujące konwencje międzynarodowe
Oświadczenie am basadora Puiramenia
PARYŻ (PAP). — Ambasador 
RP w Paryżu — Putrament — 
przesłał francuskiemu ministerst­
wu spraw zagranicznych aide 
memoire, w którym protestuje 
przeciwko aresztowaniu urzędni­
ków konsulatów RP we Francji: 
Piotrkowskiego, Wachowiaka, Ób- 
łamskiego, Ciemniakowskiego,

wiązującej polsko-francuskiej kon 
wencji konsularnej, a zarazem 
jest jaskrawym pogwałceniem kon 
wencji kulturalnej, gdyż do funk­
cji wyżej wymienionych urzędni­
ków konsularnych należała in­
spekcja polskich ośrodków szkol­
nych we Francji.

Pogwałceniem konwencji kultu

zawodnictwa na cześć 70-Iecia u- | Nowe zobowiązania socjalistycz- 
rodzin towarzysza Stalina. _ j ne powzięli również pracownicy wsi

Załoga fabryki im. Kirowa w ! radzieckiej. Tak np. w ośrodkach 
Leningradzie powzięła następujące j maszynowych i sowchozach Kazach 
zobowiązania: wykonać przedter- ‘ ' '

' ,ca 1 Golisza, którzy — jak , ralnej polsko-francuskiej jest rów ;
piero n a s tro ili  o rtaw iM rin ł«  cia  ' 11’O'Ź /»/ifni/wiin _ ___ ___ ... 1 . 0/1 !

Dnia 13 bm. otwarta została w Muzeum 'Narodowym wystawa
darów dla generalissimusa Stalina.

Na zdjęciu — na pierwszym planie Prezydent R. P. Bolesław 
om n tx wicepremier U, Minc i członek KĆ PZPR, tow. Albrecht

ni/ŁdMayiissmaiu (FM« — a r  i

dopiero następnie dowiedziała się 
Ambasada RP z prasy i oświad­
czeń, złożonych przez ministrów 
spraw zagranicznych i wewnętrz­
nych p i posiedzeniu francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego — wy­
daleni zostali z Francji.

Takie postępowanie władz fran­
cuskich — stwierdza aide memoi- 
re — stanowi pogwałcenie obo-

nież cofnięcie prawa nauczania 30 
nauczycielom polskim i uprzednie 
brutalne wydalenie 12 nauczycieli 
bez żadnych powodów merytorycz 
nych. W tych warunkach — 
stwierdza aide memoire — po­
wyższe posunięcia władz francu­
skich muszą być uznane za krok, 
zmierzający do likwidacji szkol­
nictwa polskiego we Francji«

rninowo — na dzień 21 grudnia 
roczny plan produkcji oraz wyko­
nać poza ramami planu czwartego 
kwartału br. produkcję wartości 
dziesiątków  ̂milionów rubli.

Załoga fabryki „Krasnoje Sor- 
inowo“ im. A. Zdanowa zobowią­
zała się zakończyć do dnia 21 grud 
nia roczny plan produkcji holowni­
ków oraz wykonać kilka holowni­
ków i parowozów ponad plan.

Załoga Woroszyjowgradzkiej Fa­
bryki Budowy Parowozów' zobo­
wiązała się wykonać na dzień 21 
grudnia dodatkową produkcję war­
tości kilku milionów rubli oraz za­
oszczędzić do końca roku ponad 
10 milionów rubli, czyli dwa razy 
wiece i, niż przewidywały powzięte 
iF-zed^io zobowiązania.

Robotnicy Uralskich Zakładów 
Budowy Wagonów im. Stalina zo­
bowiązali się wykonać rozszerzony

stanu rozwinęło się współzawodnic­
two o przedterminowe wykonan e 
planu remontu traktorów i narzę­
dzi przyczepowych.

DARY LUDÓW ZSRR
Tadżyccy artyści ludowi przygo­

towali wspaniale podarunki dla to­
warzysza Stalina. Między ornamen­
tami widnieją słowa: „Imię Stali­
na świeci jak słońce całemu świa­
tu. Tadżycy składają mu podzięko­
wanie za wybawienie od chmurnej 
przeszłości“.

Naród kazachski przęsła! w po­
darunku towarzyszowi Stalinowi 
okrągły stół, na którego blacie wid­
nieje mapa Kazachstanu. Mapa ta 
ilustruje wielkie bogactwa i potęż­
ny rozkwit poszczególnych obwo­
dów republiki.

WYCIECZKI DO GOR1
Z fabryk, sowchozów i kołcho­

zów ZSRR udają się codziennie 
do Gori grupy wycieczkowiczów;

plan 1949 roku do dnia 16 grudnia, i W ciągu ostatnich 10 dni w mieś- 
Załoga zobowiązała się również, że j cie rodzinnym towarzysza Stalina
w grudniu zastosuje w produkcji ¡bawiło kilka tysięcy robotników 
pomysły racjonalizatorsk e, które 1 i kołchoźników, którzy przedter- 
przyniosą 2,500.000 rubli oszczęd- minowo wykonali swoje pięciolet- 
Bosct1. nie zadania.
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Lud francuski nigdy nie da się poprowadzić przeciwko ZSRR

Zjednoczone s iły  narodów miłujących wolność i pokój
pokrzyżują plany podżegaczy wojennych

JM. rata SP Senaasm  K C
PARYŻ (PAP). W ostatnim dniu obrad Plenum ICC Komuni­

stycznej Partii Francji dłuższe przemówienie wygłosił sekretarz 
generalny partii — Maurice Thorez, podsumowując wyniki dwu­
dniowej dyskusji.

W centrum naszej działalnoś­
ci — oświadczył na wstępie Tho 
rez — stawiamy walkę o pokój i 
niezależność narodową. Walki 
tej nie będziemy mogli zakoń­
czyć zwycięsko, jeśli nie będzie­
my walczyli o jedność klasy ro­
botniczej i skupienie wszystkich 
sił demokratycznych i pokojo­
wych, jeśli nie będziemy zwal­
czali wszelkich prób wroga kla­
sowego, który pragnie wywrzeć 
wpływ ideologiczny na klasę ro­
botniczą i naszą partię, jeśli nie 
będziemy prowadzili bezwzględ­
nej walki przeciwko wszystkim 
agentom imperializmu i podże­
gaczom wojennym, a zwłaszcza 
przeciwko titowskiej bandzie 
szpiegów i morderców. 

ZO R G AN IZO W AN Y FRONT  
POKOJU

Omawiając wzrost siły obozu 
pokoju — co podkreśliło w swej 
rezolucji Biuro Informacyjne — 
mówca stwierdza, że po raz pierw 
szy w dziejach powstał zorganizo­
wany front pokoju, który pozwala 
żywić nadzieje na zwycięskie za­
kończenie walki o pokój. Nie oz­
nacza on jednak — podkreśla Tho 
rez, —- że niebezpieczeństwo woj­
ny zniknęło lub zmniejszyło się. 
Istnieje jednak możliwość pokrzy 
żowania planów podżegaczy wo­
jennych. Komuniści, mogą możli­
wość tę przekształcić w rzeczywi­
stość.

Mówca podkreśla, że najwięk­
szym błędem w chwili obecnej 
byłoby niedocenianie niebezpie­

czeństwa wojny, przygotowy­
wanej przez imperialistów. Naj 
większym jednak błędem było­
by również niedocenianie siły 
klasy robotniczej, siły ruchu de­
mokratycznego, siły wszystkich 
miłujących wolność narodów-. 
Jeśli siły te zjednoczą się w 
wspólnej akcji, to będą mogły 
zmusić i zmuszą do odwrotu 
podżegaczy wojennych.
PROBLEM N IE M IEC K I

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia Thorez omówił zagro­
żenie bezpieczeństwa Francji ze 
strony reakcyjnych i żądnych od 
wetu Niemiec zachodnich.

Nigdy nie identyfikowaliśmy 
narodu niemieckiego z jego opraw 
cami, a dzisiaj bardziej niż kiedy­
kolwiek bądź przeprowadzamy róż 
nicę między robotnikami niemiec­
kimi a magnatami odrodzonych 
trustów i karteli niemieckich, z 
którymi w układy wchodzą nasi 
ministrowie.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia Thorez przeciwstawił 
polityce imperialistów anglo-ame- 
rykańskich i Francji w Niem­
czech zachodnich politykę Związ­
ku Radzieckiego w Niemczech 
wschodnich. Mówca podkreślił, że 
utworzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej kładzie kres na­
dziejom imperialistów anglosas­
kich na całkowite podporządkowa­
nie Niemiec swym agresywnym 
celom.
N IG D Y PR ZECIW K O  ZSRR

Deklaracjo nasze — oświadczył

EPOKA STALINOWSKA
„Trybuna Ludu" zamieści­

ła w dniu 15 bm. następujący 
artykuł Juliana Tuwima o ge 
neralissimusie Stalinie:

Rozejrzyjmy się po wielkim 
czasie, w jakim żyjemy, a prze­
konamy się, że daremnie byśmy 
szukali drugiego człowieka, któ­
ry by na swych barkach i -w 
swym sercu dźwigał tyle histo­
rii, tyle walki, tyle ludzkości i 
człowieczeństwa. Rozejrzyjmy 
się nie tylko po naszym czasie 
ale i po minionym. Kiedy i ko­
mu — w dziejach sprawdzal­
nych — przypadło takie uniwer­
salne przewodnictwo takiej uni­
wersalnej idei!

Marksizm —■ to było ziarno 
posiane w glebę historii. Leni- 
nizm wyhodował — w jakiej 
burzy! w jakich wichrach! — 
pierwsze pędy i pąki. Stalin — 
mądry, spokojny i nieugięty, 
więc zwycięski, sprawił rozkwit 
i owocowanie. I  odtąd — wciąż 
nowe ziarna tych owoców będą 
już zawsze_ zapładniać ziemię. 
Wydaje mi się, że geniusz Sta­
lina, to m. in. cudowna, umie­
jętność do prowadzenia i utrzy­
mywania rewolucji w procesie 
ciągłej organicznej żywotności. 
Stalin —■ to suma tych elemen­
tów, które rewolucjonizują , całą 
naszą, epokę, nosicielkę przysz­
łości.

To, te imperialistyczny kapi­
talizm skazany jest na nie­
uchronną zagładę; to, że już tyl­
ko krótkie lata pozostały mu do 
zdychania i obłąkanego wierzga­
n ia ;to, że 99 proc. ludzkości wy 
zwoli się nareszcie spod panowa 
nia 1 proc. krwiożerczych chciw 
cóu) i drapieżników — ta wie­
kopomna zasługa zapisana bę­
dzie na karcie dziejów, której 
nagłówek brzmi: J ózef Stalin,

■ wódz i nauczyciel narodów 
Związku Radzieckiego, wódz i 
przyjaciel wszystkich cierpią- 
nJ -u c ie m ię ż o n y c h  ludzi na 
ziemi". Bo ten genialny człowiek 
n,e. tylko walczył o zwycięstwo 
największej i najgłębszej w hi­
storii rewolucji socjalistycznej 
ale ją UTRWALIŁ — i szczyto­
we wydarzenie, wieku XX ' na 
barkach swoich przenosi 
szłość. N

Epoka nasza jest epoka Jeno 
imienia. Bo nazwisko STALIN 
jest symbolem i skrótem, wyra­
żającym dwie potężne wygrane, 
które o losach tej epoki zdecy­
dowały: zwycięskiej Rewolucji 
Październikowej i zwycięskiej 
wojny z faszystowskimi, 'ludo­
bójcami. Tylko genialny reali­
zator i koordynator tej pierwszej 
mógł wygrać tę drugą. Bohater­
ska Armia Radziecka dlatego 
magla w maju roku 1945 rzucąć 
pod stopy swego Generalissimu­
sa plugawe sztandary ze swasty. 
kg, że od roku 1917 nowiewaja 
na Kremlu czerwone sztandary 
z sierpem i miotem. One to, 1e 
płomienie rewolucji, sprawiły, 
że narody radzieckie stały sic 

ni», talko

fizyczną, lecz przede wszystkim 
moralną; a w historii znaczy to: 
patriotyczną.

Rewolucja — pamiętajmy — 
nie jest czymś tanim, co „wy­
bucha" i żyje potem siłą tego 
wybuchu. Rewolucja — to coś, 
co trzeba mądrze i systematycz­
nie wy chowy w  Ą. Wielki wycho­
wawca wielkiej rewolucji -— oto 
Stalin.

JULIAN TUWIM.

mówca — iż naród francuski ni- | gentami imperalizmu amerykań- 
gdy nie będzie prowadził wojny j skego. W wyniku swej zdradziec-
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu, zaaprobowane zostały przez 
wszystkich uczciwych Francuzów- 
Jednocześnie były one ostrzeże­
niem pod adresem podżegaczy 
wojennych. Dzisiaj w przededniu 
70 rocznicy urodzin generalissi­
musa Stalina — podkreśla Thorez 
— tę naszą deklarację uroczyście 
powtarzamy.
M AR SZA ŁE K  RO KOSSOW ­
SK I N A CZELE W O JSK A  
POLSKIEGO TO CIOS D LA  

PODŻEGACZY W O JE N ­
NYCH

Nawiązując do stosunków fran­
cusko-polskich, Thorez oświad­
czył:

„Związek Radziecki zwrócił na­
rodowi polskiemu jego. syna — 
okrytego chwałą marszałka Rokos 
sowskiego, jednego ze zwycięzców 
spod Stalingradu, oswobodziciela 
swego rodzinnego miasta Warsza­
wy. Nieprzyjaciel wyje z wście­
kłości — znaczy to, że został 
celnie ugodzony. Dla ludzi pra­
cy sprawa jest zupełnie prosta. 
Marszałek Rokossowski był żoł­
nierzem, a potem oficerem Armii 
Czerwonej i członkiem partii bol­
szewickiej. Walczył jako żołnierz 
radziecki i w interesie swej ojczy­
stej Polski.

Gdy Polska odzyskała niepod­
ległość, dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego Rokossowski wićcił 
do swej wyzwolonej ojczyzny.

Obecnie dlatego, że rząd solski 
aresztował szpiega francuskiego 
i jego wspólników, nasi ministro­
wie wpadają w histerię prowoka­
cji. Zatrzymano i maltretowano o- 
bywateli polskich, którzy i ie po­
pełnili żądnej zbrodni ani prze­
stępstwa. Wysiedla się ich i odry­
wa matkę od dziecka. Potrzebne 
to jest podżegaczom wojennym, 
którzy pragną zapewnić sobie po­
moc Niemiec zachodnich, podsy­
cając dążenia rewizjonistów hit­
lerowskich“ .

ZDRAJCY K L A S Y  
ROBOTNICZEJ

Mówca poddał druzgocącej kry 
tyce prawicowych przywódców 
socjalistycznych, którzy nie tylko 
wysługują się rodzimej burżuazji, 
lecz stali się również jawnie a-

Fotokopla Odezwy Komitetu Warszawskiego 
Komunistycznej Partii Polski z czerwca 1937 r
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W rocznicą zjednoczenia ruchu robotniczego-ku czci tow . Stalina

Sb „JEDNOŚĆ ROBOTNICZA" CHLUBNIE ODBIŁA PRÓBNY REIS

w przy

Jeszcze tylko sprawdzenie paru 
nakrętek, umocowanie jakiejś śru­
by, Uszczelnienie kawałka izola­
cji, sprawdzenie instalacji świetl­
nej i dzwonkowej, pokrzykiwa­
nia, końcowe uwagi... Gorączkowa 
krzątanina ostatnich chwil przed 
pierwszym próbnym rejsem stat­
ku cichnie w chwili, gdy dwa ho­
lowniki „Żbik“ od dziobu i „Cyk­
lop“ od burty przejmują wypro­
wadzenie „Jedności Robotniczej“ 
z portu. „NAPRZÓD" — pada la­
koniczna komenda; powtarza ją, 
wykonując pierwszy ruch "kołem 
sterowym st. marynarz Jan Grá­
bala,

Powoli, dostojnie, udekorowana 
girlandą bander „Jedność Robot­
nicza" odbija od nabrzeża- Przez
chwilę nieruchomo zawisaja nad 
statkiem długie szyje dźwigów — 
to kraniści chwilą spokoju hono­
rują nowy statek. Jednocześnie 
zamiera na moment ruch na 
wszystkich budowanych i remon­
towanych jednostkach — to ro­
botnicy żegnają odpływającą „Jed 
ność“. Salutuje ją „starszy brat“ 
— „Sołdek“ spieszy z wykona­
niem pozdrowienia „Stalowa Wo­
la. Tymczasem „Jedność“ mija 
Holm, kierując się ku Wisłouś- 
ciu. Z elewatorów, magazynów, 
nabrzeży, z biur Kapitanatu w 
Nowym Porcie, z mijanych stat­
ków — pozdrawiają ją radosnym 
spojrzeniem i okrzykami robotni­
cy i pracownicy portu gdańskie­
go.

Tuż za wyjściem z portu, żegna­
ją „Jedność“ oba holowniki — wi­
tają ją za to w blasku rozbłysłe­
go słońca spokojne wódy Zatoki 
Gdańskiej. Kurs Hel. Statek, 
choć tylko pod balastem, idzie 
spokojnie i równo. Przeciętna 
szybkość 11 węzłów. Maszyny 
pracują sprawnie, poddają się 
chętnie wszelkim próbom szybko­
ści. Monterzy z huty „Zgoda 
Mraz, Bentsch, Sojka 1 Kruż 
uważają, że maszyna ma prawo 
być „niedotartą“ ale jej kenstruk 
tor, prof. Pollak i jego asystenci 
są pewni, że żaden egzamin nie 
jest dla niej groźny

Hel pojawia, się najpierw z pro­
filu. . potem „Jedność“ staje na­
przeciw niego „twarzą w twarz“, 
wreszcie ogląda półwysep od stro­
ny pełnego morza- Sonda wyka­
zuje przeciętną głębokość 85 m.
Ł d a la o iL lM u . odb yw a  ste stacawz.

dzanie, czasu trwania przerzutu 
i steru, zwrotności, czasu potrzeb- 
j nego na zahamowanie maszyny z 
’ „pełnej naprzód“ na „pełną 

wstecz“ . „Lepszy czas jak na 
„Sołdku“, doskonała sprawność 
steru — półtora minuty na zaha­
mowanie. Nie spotykałem tego je­
szcze na żadnym statku“ — przed 
stawiciel Lloydu nie może znaleźć 
dość słów uznania.

Nie próżnuje i radiotelegrafista. 
Odbiera sygnały, sprawdza stacje. 
Jemu też przypada w udziale za­
szczyt nadania pierwszej z pokła­
du statku depeszy — meldunku: 
„DO PRZEWODNICZĄCEGO KC 
PZPR TOW. BOLESŁAWA BIE­
RUTA- Załoga Stoczni Gdańskiej 
i załoga s/s „Jedność Robotnicza“ 
meldują, że w dniu rocznicy 
pierwszego Kongresu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
an cześć wodza mas pracujących 
całego świata, wielkiego przy­
jaciela Polski Józefa Stalina — 
s/s,Jedność Robotnicza“ znajduje 
się na pełnym morzu zgodnie z 
zobowiązaniem załogi Stoczni 
Gdańskiej. Przebieg prób pomyśl­
ny“. — W ślad za pierwszą, pły-

Dg ®5l&l i  irockizmem. m s ie ra  v/oincStl [ pakoin! 
p r is s y  precz z szertjiw  tieraekricji frocklstoiKltlcli esenfiw fosivirauf

T ow o rzytxe I O b y w ate la !
Lud pracujący Z5RR za pomocą organów swojej władzy radzieckiej » pod kierow­

nictwem swojej bolszewickiej parłii i  tow. Stalinem na ciele, wykrył l xlikwidowar 
nowa bandę trockistów » sipiegów ftszyłtowakich z TjcKaczewakiin na cigle. która ną 

spółką i pod komendą agentów Hitlera i japońskiego imperfaliamu uprawiała na 
czerwonej armii sabotaż, dywersją, szpiegostwo szykowała zamachy na wodzów Ẑ .»RR, 
starała się przygotować klęskę loRfe w grożącej ze »trony faszyzmu wojnie i przywrócić 
kapitalistyczno-faszystowską niewolą.

Zlikwidowanie te/ bandy podłych Szpiegów i dyweriantów trockistowskich masy 
ludowe ZSRR umają z« swoje kolejne zwycięstwo odniesione w walce z. bur- 
żuazję, bo zniszczona rosiała wewnątrz ZSRR t. x~ wewnątrz ctołowego oddziału całego 
<ubozu demokratycznego, banda szpiegów ludu i agentów faszyżrrłu.

Tow arzysz« I O b yw atel« I
ZSRR jako jedyne państwo socjalistyczna, jgst otoczone wrogami—państwami 

Inirzuazyjnymi. Dokąd ZSRR bądzie jedynym państwem Socjalistycznym, dotąd buriu- 
«;ja hydrie nasyłała swoich agentów, szpiegów i dywersantów, którzy skupiając wokół 
siebie resztki zlikwidowanych klat — kułaków, nepmanów, białogWMrdyjskich oficerów, 
biurokratów i trockistowskich panikierów. niewierzących w siły ludu. b<;dą starali 
od/wewnątrz srykowac klęskę 2SRR i powrót kapitalistyczno — obszaniiczęj niewoli.

4 Obowiązkiem całego świata pracy jest pomóc jedynemu państwu robotników i chło­
pów w wykrywaniu i tępieniu wrrogow. A wróg ¿SRR to fatryzm i jago agentura trockią- 
towska we wsyęlkich swoich jawnych i zamaskowanych postaciach. Wspólnych wrogów 
ma lud pracujący—demokracja na całym świacie. Wszędzie gdzie toczy aią walk» demo­
kracji z reakcją, a Uczy s-i; ona w każdym kraju, tam reakcja nasyła do obozu demo­
kracji swoich agentów, szpiegów \ sabotaiystów, tam wszędzie trockizm staje posłusz­
nie na usługi reakcji w ZSRR mordują wodzów ludu (tow. Kirowa) robotników ztacha- 
nowców, chłopów kołchoźników, czerwonych żołnierzy l komunistów; upGiwiają sabotaż 
i szpiegostwo. W Hiszpanii organizują na spółką z faszystami powstania (KatalonjaA, 
uprawiają sabotaż, dywersje i szpiegostwo. We Francji organizują rasem X agentami 
hitlera ruzruchy i prowokacje (Cichy). W Polsce rozbijają jednolity i ludowy front 
walki z faszyzmem, tozbija ą związki zawodowe, szc/ują na demokracją i komunizm, 
prowokują, szpiegują i wysługuią się faszyzmowi i defensywie. f

D latego też w alka z faszyzm em  musi być |ednoczcinIe wclkq i  lego  
(ogenłem -łrocklzm em . f

prawdy zrozumiały wolne ludy ZSRR i twardo, po bolszewicku rozprawiają 
5U* z nim. Zrozumiał tą prawdy bohaterski, zjednoczony w ludowym frocie lud hisrpań- 
sk»‘ i ]'e$o n ą J  rozwiązując partje trockistów (POUMl i «rautując jej przywódców, 
którzy laksamo jak w ZiRR. byli bezpośrednimi szpiegami faszyzmu. Zrozumieli tę 
prawdę częśtiowe Socjaliści francuscy wykluczając trockistów ie swoich szeregów. Nie 
Zrozumieli tej prawdy niestety prawicowi wodzowie li międzynarodówki P.P.S. i Bundo.

Do wściekłego ujadania na ZSRR i komunizm faszystowskich pismaków, do 
Obrony zdrojców i sz-piegów trockistowskich ZmowiCwa. Sokolnikowi», Tuchaczcw- 
*kipgo. Pufny i innych, obrony pro#<'(}JOO*j pod bntuą Gtbefaa r ober łotra Troć* 

kiego włac7yty ye w Polsce organy demokratyczne ..Robotnik.“ Dziennik Ludowy” 
„Folksci/tuiig1' piorarru Czjpmsk¡ęqo  Zaremby. Altera i innych- Za ustawiczne

fzktdowcrue Z5RR » Komunizmu dosfahpan Czapiński pochwałę od organu faszyzmu 
„Gazety Polskiej". Ta faszystowska pochwała i podpisywanie si«,* organu Koct-Miedzfrt- 
Skfcgo pod artykułem jednego z przywódców PPS powinno przetrzeć oczy Czapińskim, 
i Ml terom.
C zapiński, A !f«r, P u iak  t Inni muszą sobie zdać sprawą i e  tek ofor&M B  ? r ® €  
k is to w s ld ch  agen tów  f a s z y z m u , i *  « z k a lo w a n ln  p r z e z  „ I c h Z S ftR  I K o ­
m u n izm u  |«,t p om egon lam  la tsy z m e w l w w a lca  z d a m a k ra ciq .

Musi zrojumieć Puiak i kierownictw» raojtniczejo ruchu sp o rto w ej, ie  Ich 
uchweta n c  branie udziału w olimpiadzie robotniczej w /Sntwrrpu i orożba wv*t$. 
pieni» z międzynarodówki sportowej, dlatego te robotnicy—sportowcy sowieccy biorę 
w niej udziat-jest rozbijaniem jedności robotnicze! Widocznie PuZik pozazdrościł 
Czapińskiemu pocśwaty pana pułkownik, Mitdzińskiego.

T sw a rz y sz e  I O b y w ate la  I
Procesy Trockistów w ZSIłR. sreizty Trockistów w Hiszpanii, wykrywanie agen­

tów  wróg* w pjitjjcb i organizacjach robotniczych i demokratycznych na całym 
¿wiecie, jeszcze raz zm asz, nas do wzmoienia, czujności, do oczyszczenia szeregów 
demokracji z agentów wrogo. Wy komuniści nasze azeregl czyścimy sial, I systema­
tycznie. Chlubimy si« tyrg Ze dzięki czujności orgoriów państwa Pedzleckicgn | 
mądremu k.erownictwu t  Stalina wykryto I zlikwidowano Z lno*le*c»cow  I Tućho- 
czewskich.

Tylko drieki odweintj i bezkompromisowej.walce perljl komunistycznej zde- 
mtskówjno Trockiego. Ooriota, Sochackiego,” Żarskiego, Ostrowskiego I innych 
Tylko partią, która oczyszcza swoje szeregi z agentów wroya mote prowadzić po- 
lityke niezależną <-d burguszji I faszyzmu.

N ie r o z u m ie ją  te g o  n l e a te ty  p r a a l e a a l  w o d s o s tle  p a r t i i  c o e ja *  
l l t l r c t n y c h ,  j a k  P .P .S . I B a n d u , którzy p-zyjamęK pod swoje skrzydła trockis­
tów. którzy wysun-li trockistów na kierownicze stanowiska w ¿wiązkach Zawodowych 
którzy ośmielają sią wbrew przyjątym w ruchu robotniczym zwyczajom ogtaazari as 
uczciwego działacza prowokatora Ostrowskiego. N ie w o ln e  w  ru ch u  r o b o tn i­
cz y m  u p ra w ia ć  o p iek u A atw e nad tr e a k la te w a k tm l a  go n  U  s il  fa sz y z m u  
I o tw a rty m i p r o w o k a to ra m i.

Towarzysze i Obywatele!
O c z y śćm y  p a r t j e  r o b o tn ic z e , z w tąn k i a a w o iie -jre , o r g a n iz a c jo  d e *  

m o k in ty rz n e  z tro rk la tń w  I a g e n tó w  w r ę g a !

I O rganizujm y I zaw iera jm y Jed n olity  I Intfawy fran t w alki s  ffa* 
artyzmem J agentami. *

_ _ ^ Brońmy ZSRR J Hłf zpanll̂ Najkonsekwentniejszych bojowników watki z faszyz-
i do I Sekretarza KW PZPR w 
Gdańsku tow. Konopki.

S/s „Jedność Robotnicza“ bierze 
teraz powrotny kurs na Gdańsk.
Późnym wieczorem przybija po­
nownie do nabrzeża, od którego 
rano odeszła. Czekają na nią — 
zawlsze jej wierni, robotnicy — 
stoczniowcy. „Wiedzieliśmy, by­
liśmy pewni, że wszystko pójdzie 
dobrze — śmieją się z zadowole­
niem — ale nie mogliśmy prze­
cież odejść nie przywitawszy „Jed 
ności“ po powrocie z pierwszego 
rejsu“ , (hace)

kłej polityki — stwierdził Thorez
— partia socjalistyczna znajduje 
się w stanie całkowitego upadku. 
Przeżywa ona kryzys: kryzys 
wpływów, kryzys r,.adr, i kryzys 
kierownictwa, który dotknął na­
wet przywódców o najmniej do­
tychczas kwestionowanym autory­
tecie.

Wskazując na szybką ewolucję 
zbrodniczej kliki Tiio, K tó ra  prze­
szła od odchylenia nacjonalistycz 
nego i porzucenia internacjonał!- I 
zmu proletariackiego do faszyz- " 
mu, mówca stwierdza, że Jugosła­
wia nie jest już więcej krajem 
demokracji ludowej, lecz stała się 
krajem faszystowskiej dyktatury, 
wykonującym rozkazy amerykań­
skich imperialistów.

Przypominając, że reakcja usi­
łowała zawsze wprowadzać swych 
agentów do ruchu robotniczego, 
wskazując na doświadczenia pro­
cesów Rajka i Kostowa, sekretarz 
generalny KPF zwraca uwagę na 
konieczność demaskowania szpic­
lów i prowokatorów, oraz przepę­
dzenia ich z partii.
W  W A L C E  O L E N IN O W SK A  

L IN IĘ  PA R TI
Należy —  podkreśla Thorez

— bez najmniejszych wahań 
walńzyć o linię partii przeciw­
ko wszelkim odchyleniom o- 
portunistycznym lub sekciar- 
skim. W  partii nie mogą 
istnieć dwie linie. Istnieje tyl­
ko jedna linia —• rewolucyjna 
linia proletariatu, leninowsko- 
stalinowska linia partii komu­
nistycznej. Obecne plenum 
Komitetu Centralnego jest no­
wym świadectw em, iż ta linia 
generalna nie została naruszo­
na w ani jedn ;j organizacji 
partyjnej.

Będziemy prowadzić klasę ro­
botniczą i lud francuski — pod­
kreślił Thorez — ku rządowi jed­
ności demokratycznej, który za­
spokoi uzasadnione żądania mas 
pracujących, przywróci swobody 
demokratyczne i przywiedzie Frań 
cję ponownie do obozu demokra­
cji i pokoju. W ten sposób zbli­
żymy nasz kraj ku socjalizmowi.

mrm i irocki/mrm— m faszyzmu!

Hańba oplakunorn i protektorom Itantrawolueyjnego trocklamu ! 

Niech ŻyjC ZSRR— -oji-tyznn Wfliyatkleh pracujących)

Niech Żyje tów. Stfilin— Wódz I Kierownik
wyzwoleńczej walki pracująeyrli całego świata)

Niech żyje Ludowa Hiszpania! *
Niech żyje demokratyczny front Ludowy!

Waraiawa. w Cwru-tu 1937
Komitet Woraznwibl 

Kom unistyczna Partia Polski

(Ze zbiorów Wydz. Historii Partii KC PZPR).

Robotnicy Wybrzeża 
ku czci 70 rocznicy urodzin J. Stalina
Pohulanka otrzyma komunikację

Dzielnicę robotniczą, Pohulanka szych stoczni., 
zamieszkuje ols. 5.000 osób, I oddalenia od

Mimo poważnego 
centrum miasta i

przeważnie pracowników na-

W
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stoczni dzielnica ta jeszcze do 
chwili obecnej nie posiada stałej 
komunikacji miejskiej, co utrud­
niało mieszkańcom dojazd do pra­
cy, do teatru lub kina. Co gorsze 
ulice tej dzielnicy, nawet najruch­
liwsze jej arterie, nie były należy­
cie oświetlone: robotnicy śpieszący 
do pracy na nocną, zmianę musieli

kilką tysięcy robotników wykona 
prace ziemne na ul. Pilickiej, sta­
nowiącej główną linię komunika­
cyjną z Pohulanką. Ulica zostanie 
poszerzona Ula ułatwienia dojazdu 
autobusom MZKGG. Ochotniczo 
przystępujący do pracy robotnicy 
przerzucą ponad 3.000 nP ziemi, 
co ułatwi poszerzenie ulicy na ca­
łej jej długości o dwa metry. Z jed 
noezońe Stocznie Polskie oddają 
do dyspozycji pracujących 30 sa-; pokonywać tego rodzaju przeszko- 

I dy, jak kałuże, ślizgawice i wyboje j moehodów ciężarowych i wicie 
j Sprawa ta była niejednokrotnie ; sprzętu technicznego, w który hę- 
I tematem dyskusji w radach zakła j “ z'e zaopatrzonych 1.350 stocz­
kow ych stoczni, dyrekcji, w Za- 1niowc6w- Z niemniejszym zespo- 
I rządzie Miejskim Gdańska i w I *em 1 taborem samochodowym wy 
MZKGG. Wreszcie przed kilku załoga Miejskich Zakładów
dniami na specjalnej konferencji! komunikacyjnych oraz Wydział

Nakładem „Książki 1 wiedzy1' wydany został XIV tom dzieł W. Ł. Lenina. 
Tom ten zawiera genialne dzieło filozofii marksistowskie/! „Materializm a 
etoRinokrytycyz»“. którego pęłekłstl ukazute «1« w pęjsce ao raz Dierwszyt

przedstawiciele ZSP, Zarządu Mia 
sta i MZKGG postanowili dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzin tow. 
Józefa Stalina połączyć Pohulan­
kę z miastem stałą linią komuni- 

I kacyjną.
i Trzy instytucje, zatrudniające 
[ kilka tysięcy robotników ł pracow- 
i ników umysłowych podchwyciły tę 
inicjatywę, zobowiązując się dla 
uczczenia rocznicy urodzin przy­
wódcy międzynarodowego proleta­
riatu, wykonać wszystkie koniecz­
ne roboty, W naJMjższą niedzielę,

Drogowy
Gdańsku.

Zarządu Miejskiego w

W ten sposób zmobilizowane si­
ły robocze mogą według obliczeń 
techników, wykonać w ciągu 5 go­
dzin pracę, która wymagałaby kil 
ku tygodni. Ochotnicza praca za­
łóg robotniczych stanie się pięk­
nym przykładem hołdu złożonego 
przywódcy międzynarodowego o- 
bozu pokoju i postępu.

W dniu 31 grudnia ruszą na Po 
hulankę pierwsze autobusy MZK 
GG, które ułatwią dojazd do pra- 
CłY do. szkół i .teatrów. (P)
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Niewykorzystane możliwości usługowe
Ź & t j B u ą g i  S r é d l i f j f o H ' e /

Pomimo wykonania z nadwyżką
tegorocznych planów przewoaa- 
wych. Żegluga Śródlądowa nie od 
grywa jeszcze w życiu komunika­
cyjnym należytej roli. Trudno ob­
iektywnie ocenić przyczyny tego 
stanu rzeczy; Przed wojną prze­
woziliśmy na drogach śródlądo-

nalną różnych rodzajów komuni- , ich przewóz drogą wodną. Nieza-
kacyjnyeh i podziału masy towa­
rowej. Jeżeii kwoty preliminowa­
ne w planie 6-letnim na meliora 
cję rzek, mają być produktywnie 
wydatkowane, to należy koniecz­
nie równocześnie zwiększyć u- 
dział żeglugi śródlądowej w ogól-

wych zaledwie 1 proc ogółu ma- j nym obrocie towarowym.
sy towarowej, gdy tymczasem w 
Związku Hadzieckim i w innych 
krajach statki rzeczne wykonały 
25 proc. wszystkich przewozów 
towarowych.

W okresie odbudowy gospodar­
czej szybkość transportu odgry­
wała decydującą rolę i dlatego 
przedsiębiorstwa przemysłowe i 
handlowe nie zwróciły dostatecz­
nej uwagi na żeglugę rzeczną. .Ted 
nakże w interesie usprawnienia 
przeładunków portowych wskaza­
ne jest stosowanie za- i wyładun­
ku statku zarówno od strony 
lądu, jak i wody. Z tego też po­
wodu barki rzeczne używano na- 
razie raczej jako środka pomoc­
niczego dla chwilowego przerzu­
tu i magazynowania towaru, a 
nie jak to powinno było mieć 
miejsce, jako środka przewozu 
masowego.

Wykorzystanie taboru pływają­
cego na Wiśle,było tak minimal­
ne, że większe barki skierowane 
zostały na Odrę dla przewozu wę- 
yla i rudy. Dyrekcja żeglugi na 
Wiśle dotychczas interesowała się 
jedynie ładunkami powyżej 10Ó 
ton i nie prowadziła akwizycji. 
Zupełny brak współpracy z przed­
siębiorstwami spedycyjnymi spo­
wodował niedo&tarczanie ładun- 

’ ów powrotnych. O błędnej poli­
tyce żeglugi na Wiśle świadczą 
’ w wykłady z wykonanych trans- 

ortów. Cegła wyprodukowana w 
•egielniach, leżących nad dolnym 
biegiem Wisły przesyłana była 
’ orkami do Gdańska i tu przeła­
dowywana na wagony do Warsza 
’■'y. Wiele milionów cegły roz- 
’ 'orkowej wysłano z Gdańska i 

"ąea do Warszawy nie drogą 
"rodną; lecz koleją. Zapotrzebo­
wanie na cegłę nie było w  War­
szawie aż tak palące, aby nie ko­
rzystać z transportu barkami.

W przededniu realizacji planu 
-letniego należałoby zastanowić 

się gruntownie nad rolą iunkcio-

Niewąlpłiwie jedną z przyczyn !• 
obecnego stanu rzeczy jest brak ! 
dostatecznego zróżniczkowania ta­
ryf przewozowych z wyraźnymi 
ulgami dla przewozu rzecznego. 
Codziennie do portów naszych 
przychodzą setki wagonów z to­
warem, który może być przewożo­
ny Wisłą w głąg kraju. Położone 
w rejonie ujścia rzeki Brdy tar­
taki, mając możność bezpośred-

łeżnie od współpracy ze spedyto­
rami żegluga rzeczna może przez 
umiejętne ujęcie planów przewo­
zu i rozkładów jazdy statków prze 
jąć poważne ładunki drobnicowe.

Dolina Wisły należy do najważ- 
| niejszych obszarów Polski. Bezpo­
średnio nad wodą pro .radzono są 
rozległe gospodarstwa warzywni­
cze i sadownicze, których pro­
dukty bez trudności mogą być 
przewożone statkami rzecznymi o 
własnym napędzie do większych 
ośrodków konsumpcyjnych, jak 
Kraków, Warszawa, i Gdańsk. 
Tysiące ton warzyw i owoców, 
przerabianych w fabrykach kon­
serw Gdańska, mogą być przewo

, . , , - , żonę nie samochodem, ale najtań-
mego załadunku drzewa na barki, środkiem lokomocji. Z wiek
muszą_ je dowozie do odległych o • _ «¿równam
kilka kilometrów stacji koleje 
wych. Przy odpowiednim skon­
struowaniu taryfy żeglugowej 
większość transportów tarcicy po­
winna się odbywać drogą wodną.

Nad Wisłą i jej dopływami le­
ży wiele zakładów przemysło­
wych, które mogłyby większość 
sprowadzanych lub wysyłanych 
towarów załadować na barki. 
Tymczasem większość wykonywa­
nych obecnie transportów rzecz­
nych, to przewozy t. zw. gospo­
darcze lub na stosunkowo nie­
wielką odległość.

Poza wymienionym już drze­
wem, w kierunku portów drogą 
wodną należy przesyłać zboże, cu­
kier. surowce chemiczne, węgiel, 
drobnicę w partiach masowych 
lub o wadze jednostkowej powy­
żej 30 ton. Natomiast w  górę rze­
ki z powodzeniem przesyłać moż­
na — zapewniając transportom 
należytą ochronę skóry surowe, 
garbniki, a nawet bawełnę, która 
może być przeładowana na wago­
ny w Płocku. Przemysł papierni­
czy, posiadający zakłady, położo­
ne niedaleko głównych szlaków 
wodnych, dotychczas nie korzy­
sta z żeglugi śródlądowej.

Obecnie gospodarka nasza prze­
szła na planowe. zaopatrywanie 
zakładów produkcyjnych i tym 
łatwiej można, zamawiając po­
trzebne surowce na kilka tygodni 
iub nawet miesięcy przed termi­
nem zużycia, zaplanować również
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szony czas przewozu wyrównany 
będzie w tym wypadku niższym 
kosztem transportu, który w pro­
dukcji masowej stanowi poważny 
czynnik kalkulacyjny.

Koła gospodarcze Wybrzeża, 
szczególnie zaś przedsiębiorstwa 
państwowe żeglugi śródlądowej, 
winny rozpocząć dokłądne studia 
i opracować plany rozwoju żeglu ­
gi rzecznej nie tylko z punktu wi­
dzenia inwestora, lecz przede 
wszystkim opracować takie cha­
rakterystyki eksploatacyjne, które 
pozwoliłyby na ożywienie komu­
nikacji rzecznej i zachęcenie prze 
mysłu do korzystania z najtań­
szego środka transportu. Na tle 
tych rozważań można opracować 
dokładne plany koordynacyjne z 
przewozami kolejowymi i samo­
chodowymi i przystąpić do opra­
cowania najlepszych dla żeglugi 
taryf przewozowych.

W gospodarce planowej żeglu­
ga śródlądowa poza dążeniem do 
samowystarczalności gospodarczej 
staje się ogniwem wymiany towa­
rowej, przed którym otwierają Się 
szerokie perspektywy rozwoju.
:*j , (W)
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Bohaterstwo i mejdrość
(O  książce Józefa $!® im a:„0 W ielkie] Wojnie Narodowej Zw iązku Radzieckiego)

Książkę tę słusznie nazwano podkreślał w szczególności, że
pieśnią nad pieśniami patriotyzmu 
radzieckiego. Ludzie, którzy prze­
żyli wojnę z hitleryzmem, nie nio 
gą jej czytać bez najgłębszego 
wzruszenia. Ludzie, którzy walczą 
dziś z podżegaczami do nowej woj 
ny, z książki tej czerpią siłę do 
wałki oraz wiarę i pewność, że 
wszystkich imperialistycznych pre 
tendentów do panowania nad świa 
tern czeka loą, jaki spotkał hitle­
rowskich najeźdźców.

Z kart tej książki wyłania się 
obraz największej z wojen i naj­
wspanialszego ze zwycięstw, ob­
raz zwycięstwa nad imperializ­
mem, odniesionego przez socjali­
styczny naród radziecki, któremu 
przewodzi Józef Stalin.

Już w pierwszych dniach bo­
jów towarzysz Stalin określił 
charakter wojny, jaką naród ra­
dziecki prowadzi przeciwko na­
jeźdźcom faszystowskim i zada­
nia, jakie Zw iązek Radziecki sta­
wia sobie w tej wojnie. „Wojny 
z faszystowskimi Niemcami nie 
można uważać za zwykłą woj* 
nę. To nie tylko wojna między 
dwiema armiami. Jest to zara­
zem wielka wojna całego narodu 
radzieckiego przeciwko niemiec­
kim wojskom faszystowskim. Ce 
lem tej ogólnonarodowej wojny 
przeciwko ciemięzcom faszystów 
skini jest nie tylko usunięcie nie­
bezpieczeństwa, które zawisło 
nad naszym krajem, ale i udzie­
lenie pomocy wszystkim naro­
dom Europy, jęczącym wr jarz­
mie niemieckiego faszyzmu“ .
Tym zadaniom pozostał Zwią­

zek Radziecki wierny w ciągu ca­
łej wojny. 6 listopada 1943 r., kie 
dy już zarysowały się wyraźnie 
kontury zwycięstwa — towarzysz 
Stalin na czoło zadań rządu ra­
dzieckiego wysunął następujące 
zadanie: „Wyzwolić narody euro­
pejskie od zaborców faszystow­
skich i udzielić im pomocy przy 
odbudowie ich państw narodo­
wych, rozczłonkowanych przez cie 
mięzców faszystowskich. Narody 
Francji, Belgii, Jugosławii, Cze­
chosłowacji, Polski, Grecji i in­
nych państw, znajdujących się w 
jarzmie niemieckim, znów muszą 
być wolne i niezależne“ ,

jednym ż celów wojny, prowadzo­
nej przez ZSRR jest przywróce­
nie wolności Polsce. Na pytanie 
dziennikarza angielskiego, Ralpha 
Parkera: „czy Rząd ZSRR życzy 
sobie silnej i niepodległej Polski 
po klęsce hitlerowskich Niemiec“ 
— towarzysz Stalin odpowiedział: 
„Bezwzględnie, życzy sobie“ .

Przemówienie i rozkazy towa­
rzysza Stalina ujmują zasadnicze 
etapy Wielkiej Wojny Narodowej 
i wyzwolicielskiej. W rozkazie wy 
danym w lutym 1942 r„ w rocz­
nicę utworzenia Armii Radziec­
kiej, towarzysz Stalin mógł już 
stwierdzić, że mimo braku drugie­
go frontu w Europie, zlikwidowa­
na została przewaga, jaką Niem­
cy uzyskali, w wyniku zaskocze­
nia Związku Radzieckiego i że 
obecnie decydować będą nie po- 

j boczne czynniki, lecz czynniki sta 
łe: zwartość zaplecza, moralny 
duch armii, ilość i jakość dywizji, 
uzbrojenie armii i organizacyjne 
zdolności dowódców. Te stałe czyn 
niki dały o sobie znać już w 
pierwszym okresie wojny.

Wojska,„hitlerowskie, którę prze­
szły triumfalnym marszem przez 
całą Europę napotkały na rzeczy­
wisty opór po raz pierwszy w 
Związku Radzieckim. W Związku 
Radzieckim, a zwłaszcza na po­
lach bitwy pod Moskwą, rozbita 
została legenda o niezwyciężoności 
armii niemieckiej. Tu pogrzebane 
zostały plany błyskawicznej wojny 
i błyskawicznego zwycięstwa.,

„Sądzę, że żaden inny kraj i 
żadna inna armia nie mogłaby 
wytrzymać podobnego napom  
rozbestwionych band niemie­
ckich zbirów faszystowskich i 
ich sojuszników. Jedynie nasz 
kraj Radziecki i jedynie nasza 
Armia Czerwona zdolne są. wy­
trzymać taki napór. I  nie tylko 
wytrzymać, ale nawet go prze­
łamać

Nazajutrz . p.o wygłoszeniu tych 
słów — w rozkazie Ludowego 
Komisarza Obrony Józefa Sta­
lina z dn. 7 listopada 1942 r. — 
świat usłyszał znamienne słowa: 
Wróg poczuł już na własnej skó-

Towarzysz Stalin wielokrotnie rze zdolność Armii Czerwonej do

oporu. Pozna on jeszcze siłę druz- sie wojny 
gocących ciosów Armii Czerwo­
nej“ . W dwanaście dni później za­
częła się ofensywa stalingradzka.

I oto pierwsze triumfalne roz­
kazy: zwycięstwo nad Donem, na 
Północnym Kaukazie, pod Woro­

neżem, w rejonie Wielkich Łu­
ków, na południe od jeziora Ła- 
doskiego — to w styczniu 1943 
r.; — a 2 lutego 1943 r. — roz­
kaz do marszałka Woronowa i ge­
nerała pułkownika Rokossowskie­
go: „Winszuję Wam oraz Woj­
skom Frontu Dońskiego pomyślne 
go zakończenia działań wojen­
nych, związanych z likwidacją, o- 
tóczonych pod Stalingradem wo jsk 
nieprzyjacielskich..,“
Nastąpiła całkowita zmiana sto­

sunku sił na froncie radziecko-nie 
mieekim. Siły napastnika kurczą 
się — Związek Radziecki pod wo­
dzą Józefa Stalina rozwija swe re­
zerwy i staje się coraz silniejszy,
Lawina ognia spada na głowy na- 
jedźców, a w rozkazie Naczelnego 
Wodza z 1 maja 1943 r. świat po 
raz pierwszy słyszy słowa: bez­
warunkowa kapitulacja. „Czyż nie 
jest jasne —- pyta towarzysz Sta­
lin — że tylko całkowite rozgro­
mienie armii hitlerowskich i bez­
warunkowa kapitulacja Niemiec hi­
tlerowskich może dać Europie po­
kój“ ?

Silą uderzenia armii radzieckich 
staje się coraz większa. Sława zwy 
cięstw radzieckich rozlega się co­
raz szerszym echem na świecie, 
podnosząc serca ludzi pracy i zwia 
stuiac im bliskie wyzwolenie. Pora 
podsumować wyniki nadludzkich 
wysiłków narodu radzieckiego. Po­
ra uogólnić doświadczenia wojny.
Towarzysz Stalin, uogólniając te 
doświadczenia —1 wydobywa na jaw 
to co najistotniejsze: zwycięstwa 
ZSRR są wyrazem wyższości u- 
stroju socjalistycznego nad kapita­
lizmem. „Doświadczenia radziec­
kie uczą — pisze towarzysz Stalin, 
że ustrój radziecki okazał się nie 
tylko najlepsza formą organizacji 
gospodarczego i kulturalnego roz­
woju w latach budownictwa poko­
jowego, lecz równieiż najlepszą 
forma mobilizacji wszystkich sił 
narodu przeciwko wrogowi w okre-

„Ustrój socjalistyczny, 
zrodzony przez Rewolucję Paź­
dziernikowa, obdarzył nasz naród 
i naszą armię wielką i nieprzezwy­
ciężona siłą“ .

Słowa towarzysza Stalina prowa­
dzą naród radziecki do wciąż no­
wych zwycięstw. Źródłem tych zwy 
cięstw na froncie i w zapleczu 
jest „płomienny i życiodajny pa­
triotyzm radziecki“. Kierownicza 
i organizującą siłą tych zwycięstw 
jest partia bolszewicka.

„Organizacyjna praca partii 
— pisze towarzysz Stalin — 
zjednoczyła i skierowała ku 
wspólnemu celowi wszystkie wy 
silki obywateli radzieckich i 
podporządkowała wszystkie pa­
sze siły i środki sprawie rozgro­
mienia wroga. W  okresie wojny 
partia zespoliła się jeszcze bar­
dziej z narodem, związała sic 
jeszcze ściślej z szerokimi ma­
sami ludu pracującego".

Zadania, jakie towarzysz Stalin 
stawia Armii Radzieckiej, stają 
się coraz większe i bardzie j po­
rywające, W rozkazie Wodza Na­
czelnego z dnia ł maja 1944 r. 
zawarty już jest program zakoń­
czenia wojny -*• w Berlinie. 
„Aby uwolnić nasz kraj i kraje 
z nami sprzymierzone od groźby 
ujarzmienia, trzeba ścigać trop 
w trop ranną bestię niemiecką i 
dobić ją we własnym legowisku“ . 
Jeszcze wyraźniejszy jest rozkaz 
zawarty w przemówieniu wygło­
szonym 6 listopada 1944 r.: „zat­
knąć na murach Berlina sztandar 
zwycięstwa“ .
Rozkazy Naczelnego Dowódcę 

towarzysza Stalina zostały wyko­
nane w całej pełni. Faszyzm hitle­
rowski pokonafty i rozbity. Dzieło 
wolności i sprawiedliwości zatrium­
fowało.

Praca Józefa Stalina „O Wielkiej 
Wojnie Narodowej Związku Radziec 
kiego“ uczy jak doszło do wspania­
łego zwycięstwa ZSRR nad im­
perializmem i uczy ludzi pracy w 
jaki sposób zorganizować siły po­
stępu i pokoju, aby osiągnąć zwy­
cięstwo nad imperaiistami i pod­
żegaczami do nowej wojny.

JERZY KOWALEWSKI

■piękny model absorbera, dar 
urodzinowy metalowców ru 

mijskieh dla wodza mas pracu­
jących świata — tow. Stalina, 
rezultat przeszło stugodzinne­
go robotniczego wysiłku i 
pieczołowitej staranności, sym­
bol uczuć ludu pracy W y ­
brzeża dla wielkiego bojowni­
ka socjalizmu i przyjaciela 
Polski — jest dziełem zbioro­
wego wysiłku całej załogi. To­
karze Znój i Migalski, freze­
rzy Langner i Dunc, ślusarze 
Kwiatkowski i Renusz, spa­
wacz Klechowicz, majstrowie 
Drachaim i Pcllowski i wresz­
cie kierownik produkcji Jaku­
bowski —• każdy z nich ma 
swój wkład w wykonaniu na­
prawdę estetycznego modelu 
tego aparatu, który jest w 
praktyce najczęstszym przed­
miotem codziennej pracy ru- 
mijskiej załogi.

* * *
.-«.Masy robotnicze całego 

świata łączą sie dziś żeby za; 
manifestować swoją miłość i 
przywiązanie do wielkiego 
Stalina. Również i my, robot­
nicy fabryki w łlumii naszą 
praca i podjętymi zobowiąza­
niami winniśmy uczcić rados­
ny dzień 70 rocznicy urodzin 
niezłomnego bojownika o spra 
wę socjalizmu i najlepszego 
przyjaciela naszego narodu!”

Huczne brawa zebranych 
członków załogi wskazywały, 
że słowa sekretarza podstawo­
wej organizacji partyjnej tow-

Bednarczyka zapadły głęboko 
w świadomość poruszając ser­
ca i umysły kaszubskich robot 
ników.

Radzono nad tym co zrobić 
jako dar dla tow. Stalina. 
„— Mnie się zdaje, że towa- > 
rzyszowi Stalinowi najlepiej 
będzie się podobać, kiedy zoba­
czy co my tu u siebie wyra­

biamy”. Wnioskodawcy nie da­
no dokończyć zdania:

— Słusznie! Zróbmy model 
absorbera!

Cóż Mu j'est droższe od prostej robotniczej miłości

Dar Załogi Fabryki Metalowej
w  R u m i i - 2a g a r z u

d l  3 ta  t  © u j ,  $  t  a  3  i  n  ta
-  I ja! I ja !—
Za ślusarzem Kwiatkowskim 

jeden za drugim rzucali swe 
nazwiska chętni do pracy nad

— To będzie najlepszy dar! j
— Tow. Stalin dowie się co 

my tu w Rurnii produkujemy! j 
Ja pierwszy zgłaszam się ng 
ochotnika do tei robotyj

modelem. Wśród oklasków 
przyjęto jednogłośnie rezoluc­
ję : „Robotnicy z Rnmii zrobią 
jako dar dla tow. Stalina z o- 
kazji 70 rocznicy urodzin ino:

deł absorbera”. Dodatkowo 
przyjęto zobowiązanie usunię­
cia własnym wysiłkiem 100 ton 
złomu z placu przed fabryką i 
kupna za zaoszczędzone w ten 
sposób pieniądze, aparatu ra­
diowego dla szkoły w Janowie, 
którą się załoga opiekuje.

T  rasowanie już skończone- 
4  Najbardziej skomplikowane 
elementy konstrukcji modelu, 
starannie odrysowano na chro­
powatej powierzchni grubej 
blachy i ciężkich sztabkaeh 
walcowanego żelaza. Mecha­
niczna pila z miarowym zgrzy­
tem żłobi w metalu równiutki 
rowek... Ciężko padają na po­
dłogę odcięte kostki i sztabki...

Hala Oddziału Mechaniczne­
go pustoszeje... Coraz więcej 
maszyn cichnie. Pozostaje tyl­
ko nieliczna trzecia zmiana.

A  ty Znój. ezemu nic I-
dziesz do domu?” Koledzy wie­
dzą, że oh. Znój pracował na 
drugiej zmianie i dziwią się, 
żo teraz zamiast zrzucać kom* 
biuezou przygląda »ie uważnie

nortonowskiej tokarce i coś 
tam „naryehtowuje”.

„— Nie! Ja zostaję! Teraz ta 
„nortonówka” jest wolna to 
inogę obtoczyć ośki do modelu. 
Czasu mało, trzeba się śpie­
szyć, a z takim drobiazgiem to 
więcej roboty niż z dużą sztu­
ką”. — Delikatny poświst e- 
lektrycznego motoru i spiral­
nie spadające warkoczyki nie­
bieskawego metalu przerwały 
rozmowę. Obok, na wielkiej to­
karce Migalski obtaezał powo­
li walcowate ścianki cylindra.

* A *
zeczywiście takie maleń­
stwo trudniej zrobić niż 

normalną robotę. Frezerowi 
Langnerowi jakoś nie pasowa­
ło malutkie koło zębate, które 
osadzone na podstawie kozła 
regulować miało pracę małego 
absorberka. Wszystko tak jak 
w normalnym dużym aparacie. 
Frezer trochę się niecierpliwił. 
„Przecież Dunc już wystrugał 
wszystkie elementy „koziołka”, 
a majster Drachaim sam przy­
pasował klapę zawrorową. Te­
raz tylko na umie czekają” —  
ob. Langner znów puścił w 
ruch maszynę...

„—  No Jak tam chłopaki? 
wszystko gotowe? — “ Stary 
ślusarz Renusz chciałby już
wreszcie wziąć się do najważ­
niejszej roboty. Przecież gwinto­
wanie otworów i pasowanie śru­
bek to zbyt łatwe zajęcie dla nie­
go, starego fachowca. Dopiero 
«{jur składaniu trzeba pokręcić

głową, żeby wszystko „sztymowa 
wałb“ . Ale na nim tow. Stalin się 
nie zawiedzie. Choć robota malut 
ka i wymaga specjalnej precyzji 
pokaże, co umie doświadczony śiu 
sarz z Rumii.

„— No prędzej! Dawajcie tu 
wszystkie części!“  Stary Renu i z 
razem z Kwiatkowskim i Melce­
rem rozpoczęli montaż...

* * *
romadką stali koło swego 
dzieła... Mimo, że zmęczeni, 

mimo że ostatnią noc spędzili r.a 
gorączkowej pracy, dumni byli i 
zadowoleni. Z twarzy nie schodził 
uśmiech.

„— Udała się robota, nie, sta­
ry? —“  Kierownik produkcji tow. 
Jakubowski uderzył po plecach 
majstra Pellowskiego.

— „Mnie to najbardziej cieszy“ , 
— podszedł do oglądających mo­
del tow. Kwiatkowski — że napis 
jest także po rosyjsku. Będzie 
przynajmniej tow. Stalin wiedział 
od kogo ten dar“ .

— Tylko czy mu się spodoba 
nasz asbrober ? — ktoś miał ja­
kieś wątpliwości.

— Napewno! — uspokoił go ko 
lega. — Przecież pozna, że to ro­
botnicza praca, taka ze szczerego, 
prostego serca! A cóż mu może 
być milsze, niż to kiedy widzi, ie 
go robótnicy z całego świata ko­
chają?

Model jakby radośnie- błyszczał 
powierzchnią wypolerowanych pła 
szczyzn w awietl# grudniowego 
poranka«. <ST. O.)
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Dzielnice robotnicze otrzymały nowe sklepy
Otwarcie 15 placówek Miejskiego Handlu Detalicznego

^  czoraj nastąpiło otwarcie i S/ysakowska, zapraszając do 
15 sklepów Państwowego Przed prezydium: min. Handlu We- 
siąbiorstwa Miejskiego Handlu! wmjtrznego to w. Dietricha, wi-
Oetalicznego. Tak szybkie urii- 
ehomtenie placówek w dzielni­
cach robotniczych, dotychczas 
pozbawionych punktów zaopa- 

' t rżenia, należy zawdzięczać 
wysiłkowi pracowników i kie­
rownictwa Gdańskiego M ED. 
\Towoot warte punkty sprzeda­
ży usprawnią znacznie rozpro­
wadzenie towarów pierwszej 
potrzeby wśród ludności pra­
cującej Gdańska, Gdyni i So­
potu-

W  uroczystości otwarcia skle 
pów wzięli udział przedstawi­
ciele rządu, władz wojewódz­
kich i partii oraz liczni goście 
/. Warszawy i Wybrzeża.

Uroczystość zagaiła dyr.

eeministra Kutiena, przewod­
niczącego Centralnego Związ­
ku Spółdzielczego posła tow. 
Langego, wojewodę inż. Zrał- 
ka, przewodniczącego W E N  — 
Dndę-Dzie wierzą, sekretarzy
KW PZPR tow. tow. „Yli eh tę 
• Bukowskiego, prezydenta 
Gdańska — tow. Stolarka, dyr. 
departamentu Mareckiego oraz 
przeds tawiciel i „Portorobu”
i pracowników M ED.

Dyr. Szyszkowska, składając 
krótkie sprawozdanie z dotych­
czasowej pracy M ED  na tere­
nie trójmiasta, podkreśliła, że 
nowootwarte sklepy be,dą słu­
żyć klasie robotniczej W ybrze­
ża.

„Wzrost produkcji i zara-

zeni dobrobytu mas pracują* | ustroju społecznego. Pracow- 
cych powiedział w nastąp- nicy M ED  powinni walczyć o 
nym przemówieniu minister j obniżenie kosztów, i dobrze ob- 
Dietrioh — powoduje koniec/,-, sługiwać klientów.
ność tworzenia większej sieci
detalicznej handlu państwowe- j VK ,*S*  robotmcwi Wybrzeża 
go i spółdzielczego. M ED  jest 2“ “*®** wysiłek w kięrun* 
najmłodszym przedsiębiorst-!  ̂ 1 ‘.‘•'H’raunienla handlu •— 
wem w Polsce, które wyrosło | ń«wiedzuił przedstawiciel pra­
na bazie potrzeb klas» robot- i coyrmkow M ED  oh. Łyczkow- 
niezej i będzie rozwijać swą i *“ fr “ Musimy z» Wkszyć czaj* 
działalność w ośrodkach przez »{*<•; bv Mjkwidowac w hau- 
nią zamieszkałych. ! ‘Eu kumoterstwo i dopilnować,

Znajdujecie 'się w pierwszej! by ‘ .‘»vary docierały do włftści-

O lepsze zaplanowanie prac
o il l ł« ł i« fo ( ( / le  G t it a r is h m

Ostatnio odbyła się w gdań­
skiej MRN konferencja wszyst­
kich instytucji i zakładów pracy, 
poświęcona sprawie skoordyno­
wania współpracy z Zarządem 
Miejskim.

Na wstępie prezydent miasta 
tow. Stolarek stwierdził, że osią­
gnięcia przy odbudowie gospodar 
ki miejskiej, a tym samym po­
prawa bytu maś pracujących, 
mogą być zwielokrotnione przez 
iwgodnienie planów' pracy Zarżą 
■!u Miejskiego % poszczególnymi 
instytucjami.

>fak ze sprawozdań kierowni­
k ów  działów Zarządu Miejskiego 
wynika, ogółem poszczególne a- 
gondy Z. M. wykonały plan w 
130 proc., natomiast niektóre z

NISZCZENIE
drzewostanu ulicznego 
będzie karane

Stale powtarzające się wypadki 
łamania świeżo zasadzonych 
drzew na ulicach Gdańska, zmu- 
Ety władze miejskie do zastoso­
wania odpowiednich sankcji. W 
z wiązka * tym na ostatnim posie­
dzeniu MRN Gdańska uchwalono, 
iż niszczyciele drzewostanu mia­
sta będą podlegali karze pienięż­
nej, id)

St ude nc i
Wyższej Szkoły Muzycznej 
U a n c e r i u g t f  
w Filharmonii Bałtyckiej

W dniu 15 grudnia ISIS r. odbędzie 
się pierwszy Koncert Państw, Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Sopocie. Wystą­
pią na nim: Maria Andrzejewska 
(kiaSB proi O. IllwickieJ) w koncer­
cie fortepianowym c-mol Mozarta, Ro­
muald Rutkowski (klasa skrzypiec 
proi. S. Hermana) Który wykoąa 
Rondo Cappricioso Sain - Saensa, oraz 
Rajmund WójniKo (klasa śpiewu prof. 
•T. cygańskiej) jako wykonawca Arji 
Figara z „Cyrulika Sewilskiego“  Ros­
siniego i Prologu z op. „Pajac'“ Le- 
oneava)lo. Wykonane będą również 
wariacje na fortepian i  orkiestrę śtud. 
K. Satanowskiego, w których part ą 
fortepianową odegra stud, Ludmiła 
Kuzera-Kamieńska (ki. prof. Nowac­
kiej . Iiskiej).

Orkiestrą Filharmonii Bałtyckiej 
dyryguje Stefan Sledziftski.

nich mogą się wykazać tylko 50 
proc. wykonania planu. Powodem 
niedociągnięć w pracy był brak 
uzgodnienia planów z pośżczegól 
nymi instytucjami.

Tak np. przedsiębiorstwa budo 
wlane, powinny być w ścisłym 
kontakcie z Wydziałem Kwate­
runkowym. Nowe mieszkania na­
leży przede wszystkim przydzie­
lać rodzinom, zajmującym domy 
przenaczone na rozbiórkę, oraz 
tym, którzy znajdują się już na 
liście ..8“. Urzędowi Kwaterun­
kowemu muszą przyjść z pomocą 
redy zakładowe. Dotychczas wie­
lo instytucji nie złożyło wnios­
ków o przydział budynków, co 
wprowadza chaos w gospodarce 
lokalowej.

Inż. Groch, omawiając współ­
pracę poszczególnych Instytucji z 
Wydziałem Technicznym Zarządu 
Miejskiego, podkreślił Koniecz­
ność przedłożenia planów uzbro­
jeń ulic i placów przez zaintere­
sowane instytńcje. jak: pocztę, 
gazownię, energetykę. Znajomość 
planów pozwoli Zarządowi Miej­
skiemu na uzgodnieni« prac i za­
pobiegnie również w wielu wy­
padkach stratom materialnym.

Sprawa oświetlenia ulic nie 
może być rozpatrywana wyłącz­
nie przez ZEON lub gazownię. 
W rozplanowaniu oświetlenia w ! 
mieście powinny brać również i 
udział wszystkie instytucje, co ; 
wpłynie dodatnio na rozwiązanie » 
sprawy oświetlenia dzielnic robot ; 
nlczyeh.

Przedstawiciel Ubezpieczalni ! 
Społecznej poruszył sprawę przy 
działu pomieszczeń na nmbulato 
ria dla, lekarzy rejonowych.

Prezydent tow. Stolarek, reasu 
mując wypowiedzi podkreślił, iż 
wysunięte słuszne postulaty zo­
staną rozpatrzone i zrealizowane

(d).

' linii walki klasowej, walki o 
socjalizm ,.. : zwróci! się na za­
kończenie mówca do pracowni­
ków. przedsiębiorstwa —  życzę 
Wam, byście świecili przykła­
dem rzetelnej pracy.

Następnie zabrał glos prze­
wodniczący Komisji Koordyna 
cyjnej Zarządów 3 miast tow. 
Stolarek, który stwierdził, że 
Bady Narodowe będą kontrolo­
wać działalność M ED  —• i na­
stawiać jego prace zgodnie z 
mteresaąni robotników.

Z kolei w imieniu Centralue- 
go^Związku Spółdzielczego prze 
fńóWił prof. Oskar Lange, któ- 
^Y podkreślił, że powstanie 
M ED jest ogromnym krokiem 
naprzód w budowie nowego

I wych rąk”
Serdecznie przyjęto słowa 

ostatniego mó wcy przodownika 
pracy „Portorobu'’ tow, Jan­
kowskiego. Mówca w imie­
niu robotników Wybrzeża 
podziękował za ułatwianie żo­
nom i ̂  gospodyniom zakupów, 
podkreślając przy tym z uzna­
niem. że większość pracowni­
ków M ED  — to ludzie, pocho­
dzący z klasy robotniczej, co 
jest gwarancją rzetelnej ob­
sługi.

Po wręczeniu nagród trzem 
najbardziej zasłużonym pra­
cownikom przedsiębiorstwa u- 
ezestnicy uroczystości

M rocznicę zjednoczeniu polskiego ruchu robotniczego Centrala 
Miejskiego Handlu Detalicznego w Gdańsku oiworzyła 

sklepów w dzielnicach robotniczych Gdańska. Sopotu i Gdyni 
Na zdjęciu: prezydium, uroczystości; przemawia ruin. Dietrich. 
________________ (Do artykułu obok)

Nagrody dla pilnych słuchaczy kursów
początkowego czytania i pisania

Na zakończenie „Tygodnia wal 
ki z analfabetyzmem“, w Gdyni 
odbędzie się w dniu 18 bm. w Te­
atrze Wybrzeże uroczysta akade- 

_ . mi*> w czasie której wręczone zo- 
;-------- ^ u d a l i  staną nagrody specjalnie wyróż­

nię na zwiedzenie nowootwar- mającym się słuchaczom kursów

ni nauczyciele, którzy w godzi­
nach poza służbowych zajmują 
się kursami. (i)

V ---  , --- rt < '  V V V 11 n 1 ; -- "VV*.,T •.•IMVimV.OVUU IVUI o
tych sklepów w Gdańsku. Gdy- j początkowego czytania i pisania
ni i Sopocie. (Ork) * Nagrody otrzymają również ofiar

Średniowieczny żaglowiec
-  dar społeczeństwa gdańskiego dla tow. Stalina

ryjka, otaczająca nadbudówkę, zo 
stała wykuta z grubej blachy. Bo

Na ostatnim zebraniu MKN Gdańsku — jak już donosiliśmy —  
zapadła jednogłośna entuzjastyczna uchwała, przesłania dtmi spo­
łeczeństwa gdańskiego generalissimusowi Stalinowi z okazji 70 
rocznicy Jego urodzin. Wykonanie średniowiecznego żaglowca po- i cianle olinowania i dra
wierzono znanemu nietalo-plastykowi Marianowi Ogorzei, którego | binki «plecione z cienkich mie-

I * * *  zyskały bardzo dzianyćh drutów, wywołują wraprzychylną ocenę na Polskiej Wystawie Przemysłowej w- Moskwie,
Kręte schody domu nr I przy ul . koga, lśni miedzianymi żaglami w 

Lisia Grobla w Gdańsku prowadzą świetle oślepiających reflektorów 
....... -------------- Po chwili praca filmowców zostnha czwarte piętro do mieszkania 

artysty la zakończona. Na

Wejście zastajemy zatarasowa­
ne zwojami kabli. W pierwszym 
i drugim pokoju, grupa pracowni­
ków Filmu Polskiego ustawia 
skomplikowaną aparaturę filmo­
wą.

Piękna o lekko zielonej patynie

wszystkich miast ukaże się dar 
społeczeństwo gdańskiego dla tow. 
Stalina.

żenie lekkości.
Podziw budzą koronkowej robo­

ty bloki, wykonane ^ najeień- 
ekranach • szych, misternie plecionych dru- 

j cików miedzianych, żaglowiec zo- 
j stał zaopatrzony w kompletny 
i sprzęt pokładowy, Artystycznie 
| wykuta kotwica wraz z liną zo­
stała umieszczona na lewej bur- 

j cie kogi. Dziób żaglowca ozdabia 
i orzeł o rozpostartych skrzydłach!

„Praco takie wykonywałem już 
■ nieraz — mówi ob. Ogorzeją. Tę 
| jednak, mimo krótkiego i<)-ilnio- 
j wego terminu, starałem się wy­
konać wyjątkowo starannie, bo 
mówi ona o miłości i przywiąza­
niu s|>ołcczeńst.wa naszego mia­
sta do wielkiego budowniczego 
socjalizmu, tow. Stalina".

Stalin — Pokój *— .Socjalizm — 
napis wyryty na kodze świadczy 
wymownie o tym, że społeczeń­
stwo Gdańska ściśle wiąże linię

mmm.r

C^eatrV
Państwowy Teatr „Wybrzeże“* w

Gdańsku .— godz. 19.30 — Koncert Fil­
harmonii Bałtyckiej.

Państwowy Teatr ..Wybrzeże'' w 
Gdyni — nieczynny.

Państwowy Teatr „Wybrzeże" w 
Sopocie — nieczynny.

~K¡ma

Kadłub, nadbudówką t żagle Wielkiego Przyjaciela Polski /  naj 
średniowiecznego trójmasztowca | piękniejszymi ideami, o które wal 
artysta wykonał z cienkiej bla-1 czy pod jego przewodnictwem kia* 
chy miedzianej. Wzorzysta, gale-1 aa robotnicza całego świata, (d)

Szkolą się wykwalifikowane kadry techniczne służby zdrowia
27 absolwentów kursu elektro - me chaników medycznych

ileciło zorganizowa- j udżielfły Gdańskie Zakłady Dosko ! dżinie opieki sanitarnej nad lud- 
w kraju kursów , naienia Rzemiosła, Uczestnicy kur- 1 nością.

ów medycznych, sów otrzymali całkowite utrzym a-!, ^  inuerim absolwentów podzię-
, , . _  , ,  kowal ob. Zołkiewicz. Pierwsi wy-

Zaklady lecznicze na terenie ca­
łego kraju odczuwały brak wykwa­
lifikowanych konserwatorów elek­
trycznych przyrządów leczniczych 
stosowanych w nowoczesnej me­
dycynie. W związku z tym Minister

stwo Zdrowia poleciło zorganizowa­
nie pierwszych 
elektro-mechaników 
w Gdańsku.

Kurs został zorganizowany przy 
Akademii Lekarskiej, Dużą pomoc

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT CZERPALNYCH 
I PODWODNYCH PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE

GDAŃSK - ZAWI ŚLE  
ul. Przetoczno Nr. 82 •

zatrudni:
I. MECHANIKA OKRĘTOWEGO II Ki dla 

statku 7.000 ton,
~ « n o w e g o  m  ki aiastatku 7.000 ton,
3 KIEROWNIKA REFERATU finansowo-bodżetowego,
4. GŁÓWNEGO k się g o w e g o
5. KSIĘGOWYCH SAMODZIELNYCH
6. MASZYNISTKĘ

Reflektuje się tylko na siły wykwalifikowane. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro personalne P.R.C 

l-JŁ..................... ...................................... 3412/k
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U/ifizrzaża

OGŁOSZENIA DROBNE

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
p oKs nku j e :

KIEROWNIKA
FINANSOWO-

ADMINISTRACYJNEGO
Reflektujemy na siły pierwszorzędne.
Oferty składać: „Czytelnik" Sopot, pod „K- 

pansowo - Administracyjny". 3426/k

| C H O I N K I  {
¡zamówione przez za-1 
I kłady pracy w Spół-s 
5 dzielni „Las", będą i 
¡wydawane w Sopocie,= 
¡przy ul. Rokossowskie-! 
Igo (Pawilon Rzemiosła)= 
=w dniach: 18,19, 20, 21.= 
¡23, 23. XII, 1949 t . |

3425/k I

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU na nazwisko 
Kopeś Stanisław, wieś Cho- 
rążówka p-ta Stegna. 3438

ZGUBIONO zaświadczenie 
»tata nr SI/48 wydane, przeż 
Starostwo Powiatowa Lę­
bork w 1943 r. Koroiuk El­
za, Lębork, Łokietka S.

3439

ZGUBIONO legitymację 
•Związku Zawodowego Pra­
cowników Służby Zdrowia, 
Błażewicz Bronisława.

3441

ZGUBIONO legitymację nr 
1132270 na nazwisko Gregor- j 
ezyk Tadeusz wydaną j 
przez DOKP Olsztyn.

3442

„GIEWONT 33“  -  prosimy 
o informacje 1 osobiste sko 
munikowanie się.

nie w internacie Zakładów, nato 
miast Akademia Lekarska umożliwi 
ia słuchaczom przeprowadzenie ćwi 
czeń oraz zajęć praktycznych.

i.5 bm. odbyta się uroczystość 
Wręczenia świadectw 27 absolwen­
tom kursu elektro-mechaników me­
dycznych. W uroczystości wziąt u- 
dziai delegat Ministerstwa Zdrowia 
pik, KeUner, rektor Akademii Le­
karskiej Wilhelm Czarnowski oraz 
grono wykładowców kursu.

Dyrektor Kellner podkreślił w 
swym przemówieniu wielkie zna­
czenie wykwalifikowanych kadr 
elektro-mechaników medycznych W 
służbie zdrowia, Zaznaczył przy 
tym, iż zorganizowanie i przepro­
wadzenie pierwszego kursu tego 
rodzaju, jest jeszcze jednym osiąg­
nięciem państwa ludowego w dzie-

kwaliflkowani elektro-mechauicy 
medyczni przystąpią w najbliż­
szych dniach do pracy.

Dodatkowy statek 
do Sobieszewa

Wobec ożywionego ruchu na linii 
Gdańsk — Sobieszewo Żegluga 
Państwowa zdecydowała się uru­
chomić dodatkowy statek, odcho­
dzący z Gdańska o godzinie 11. 
Równocześnie zmieniono godzinę 
odjazdu statku, kursującego na li­
nii Gdańsk Rybin z id na 15.

Nastąpiła również zmiana w 
przewozach promami. W ostatnich 
dniach Żegluga Państwowa prze­
jęła przewozy przez Wisłę w Gnie­
wie, Korzeniewie, Swibnie i -Sobfe- 
S2ewie, obsługiwane dotychczas 
przez Dyrekcje Dróg Wolnych,

Gdyni* — Warszawa — „Sumienie 
film produkcji czeskiej. Seanse w 
Kodz. 18,18 1 20.

Gdynia. — Atlantic L. Poranek o godz. 
14 W dni powszednie „Wiosna", w 
niedzielę i święta o godz. 12. -
Program wieczorny: „Wschodnie 
zaloty", film prod. radź. Poez. sc- 
ansów o godz. 16. 38 i 20, w nie- 
dzielę i święta o godz. 14, 16. 18 
i 20.

Gdynią — Goplana — ..Siedem zacza­
rowanych płotków" oraz dodatek 
,,1 maja w Moskwie" i .„Szara 
skrzynka", prod. radzieckiej Pocz 
seansów: 18,30, 18.30 i 20,30, w nie­
dzielę i święta: 13.30, 16,30. i8.Su 
i 20.30.

Gdynia --  Fala — „Czapajew" dozw. 
od lat 14. Poez. seansów: 1«, 20; w 
niedzielę 16, 18 i 20.

Gdynia — Promień — „Wieś na po­
graniczu“  dozw. od lat 14; poez. 
seansów 18, 20.30.

Oliwą — Polonia — „Jasna droga", 
dozw. od lat 14. Poez. seansów: 16, 
18 i 20, w* niedzielę i święta: godz 
14. 16, 18 i 20.

Sopot — polonia — „Pan Nowak", 
komedia prod. czeskiej. Seanse 
godz. 16, 13 i 20, w niedz. i świt;., 
14, 16, 18 i 20.

Sopot — Bałtyk — „życie dla nauki", 
film prod. radź. Dozwol. od lat 14. 
Poez. seansów: 16, 18.15 i 20,30.- w 
niedzielę i święta: 13,30, 16, 18.15 
i 20,30.

Wrzeszcz — Bajka -  „H^-ry Smith 
odkrywa Amerykę", w nowej wer­
sji polskiej, dozwol. od lat 7. Poez. 
seansów: 18. 18,30 1 21, w niedzielę 
od 13,30.

Wrzeszcz — Capitol — „Milcząca ba­
rykada". Poez. seansów: godz. 
15.30. 10 i 20.30: w niedz, i świt".; 
14. 15,30. 18 i 20.30.

R.CUÍÍO

k s ię g o w e g o  materiało­
wego z dłuższą praktyką 
przyjmie od zaraz: Nadtńor 
ska Spółdzielnia Hydro- 
techników, Gdynia, Czer­
wonych Kosynierów 13.

«440

Radioaparaty, zegarki
d la  c/JoakóiL  zu>. zauDodoirych

Ostatnio został zmieniony tryb roz- miała poszczególne związki o ilości 
prowadzania artykułów przemysłu- i przydzielonych illa nich artykułów.

radio- { Zainteresowany Związek przedstawiaparaty, obuwie gumowe, zegarki, 
płaszcze podgumowane, specjalne ma­
teriały tekstylne itp. W tym celu przy 
Urzędzie Wojewódzkim w Gdańsku 
została powołana specjalna podkomi­
sja, której zadaniem jest kolektywne 
ustalanie rozdzielnika na wszelkie ar­
tykuły przemysłowe deficytowe dla 
poszczególnych powiatów.

Po otrzymania rozdzielnika Powia­
towa Rada Ęw. ¡«ur. befele wwtaga-

wówczas p r z z  do wglądu imienny 
wykaz członków najbardziej potrzebu­
jących przydzielonych artykułów

Listy te zostaną dostarczone do włai 
ciwego punktu sprzedaży, gdzie zain­
teresowani związkowcy odbierać będą 
artykuły na podstawie legitymacji.

Nowy system rozdziału deficytowych 
artykułów przemysłowych daje gwa­
rancja. *e z nrzydziałów będą korzy­
stali istotnie potrzebujący członkowie 

zawodowych* HZ.i

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKU ! 
na piątek, dnia 16 grudnia JS49 r.

5,10 — Początek audycji, S,13 — 
Sygnał czasu. 5,15 — Streszcz, wiad. 
porannych. 5,20 — Koncert. 6,00 -- 
Streszcz. wiad. 6,06 — Gimnastyka.
6.15 — Koncert rozrywkowy. 6,45 —
Dziennik porąnnj'. 7,05 — Program
dnia. 7,10 — Muzyka — płyty. 7,50 — 
Zapowiedź audycji i muzyka — lok.
8.00 — Muzyka rozrywkowa. 8,15 — 
Wszechnica radiowa. Wykład z cyklu: 
„Nauka o święcie i geografia gospo­
darcza świata". 8.35 — Przerwa. 11.37
— Sygnał czasu i hejnał, 12. 04 — Dzień 
nik południowy oraz przegląd prasy 
stołecznej. 12,35 — Przerwa — ogł. lok. 
13.25 — Program dnia. 13.30 — Muzy­
ka rozrywkowa. 14,00 — Radiokronika.
14.15 —- Prasa Wybrzeża pisze — Sok. 
14,30 — Wiad. miejscowe — lok. 14.25
— 5 minut muzyki — lok. 14,30 — A- 
matorskie zespoły muzyczne: Chór 
świetlicowy MZK — lok. 14,55 — Za­
powiedź słuchowiska. .13,00 — „Mówią 
książki", pog. 15,10 — Aud. dla szkój 
popołudniowych: „Józef Stalin" — 
aud, poświęcona rocznicy 70 urodzin 
generalissimusa J. Stalina (powt. z 12 
bm.). 15,30 — Aud. dia świetlic dzitc. 
15,50 — Muzyka rozrywkowa. 16,70 — : 
Dziennik popołudniowy, 16,30 —• Mu­
zyka kameralna: Anita Romanowska
— skrzypce — lok. 18,40 — Aud. lite­
racka „Pod gwiazdą polarną". 17,00 — 
Koncert dla przodowników świata pra 
cy. 17,45 — „Kongres Zjednoczenio­
wy", aud. SP. 18,00 — Z kraju i ze 
świata. 18,15 — „Melodie świata". 18.40
— Wszechnica radiowa, kurs. 1 wyki. 
z cyklu „Historia Polski". 19.00 -  
Aud, problemowa (aud. Stalinowska).
19.15 — Koncert symfoniczny w wyk. 
ork. symf. Filharmonii Stołecznej.
20.00 — Dziennik wieczorny. 20.30 ~  
Rezerwa dziennika (płyty). 20,40 — 
Muzyka rozrywkowa 21,20 — Muzyka 
taneczna. 21,40 — „40 wieków poezji"
23.00 --  Codzienny przegląd wydarzeń
— lok. 22,15 — Koncert rozrywkowy 
z Budapesztu. 23,00 — Ostatnie wia­
domości. 23,10 — Program na dzień 
nasiępny. 23,13 — Ulwory Kamila 
Saint - Seans‘a z płyt. 24,00 -  Hymn 
i kąnjec audycji.
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W  y statua — symbol czci i miłości -. V. . ... ■ ■ ' ' . .

Vt dniu 13 grudnia br. 
otwarta zastała w Muzeum 
Narodowym w Warszawie 
wystawa podarków od spo­
łeczeństwa polskiego dla ge­
neralissimusa Stalina z oka­
zji 70-lecia Jego urodzin.

M ie. to nie jest subiektywne 
wrażenie. W pięciu białych, 

jasnych od świateł salach Mu­
zeum Narodowego panuje at­
mosfera jakiegoś wielkiego cie­
pła. jakiejś bliskości — at-mos- 
lei'», jaką stworzyć może tylko 
prawdzi we uczucie.

Bo też wszystko co w salach 
tych zostało zgromadzone, to 
wszystko, co oglądamy w szklą 
'.IVCli gablotach.' na stołach i 
•ścianach — źródło swe miało 
w czci i miłości, jaką naród 
polski otacza, M odzą mas pra­
cujących. obrońcą pokoju i 
przyjaciela Polski — Wielkie­
go Stalina, Bo z czcią i iniłoś- 
'■{a spracowane robotnicze i 
chłopskie ręce i nieporadne 
jeszcze niekiedy palce młodzie­
ży trudziły się wiele, wiele 
godzin by Wyzwolicielowi

i bryk i kopalń, dźwigi; wagony 
i semafory — to wszystko, eo 
w trudzie dźwigali z ruin i 
zniszczenia, by na dwa mie- i 
siące przed terminem zakon-1 
ożyć pian trzyletni.
7  ałoga huty „Pokój” złożyła i 

. w darze Józef owi Stalinowi j 
miniaturą martenowskich pie- i 
ców. górnicy nadesłali prze- i 
kroje kopalń i chodników cal- j 
kowicie wykonane w węglu
robotnicy krośnieńskiego ko- | 
palnictwą naftowego — model 
wiertniczej wieży, „Pafawag” 

maleńki wagon. Pracownicy 
spółdzielni „Las” w Słupsku 
pomysłowo wykonali godło ra­
dzieckie, załogi huty Stalowa 
W oła oraz fabryka wyrobów 
precyzyjnych im. gen. Świer­
czewskiego w Warszawie ofia­
rowały. precyzyjne narzędzia 
pracy. „Drogi Wodzu i Nauczy­
cielu — Towarzyszu Stalin — 
piszą robtnicy ze Stalowej 
W oli na drodze do socjaliz­
mu pracujemy wierni naukom 
twoim i Wielkiego Lenina. 
Życzymy Ci wiele lat życia i

potężne portowe krany. Zwra­
ca uwagą piękny obraz wyko­
nany przez robotnika-samouka 
z państwowych kamienioło­
mów granitu w woj. wrocław­
skim. Zresztą prawie wszyst­
kie te dzieła sztuki stworzone 
zostały rękami samouków któ­
rzy dziś w Polsce Ludowej mo­
gą nareszcie kształcić się'i po­
głębiać -swe zamiłowania i zdol 
ności.
Uf ielc darów pochodzi od 

chłopów'. Bogate regional­
ne stroje, barwnie malowane 
skrzynie i piękna ceramika, 
maleńkie pługi i traktory — są 
dowodem przywiązania i 
wdzięczności polskich chłopów 
dla Wodza mas pracujących, 
dla Tego, który stworzy! prze­
słanki ich wyzwolenia spod u- 
eisku obszarników' i bogaczy 
wiejskich. Chłopi z gminy 
Bielawy w pow. łowickim prze 
słali re.cznie rzeźbioną skrzy­
nią z łowickimi, regionalnymi 
strojami. Związek Samopomo­
cy Chłopskiej w Olsztynie o- 
fiarował portret Stalina z mis­
ternie wykonanej mozaiki 

i drzewnej, która obrazuje so- 
i jnsz robotniczo-chłopski.

Oprócz napisów pod darami 
| — oglądamy też tysiące .listów,
| jakie ludzie pracy z całej Pol- 
| ski nadsyłają towarzyszowi 
! Stalinowi. Są' i dziecięce laur­
ki. takie właśnie laurki, jakie 
składa się najbliższym, - naj­
droższym... Dzieci polskie o- 
bieeują towarzyszowi Stalino­
wi., że z myślą o Nim będą się 
lepiej uczyć. „Kochany Towa­
rzyszu Stalinie - -  pisze chłop­
ka Regina Mazur ze wsi Osiek 
pow. O lawa —- życzę "Wam dro­
gi towarzyszu Stalinie, żeby 
towarzysz pracował szczęśli­
wie 1 był nadal ojcem wszyst­
kich biednych ludzi na świę­
cie”.

go ucisku, świata podżegaczy 
wojennych. Centrum świata 
pokoju jest Moskwa, siedziba 
Wielkiego Stalina. Na globu­
sie rrykommym przez bytom­
skich uczniów Moskwę oznacza 

; duży, świetlisty punkt. Płyną 
i stąd piękne dźwięki kremlow- 
skieh kurantów'.

Ze ścian spoglądają portre­
ty generalissimusa Stalina. 
Liczne, najróżnorodniejsze 
portrety. Niektóre oryginalne 
i pomysłowe jak np. dzieło 
pewnego krawca z Wrocławia, 
który tak wycieniował i uło­
żył słowa Konstytucji Stali­
nowskiej, że powstał z tych 
słów wizerunek Wodza obozu 
pokoju. Jest i portret wyko­
nany w podobny sposób z ży­
ciorysu Stalina. Są płaskorzeź­
by w węglu i cukrze, portre­
ty. ułożone z drewnianej mo­
zaiki, portrety malowane... Naj 
różnorodniejsze portrety — 
świadczące jednak wszystkie
0 tym, jak bliski jest sercu 
Polaków Wódz, światowego o-i 
bozu pokoju i postępu, obrońca
1 wyzwoliciel wszystkich uciś­
nionych ludzi pracy, genera­
lissimus Stalin.

(Bgr.)

S P O R T  POLSKI
w hołdzie wielkiemu Stalinowi

Wi d>- m 1? bi"‘ ‘ w Muzefim Narodowym w Warszawie 
wystawi darów dla towarzysza Stalina zwiedzają tłumy ludzi

(Foto  — A R )
mas pracujących okazać w dniu 
Jego 70 rocznicy urodzin swą 
wdzięczność i przywiązanie.

Z całej Polski napłynęły 
dary dla generalissimusa Sta

zdrowia dla dobra mas pracu­
jących całego świata”.

Robotnicy wydziału elek­
trycznego MZK w Warszawie 
zaopatrzyli swój dar w napis:; rt i « D I I *  » i , I _ v * M O W ŁJ.j Uiti W Jlcl jJig .

uid- A^caŁej Polski,  ̂która i «»Najlepszemu. obrońcy pokoju,
budowniczemu nowego światadzięki Niemu. Jego żołnie­

rzom i przyjaźni narodów 
ZSRR, tętni potężnym, wspa­
niałym rytmem Odbudowy, 
która jest coraz piękniejsza i 
w której coraz radośniej roz­
brzmiewa dziecięcy : śmiech.
Więc posyłają polscy robot­

nicy towarzyszowi Stalinowi

Państwowe Zakłady Przemy­
słu Lnianego w Gnaśzyńie o- 
fiarowały ostatni metr tkani­
ny, ̂ kończącej plan 3-letni.

W zdłuż ścian rzeźby, płasko- ) 
rzeźby, obrazy o bliskiej robot- j 
niczemu sercu tematyce: dy- i

,------— " t  mią na nich kominy fabrycz- i
miniaturowe modele swych fa- i ne, dudnią krosna, czernią się

Model latarni morskiej, wy­
konany z bursztynu — to dar 
młodzieży z wroj. gdańskiego. 
Po włączeniu kontaktu zapala­
ją sie. światła sygnałowe, tak, 
jak w' prawdziwej latarni. TTez- 

j niowie pracowni robót ręcz- 
i nyeh z Zakopanego odtworzyli 
I w' miniaturze model domu, w 
| którym Lenin mieszkał w Po- 
j roninie.

N iezwykłe pomysłowy jest 
dar uczniów Teehnieum By 

tomskiego. Wolno obraca się 
glob ziemski. Opasany srebr­
nymi literami napisu: Prole­
tariusze wszystkich krajów — 
łączcie się. Czerwone światła 
wytyczają. granice dwóch 
światów, świata postępu i po­
koju i świata kapitalistyczue-

WARSZAWA, Do Muzeum Na 
rodowego, gdzie wystawione są 
upominki dla generalissimusa 
Stalina z okazji 70 rocznicy Jego 
urodzin, napływają coraz to no- 
we podarki.

W środę, jako pierwszy ze związ 
ków sportowych, złożył upomi­
nek Polski Związek Lekkoatle­
tyczny. Jest to marmurowy przy - 
cisk na biurko z oznaką PZL.

Z innych podarków- na uwagę 
zasługuje Upominek Polskiego 
Związku Motocyklowego, w po­
staci płyty marmurowej z dużą 
odznaką PZM. wykonaną odręcz­
nie przez jednego z członków 
.Związku.

ift sje
WARSZAWA, W środę odbyła ; 

się w Akademii Wychowania Fi- ! 
zycznego na Bielanach masówka j 
z okazji zbliżającej się 70 rocz- f 
niej' urodzin generalissimusa Sta- j 
lina. Aby uczcić tę rocznicę stu- ' 
denci uczelni zobowiązali się do 

pogłębienia wiedzy ideolo­
gicznej w' oparciu o życiorys i 
pracę generalissimusa Stalina;

podniesienia poziomu nauki, 
przez wzmożoną pracę w' ze­
społach samopomocy w nauce

oraz przedterminowe zdawanie 
egzaminów' i kollokwiów;

zwiększenia udziału w' pra­
cy społecznej na terenie Uni­
wersytetów- Niedzielnych: 

nawiązanie i pogłębienie 
współpracy z klasą robotniczą, 
przez następujące imprezy:

1S bm — udział w/ pokazie 
sportowym w Dęblinie; 17 bm. 
— zorganizowanie dla robotni­
ków Fabryki Narzędzi Precy­
zyjnych im. gen. Świerczew­
skiego występów' artystycznych 
i pokazów, 18 bm. — udział w 
pokazie sportowym w Grójcu,
19 bm; — urządzenie części ar­
tystycznej na zebraniu Komite­
tu Dzielnicowego Warszawa- 
Śródmieście, 21  bm. —  zorgani­
zowanie zawodów' pływackich o 
charakterze szkołeniowo-poka- 
zowyni, z zaproszeniem robotni­
ków z fabryk.
20 bm. odbędzie, się na terenie 

AWF uroczysta akademia,, poświę 
eona generalissimusowi Stalinowi.

Zebrani postanowili również 
wysłać list z pozdrowieniami do 
młodzieży korąsomolskiej, studiu­
jącej w Instytucie Kultury Fi-

; tycznej im. Józefa Stalina w Mo- 
t skwie.

WARSZAWA. W lokalu „Ko- 
lejarza-Polonii“ odbyła się aka­
demia z okazji 70 rocznicy uro­
dzin generalissimusa Stalina zor­
ganizowana przez PZB i WOZB.

Na akademii obecne były wła­
dze Polskiego Związku ‘ Bokser­
skiego i Warszawskiego Okręgo­
wego Związku Bokserskiego, pię­
ściarze związków' zawodowych, 
przebywający na obozie w War­
szaw-! e oraz liczni goście.

Najstarszy zawodnik reprezen­
tacyjny — Franciszek Szymura 
złożył zobowiązanie, że starsi za­
wodnicy przekażą młodzieży swe 
doświadczenie sportov.-e i służyć 
będą radą i pomocą fachową.
. Na zakończenie zebrani uchwa­

lili wysłanie do generalissimusa 
Stalina depeszy, z wyrazami czci 
i hołdu.

Pięściarze — czytamy w depe­
szy  ̂ — zobowiązują się zwięk­
szyć wysiłki w celu podniesienia 
poziomu ideowego i upowszech­
nienia sportu pięściarskiego.

TA nia 10 grudnia o godzinie iS \
 ̂ wojewoda gdański tow, żra- 

lek zarządził dla Żuław próbny j 
alarm przeciwpowodziowy. Ce- j 
lent alarmu było skontrolowa­
nie pracy aparatu przeciwpowo­
dziowego na szczeblu wojewódz­
kim. p oił i litowym, gminnym i 
gromadzkim, próba sił tego apa­
ratu i 'usunięcie, 'usterek, które 
wyszłyby na jaw . w praktycz­
nym jego działaniu. '
KIEROWNIK RUSECKI JEST 

ZASKOCZONY
Alarm trwa. Kiedy zjeżdżamy 

z szosy Gdańskiej i mijamy nis­
kie domki Nowego Dworu, - do­
chodzi godz. 16,20. Jest już cał­
kiem ciemno. Nad Żuławami u- 
nosi się dzisiaj lekka mgła.

W Rejonowym Urzędzie Melio­
racyjnym w Nowym Dworze pa­
nuje nastrój zdenerwowania, 
Kierownik Rusecki biega od jed­
nego do drugiego telefonu.

„Hailo! Sztutowo;.. Sztutowo!... 
Psia krew... nie ma ani wójta, 
ani sekretarza, ani przewodni­
czącego Gminnego Komitetu Prze 
cfwpowodziowego, a teraz, ponie­
waż jest już po urzędowaniu, nie 
zgłasza się i poczta!” — kierów- I 
nik klnie ha łączność.

Okolice Sztutowa — - polder | 
Grochowo to jeden z najbardziej | 
zagrożonych odcinków Żuław, a 
powódź, która przyjść może na­
gle w  nocy, nie będzie przecież 
czekać na godziny urzędowe na 
poczcie.

Po chwili kierownik jest już 
przy drugim aparacie — „Hailo, 
Hailo! Warsztąiy? _  wykrzykuje

„Co?... motorówka nie „na 
chodzie?“? To znaczy, że nie wyj 
remontowaliście jej. No, to po co I 
wy tam siedzicie, ob. Radecki? 
Coście robili przez 2 tygodnie?“ ! 
— mówi do aparatu i rzuca słu- ! 
c kawkę. aby zameldować prze-I 
v odn: rżącemu Komitetu Przeciw j 
powodziowego stan przygotowań j 
rr swoim odcinku.

Niewesoły jest to meldunek: ! 
Brak należytej łączności. Nie na­
kazano kontaktów z . Komitetem 
PZPR. Zagrożona gmina jest od 
godz, ¡5 dograno odcięta od świa

ta. Dyrekcja Dróg Wodnych me 
daje znaku życia.

Wojewoda pyta o szczegóły do­
tyczące transportu materiałów i 
ludzi, czasu dojścia na poszcze­
gólne odcinki wałów dozorców i 
ich pomocników, oraz pierwszego 
rzutu pomocy ludności wsi 1 inia 
steczek. Pyta o spis telefonów, 
lampy, drut, pochodnie, ropę, naf 
tę. gwoździe, furmanki.

Kierownik Rusecki często wzru 
sza ramionami. Jest trochę za­
skoczony tą drobiazgowością py­
tań. Przed chwilą przecież • uspa­
kajał kogoś przez telefon: „Spo­
kojnie, nas woda nie zalewa, nie 
lóbcie popłochu. To tylko próba“ .

Niesłuszne jest stanowisko ob. 
Ruseckiego. Nie można się %y ten 
sposób usypiać. Właśnie podczas 
próby' ąił .musimy od siebie naj­
więcej wymagać i przygotowy­
wać sie na najgorsze. Nie może-, 
my czekać na ostatnią chwile. 
Próbny „popłoch“ nic nas nie 
kosztuje, a dzięki niemu jedynie, 
możemy uniknąć nieobliczalnych 
nieraz strat, Gorzkie doświadczę 
nia niedawnej powodzi winny być 
nauką dla ob. Ruseckiego 1 tych, 
którzy się podobnie uspakajają!

TUTAJ DZIEŃ p r a c y  m a  
WIĘCEJ NIŻ 8 GODZIN

Na "ulicach Elbląga: panu je nor­
malny wieczorny ruch. Kolo kin 
duże. kolejki. Ludzie spieszą się. 
aby załatwić ostatnie sprawunki 
przed zamknięciem sklepów 1 do 
mów towarowych. Wieczór — to 
pora na wypoczynek, naukę i 
rozrywkę,

Aie. ,w Komitecie Miejskim 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej nie skończył się jeszcze 
dzień pracy. Tak. samo jest i w 
Komltecie Powiatowym. Przed 
obydwoma gmachami stoi kilka­
naście aut. Na parterze — kon- 
ierencja. na pierwszym piętrzę 
- -  konferencja. Jasno oświetlone 
okna. Na korytarzach słychać 
szybkie kroki.

 ̂Tow. Sankowski, I sekretarz 
K.P PZPR, zapoznaje nas dokła­
dnie z przebiegiem akcji w po­
szczególnych punktach terenu i 
mówi o pracy licznych ogniw 
Komitetu Przeciwpowodziowego.

Zlikwidować, niedociągnięcia
w  zabezpieczeniu Żuław  przed powodzią

Próbny alarm wykazał aktywna postawę społeczeństwa
_________w  w a lce  z żyw iołem

Odrywając się na chwilę od 
bieżącej pracy szybko dzieli. się 
swoimi spostrzeżeniami i uwaga­
mi. Widać, że zna dobrze teren i 
ludzi, a w  sprawie zabezpiecze­
nia Żijław przed powodzią — 
będącej tu szczególną troską par­
tii, orientuje się nie tylko dzięki 
wielu naradom, odbytym w Ko-

su, zapomnieniem, brakiem do­
kładnych „instrukcji“ co do iostru 
kcji — ze strony naczelnika itp. 
ZMP-owcy WIEDZĄ CO ROBIĆ 

Nagle otwierają się drzwi i. sta­
je w nich młody człowiek. Na czo­
le błyszczą mu krople potu. Lekko 
zdyszany .mówi:

„Wychowawca Państwowej
nutecie Wojewódzkim, • Powiato- j Szkoły żeglugi śródlądowej __Pi-
r- j  ni i Miejskim me i na pod- j wowarczyk, melduje stawienie się 
stawie pracy partu w terenie. na alarm powodziowy, zarządzony

przed 13 minutami, 50 uczniówW starostwie powiatówym jest 
wszystko w porządku. Starosta 
tow. Szyszko postąpił zgodnie z 
instrukcją. Teraz właśnie na 
wniosek wojewody telefonuje po 
pierwszy rzut pomocy — 50 ludzi 
z miasta.
NIE BYŁO „INSTRUKCJI“, CO 

ZROBIĆ Z INSTRUKCJĄ
Z kolei odwiedzamy Rejonowe i 

Kierownictwo Robót Wodno-Me­
lioracyjnych, Naczelnik jest nie­
obecny. Sekretarka ob. Wiktoria j 
Bukujżo, odbiera telefoniczne ‘ 
meldunki o przebiegu akcji.

„Co byście zrobili, gdyby No- i 
walcowo zażądało tera* 30 ludzi j 

pomoc?" —

szkoły, ZMP-owców. Marny ze so­
bą 30 łopat własnych. Prosimy o 
reszkę sprzętu i dalsze instrukcje“ .

Stojący za wychowawcą ZMP- 
owiec mówi z cicha kilka słów.

Tow. Piwowarczyk potakuje, i 
po chwili melduje dalej: „Gheiał- 
bym sprostować. Jest nas w tej 
chwili nie 50 lecz 64. Czternastu 
uczniów' dołączyło się w tej chwili 
na ochotnika.

Urzędnicy są zdziwieni i zasko­
czeni. Wojewoda z uśmiechem spo 
gląda na zegarek.

„K gadzą się — mówi— 13 minut 
temu dzw onił do Was starosta“ . 

Na ciemnej mokrej ulicy stoina pomoc?”  — pyta wojewoda , . ■■ -----  - —
kilku zgromadzonych urzędni- I długi^szereg młodych postaci, Wo
ków.

„Zadzwonilibyśmy do wojska z 
prośbą o pomoc“  — mówią.

„A  jak macie w instrukcji ?“ — 
pada pytanie.

„No... w instrukcji chyba ina­
czej... zaraz zobaczymy“ -— sły­
chać odpowiedź i zaczyna się go­
rączkowe poszukiwanie w biur­
kach i szafach.

Wreszcie... jest. Pismo leży w

i jewoda tow. Zrałek w kliku serde­
cznych słowach dziękuje młodzie­
ży ZMP-owskiej za wspaniałą po­
stawę i bojowość w służbie niesie­
nia pomocy zagrożonym terenom.
CHŁOPI X NOWAKOWI NIE 

USIĄDĄ NA LAURACH
Już jesteśmy na zagrożonym od 

cinku walów w Gminie Nowako- 
wo. Po czarnej powierzchni wody

łącznicy są już na wałach. Maga­
zynier jest na swoim posterunku. 
Kierownik rejonu inż. Piechota 
czuwa nad całością.

Zarządca pobliskiego Państwo­
wego Gospodarstwa Rolnego ob. 
Bagiński przyprowadził ludzi z ma­
jątku wdając się w gorącą dysku­
sję na temat groźby powodzi.

, Przypadkowa narada jaka toczy 
się w tutejszej świetlicy rzuca wie 
3e nowego światła, na kwestie o- 
chrony wałów i daje dużo poży­
tecznego materiału organizatorom 
Komitetu Przeciwpowodziowego z 
Gdańska. Głos zabierają wszyscy; 
Chłopi, robotnicy PGR-ów. urzęd­
nicy, technicy — partyjni i bez­
partyjni. Mimo, że pogotowie w 
rejonie Nowakowa jest zadawala­
jące, a nawet dobre, chłopi- nie sa 
zadowoleni.

„Jest jeszcze żle, a musi być le­
piej — mówią samokrytyeznie. Na 
sza organizacja podstaw owaPZPR 
pracuje jeszcze za mało energicz­
nie. Przykład: Elektryfikacja o 

i Którą, walczy cała wieś. Sprawa 
j rozbija się o to, że „pan“ Prokop 
| kierownik Agencji Pocztowej w 
| Nowakowie i jeden z gosnoda- 
j rzy Zielsk i, nie chcą wpłacić na- 
| leżnyeh 8 tysięcy złotych do 
ZEON-u. A u nas nie tylko musi 
byc światki. Musimy również wal- 

i ożyć o łączność. Telefon powinien 
j być w każdej gromadzie. Wszyst- 
| kie poprzednie klęski powodzi po- 
i w stawały i rozszerzały się przede 
| wszystkim wskutek braku łączno- 
I śei.

. stawę, uświadamiamy sobie tę -cl- 
j brzymią pracę, jaką w ciągu ostat 
niego roku włożyła tutaj Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza 
Chłopi z Nowakow/a, to już nie ci 
słabi pojedynczy chłopi, ogranicza­
jący się podczas zeszłorocznej po 
wodzi, conajwyżej do włażenia na 
dachy — lecz sprawnie działający 
kolektyw, który świadomie dąży 
do usunęcia przyczyn zła.

Po naradzie alarm dla Nowako­
wa zostaje odwołany. Goniec z tą 
wieścią, ślizgając się po błotni 
śtym szczycie walu znika w ciem­
ności.

*» • ------ *■ • '  vv »O i o v .iu u  vvuu,y
szufladzie naczelnika, pod stosem | ślizgają się złote refleksy latarek
l n « ł » n ł ł  »n n in t iń in r  TT».n.->śl»s: . , , . 1  „  1U.  _____ ł. • . i . i i ,innych papierów. Urzędnicy z ul 
gą zaczynają studiować zapisane 
gęsto karty.

„Zdaje się, że na to, już trochę 
za późno“  — przerywa im woje­
woda. Tłumaczą się brakiem cza-

naftowych i elektrycznych. Nowa- 
kowo czuwa. Wszyscy są na swo­
ich stanowiskach. Sekretarz tutej­
szej Organizacji Podstawowej 
PZPR tow. Sochklski zmobilizo­
wał ludność męską. Strażnicy i

Musimy szybko poprawić stan 
naszych dróg — mówią dalej chło 
pi. 8 km stąd w Stoczni Elbląskiej 
leżą tysiące m< żużlu. Sprowadze­
n ie  go do nas drogą wodną nie na­
potka na większe trudności. Pro­
jekt ten wysunął nasz sekretarz 
gminy tow. Kowalewski. Projekt 
jest słuszny i będziemy go realizo­
wać. Musimy zaopatrzy ć we wszy­
stko nasze magazyny. Ot. maniy 
na przykład rakietnice, a nie ma­
my naboi. Ho, ho, roboty u nas je­
szcze huk!“

Dopiero teraz, słuchając twór­
czej samokrytyki chłopów z Nowa 
kowa i podziwiając ich bajową po

BŁĘDY MUSZĄ BYĆ NATYCH­
MIAST USUNIĘTE.

Dochodzi północ. Alarm jest od­
wołany. Podczas krótkiej oaprawy 
w Rejonowym Urzędzie Wodno- 
Melioracyjnym w Nowym Dworze 
następuje podsumowanie osiągnięć 
i braków w działalności aparatu 
przeciwpowodziowego. Osiągnięci a 
są niewątpliwie duże. Stan maga­
zynów materiałowych jest na ogół 

| zadowalający. Drobne braki zau- 
i ważone tutaj, będą wkrótce usu- 
j n*ętc- Postawa młodzieży, chłopów 
| żuławskich i robotników rolnych 
| nie. pozostawia nic do życzenia.

„Niebezpieczeństwo powodzi gro 
zić nam może tylko wskutek nie­
dociągnięć ze strony aparatu urzę­
dniczego. Braku poczucia odpowie­
dzialności nie będziemy więc dłu­
żej tolerować — mówi tow. Zrałek. 
Takie wy padki jak nieobecność Ko 
mitetii Przeciwpowodziowego na 
posterunku w Sztutowie, niewyre- 
montowanie na czas motorówki w 
Nowym Dworze i karygodna opie­
szałość Dyrekcji Dróg Wodnych 
w Gdańsku, która spowodowała, 
że zapotrzebowany statek wyszedł 
z liazy- w spóźnionym terminie i 
do tego bez świateł, czy szereg in 
nyeh błędów i niedociągnięć prze­
ważnie biurokratycznej natury __
może mieć tylko miejsce jeden raz. 
Świadomym czy nieświadomym 
szkodnikom, którzy liczą na bez­
karność nie uda się nawet w czę­
ści pogrzebać ogromnej pracy wło 
żonej w' odbudowę żuław przez pa* 
tię, przodujących chłopów i robot­
ników.“ j .  j .  B.

Redaguje Kolegium. — Redakcja Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11. Red. Naczelny przyjmuje w dni powszednie w andz 13_14 — Srkretai-» n .  , „
^ n y  315-72. Sekretarz Red.-314-57, wewn. 4. Dział Miejski -  318-61 i 314-57. wewn. 97. Centrala -  314-57, 3?4 58 i 310 87 -  łaczT śie ze w S k fm f ^ t  ,W f ° dŁ 

ul. Świętojańska 66, tek 14-72, przyjmuje codziennie w godz. 10 — 14. — Administracja Gdańsk, ni. Gdyńskich Knc\'1linrńtv Tl Jol Q 1 d 9 ‘i l /n»ł . nzrzy »• . t.

Wydawca R. S. W. „Prasa“
11 72. Telefony: Red. Naczelny ____  ____
4 uizi“ ! «ołlakcji w Gdyni ul. Świętojańska 66 tek 14-72, przyjmuje codziennie w godz. "l0 -  1 1 . -  Administracja^Gdańsk, uk"Gdvńkrch"'Kosynierów lT tST aiik ls ‘ Konto PKO Sr x i

L..uo Reklam i Oułcszćn; Gdańsk - Wrzeszcz, Barlickicso 15 , telefon 412-16. Druk. PGZG „Dom Prasy" _  Gdańsk. - tłnto rK °  Nr- **  o«3»2*W217H


